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Nowy sprzęt za miliony ratuje 
życie w słupskim szpitalu. 
Zaprezentowano działanie STRONA 3 

Słupsk kusi mieszkańców gminy Słupsk 
dziesięcioma inwestycjami dla nich STRONA 13 

Proces w sprawie tragedii ujawnił nowe okoliczności 

Pożarwescape 
roomie. Zeznania 
uczestników akcji 

Joanna Krężełewska 
joanna.krezeleMska@gk24.pl 

Kolejny dzień procesu w sprawie tra­
gicznego pożaru w koszalińskim 
escape roomie ujawnił nowe okolicz­
ności. Na stanowisku dyżurnego 
straży pożarnej przebywały osoby 
do tego nieuprawnione. Rodzice 
zmarłych dziewczynek mają wątpli­
wości. co do przebiegu akcji ratunko­
wej już od chwili rozpoczęcia działań. 

Po niemal trzech latach od tragicznego 
pożaru escape room'u „To Nie Pokój" 
przy ul. Piłsudskiego 88 w Koszalinie 
w Sądzie Okręgowym w Koszalinie 
rozpoczął się proces, który ma wyja­
śnić przyczyny zdarzenia i odpowie­
dzieć na pytanie, kto ponosi winę 
za śmierć pięciu dziewcząt. 

Jedyne okno w pomieszczeniu, 
w którynfczamknięto dziewczęta, było 
zabite deskami i okratowane. Nasto­
latki nie mogły wydostać się z obiektu 
- od wewnątrz w drzwiach nie było 
klamki. Próbowały się ratować - za­
dzwoniły na numer alarmowy straży 
pożarnej, Wiktoria dzwoniła do taty. 

Wtorkowej rozprawie przysłuchiwało się dwoje z czworga osób 
oskarżonych. Na ławie oskarżonych zasiadł Miłosz S. i jego babcia 

Zmarły z powodu zatrucia tlenkiem 
węgla. 

Wczoraj zeznania złożyli świadko­
wie - strażacy, którzy organizowali ak­
cję ratunkową i uczestniczyli w niej. 
Przez ponad trzy godziny przesłuchi­
wana była Barbara S., dyżurna opera­
cyjna powiatu w Komendzie Miejskiej 
Państwowej Straży Pożarnej w Kosza­
linie. Jako pierwsza otrzymała infor­
mację o pożarze. 

- Służbę pełniłam jednoosobowo. 
Informacja o zdarzeniu wpłynęła 
z Wojewódzkiego Centrum Powiada­

miania Ratunkowego w Szczecinie. 
Była szczątkowa. Tylko nazwa miej­
scowości i ulica. Bez numeru lokalu. 
Opis zdarzenia brzmiał: „Pali się po­
kój". Nic więcej - wskazała funkcjona­
riuszka PSP. - Jednocześnie zadzwonił 
telefon z WCPR i operator numeru 
alarmowego przekazał mi numer bu­
dynku. Próbował połączyć mnie 
z osobą zgłaszającą. To się nie udało. 
Od razu zaalarmowałam Jednostkę 
Ratowniczo Gaśniczą nr l w Koszali­
nie. ©® 
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Uwaga: od czwartku łagodna zima 

Rockowy jarmark dla 
WOŚP w Karznicy. 
Koncert, karaoke i aukcje 

- mówi Dariusz Narloch, kie­
rownik CPPL. - Klasycznie bę­
dzie można zakupić zdrowe lo­
kalne produkty, ale tym razem 
zakupom towarzyszyć będzie 
nieco ostrzejsza niż zwykle mu­
zyka. Zespół „Polanki" zapre­
zentuje polskie ballady roc­
kowe lat 8o-tych, a żeby roz­
śpiewać wszystkich, którzy nas 
odwiedzą, przygotujemy roc­
kowe karaoke. Tradycyjnie nie 
zabraknie ciast i słodyczy przy­
gotowanych przez nasze Koło 
Gospodyń Wiejskich i ciepłej 
zupy na rozgrzewkę dla odwie­
dzających nas gości. Zapra­
szamy od godziny 11 do 15 - do­
daje. ©® 
Wojciech Nowak 

Centrum Promocji Produktu 
Lokalnego w Karznicy wes­
prze finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy w ra­
mach organizowanego 29 
stycznia Rockowego jarmar­
ku. Poza możliwością kupna 
produktów od lokalnych wy­
stawców, odbędzie się kon­
cert w duchu rockowych bal­
lad, karaoke i rzecz jasna au­
kcje na rzecz WOŚP. 

- Za niecałe dwa tygodnie, 29 
stycznia, odbędzie się Rockowy 
jarmark, w ramach którego 
wspólnie z wystawcami wes­
przemy tegoroczny finał WOŚP 

Wielkoorkiestrowy Ryneczek rok temu 

prenumerata.gp24.pl 

Jak dbać o siebie w czasie 
zakażenia COYID-19 
Z doktorem nauk medycz­
nych Pawiem Grzesiowskim, 
ekspertem Naczelnej 
Rady Lekarskiej do spraw 
COVID-19. 

Minister Adam Niedzielski 
ostrzega - pod koniec 
stycznia, gdy Omikron roz-
przestrzeni się na cały kraj 
- grozi nam paraliż syste­
mu ochrony zdrowia... 
Nie rozumiem dlaczego, 

mimo tej wiedzy, władze nie 
podejmują żadnych działań 
prewencyjnych, aby nie do­
puścić do katastrofy. Jak fala 
wybuchnie, to siłą rzeczy cały 
ciężar opieki nad pacjentami 
covidowymi zostanie przesu­
nięty na lekarzy rodzinnych. 
Każdy lekarz Podstawowej 
Opieki Zdrowotnej powinien 
nawiązać kontakt z pacjen­
tem i ordynować mu leki za­
równo podczas porad udzie­
lanych w poradniach jak i te-
leporad oraz monitorować je­
go stan. W praktyce będzie to 
bardzo trudne bo - po pierw­
sze - pacjenci nie robią sobie 
testów, po drugie refundacja 
przez NFZ testów została ob­
niżona od l stycznia, co ozna­
cza, że część laboratoriów 
przestanie je wykonywać, bo 
nie będzie się im to opłacało. 
Poza tym lekarz rodzinny nie 
ma pacjentowi nic do zaofe­
rowania poza leczeniem obja­
wowym. 

Lekarz może więc zlecić 
choremu tylko przyjmowa­
nie leków, które sam sobie 
i to bez recepty wykupi. 
Oczywiście. Leki przeciw­

gorączkowe i przeciwzapalne 
są dostępne bez recepty. Za to 
recepta potrzebna jest 
na trzeci lek o udowodnio­
nym działaniu łagodzącym 
przebieg covid, wymieniony 
w zaleceniach wydanych 
przez profesor Agnieszkę Ma-
stalerz-Migas - czyli na bu-
dezonid wziewny w dawce 
2x800 mcg. Pani profesor za­
pomniała tylko dodać, że lek 
ten nie podlega refundacji, 
a kosztuje kilkadziesiąt zło­
tych, co może być proble­
mem, bo ludzie go nie wyku­
pią. 

Paweł Grzesiowski: - Trzecią dawkę szczepionki przyjęło tylko 
17 procent Polaków 

Czy objawy zakażenia 
Omikronem i Deltą różnią 
się? 
Są podobne, jak w C0VID 

-19 wywołanym innymi wa­
riantami koronawirusa. Oso­
by, które przechodzą infekcję 
lekko mówią o bólach gardła, 
bólach głowy, mięśni, zatka­
nym nosie, zaniku węchu czy 
smaku oraz osłabieniu. Gdy 
takie objawy wystąpią, moż­
na je łagodzić przyjmując leki 
przeciwbólowe i przeciwgo­
rączkowe (niesteroidowe leki 
przeciwzapalne lub paraceta-
mol), rozrzedzające wydzieli­
nę (inhalacje), a u chorych 
z nasilonym kaszlem (utrud­
niającym mówienie i sen) - le­
ki przeciwkaszlowe. W szcze­
gólnych sytuacjach, gdy poja­
wiają się jakieś objawy niety­
powe, można włączyć leki 
przeciwzakrzepowe, ale 
pod kontrolą lekarza. 

A jakich niefarmakologicz-
nych rad udzieliłby pan 
chorym, którzy leczeni są 
w warunkach domowych? 
Ponieważ C0VID-19 jest 

chorobą, która powoduje du­
że osłabienie - wiele osób 
z powodu tego osłabienia 
przestaje jeść, przestaje pić, 
przestaje się ruszać, bo leży 
w łóżku i to jest najgorsze co 
można sobie zrobić, bo unie­
ruchomienie i niedostateczne 
nawodnienie organizmu po­
woduje gwałtowny wzrost ry­
zyka zakrzepicy. Najprostsza 
rada w takiej sytuacji - ko­
niecznie trzeba przyjmować 
odpowiednią porcję płynów -

w ciągu doby należy wypijać 
minimum 1,51 (wskazane są; 
woda, zupa, soki owocowe, 
gorąca herbata z cytryną). 
Płyny mogą też pomóc złago­
dzić ból gardła i rozrzedzić 
śluz. Trzeba też coś jeść, by 
podbudowywać organizm 
energetycznie. Najlepiej po­
siłki lekkostrawne. I trzecia 
wskazówka - trzeba się ru­
szać. Mimo, że jesteśmy osła­
bieni, bolą nas mięśnie i sta­
wy, musimy kilka razy wstać 
z łóżka, przejść się po miesz­
kaniu, jeśli się nam kręci 
w głowie to z pomocą bli­
skich, byle z tego nie rezygno­
wać. 

A co robić, gdy nasz stan się 
pogorszy? 
W przypadku nagłego po­

gorszenia się stanu zdrowia, 
trzeba dzwonić pod numer 
999 lub 112 i wezwać pomoc. 

Czy nawet trzy dawki 
szczepionki przeciw 
COVID-19 nie są w stanie 
ochronić nas przed Omi­
kronem? 
Trzecia dawka chroni 

mniej więcej w 50-60 procen­
tach przed łagodnym zacho­
rowaniem z powodu Omikro-
na, natomiast w 90-95 pro­
centach przed hospitalizacją 
i zgonem. Dlatego trzeba lu­
dzi, szczególnie w wieku 40+, 
namawiać by tę trzecią dawkę 
przyjęli. Niestety, do tej pory 
zrobiło to zaledwie 17 procent 
Polaków. 

Jolanta Gromadzka 

i jGtosufomorca*c2eka 
| redaktor dyfcurny 
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KALENDARIUM 
19 stycznia 
mm 
W Roselle w amerykańskim stanie 
New Jersey zapalono pierwsze 
na świecie elektryczne latarnie 
uliczne. 

im 
Francuski inżynier Georges 
Claude opatentował lampę neo­
nową. 

ms 
Gen. Leopold Okulicki rozwiązał 
Armię Krajową. 

&4T 
Odbyły się sfałszowane przez ko­
munistów wybory do Sejmu Usta­
wodawczego: 

W Stoczni Szczecińskiej im. Adolfa 
Warskiego zwodowano statek SS 
„Opole". 

LOTTO 
17.01.2022K, godz. 2130 
MultiMułti: 3,4,5.9.18.23,28. 
29.40.42.51.54.56.61.62.67. 
69.73.74.79 Plus 61 
Ekstra Pensja: 8.22.26.30.34 
+2 
Ekstra Premia: 2,3.6.9.29+4 
Mini Lotto:5.6.12.16,36 
Kaskada: 3,4,5,7,10.11,14.16.17, 
21,22,24 
Super Szansa: 3,1,0,4,1,0,1 

18.01.2022 r., godz. 14 
Mufti Mułti:3,5,12,15,21,23,26. 
28.37.50.51.59.62.64.66.68, 
71,73,74,78 Plus 28 
Kaskada: 1.2,6,8,9,10,11.13,15, 
16,17,21 
Super Szansa: 4,0,1,8,4,9,0 

WAIUTYZ 18.01.2022 
USD 
EUR 
CHF 
GBP 

3,9734 (+) 
4ł5275(+) 

43436 (+) 
5,4144 (+) 

(+) wzrost ceny wstosunku do no­
towania poprzedniego, (-) spadek 
ceny, (o) bez zmian 

0110368524 AUTOPROMOCJA 

TWOJA FIRMA 
TEŻ MOŻE WESPRZEĆ AKCJĘ! 

wioletta.antonowska@polskapress.pl 
tel. 697 770 173 _ 

FURNITURE FflCTORY 
FABRYKA HEBLI 
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Sprzęt za miliony ratuje życie pacjentów 
w szpitalu. Zaprezentowano jego działanie 

Magdalena 
Olechnowicz 
magdalena.otechnowicz@gp24.pl 

Słupsk 

Ordynatorzy sześciu oddzia­
łów szpitalnych zaprezento­
wali wczoraj na konferencji 
prasowej specjalistyczny 
sprzęt medyczny za ponad 6 
min760tysięcy złotych, jaki 
w minionym roku został zaku­
piony na ich oddziały w Woje­
wódzkim Szpitalu Specjali­
stycznym w Słupsku. 

Z racji panujących restrykcji 
i obostrzeń związanych z pande­
mią, sprzęt zaprezentowano 
przed wejściem na blok opera­
cyjny. Szpital miał się czym 
chwalić W minionym roku zro­
biono zakupy za ponad 6 min 
760tys. złotych! 

- Mimo pandemii i oddziałów 
izolacyjnych, na których wciąż 
leczymy pacjentów, pamiętamy 
też o innych chorych i ani 
na chwilę nie wstrzymaliśmy 
pracy innych oddziałów, a nawet 
je rozwijamy, co jest możliwe 
m.in. sprzętowi medycznemu, 
który w minionym roku trafił 
do naszej placówki - mówi An­
drzej Sapiński, prezes szpitala 
w Słupsku. 

Największe wrażenie robił 
aparat RTG z ramieniem O oraz 
neuronawigacją, który trafił 
na Oddział Neurochirurgiczny. 
Urządzenieto jest obecnie najno­
wocześniejszym na świecie 
urządzeniem służącym 
do śródoperacyjnego obrazowa­
nia kręgosłupa w jego wszyst­
kich odcinkach podczas operacji 
stabilizacji. 

Taka operację na fantomie za­
prezentował dr Jacek Nacewicz, 
koordynator Oddziału Neurochi­
rurgicznego w słupskim szpitalu. 

- System pozwala m.in. 

na uzyskanie śródoperacyjnie 
obrazu kręgosłupa wtrzech wy­
miarach. O-arm współpracuje 
bezpośrednio z neuronawigacją 
w trakcie operacji. W praktyce 
oznacza to, że trudna operacja 
stabilizacji kręgosłupa w każdym 
jego odcinku - urazowa, zwyrod­
nieniowa lub onkologiczna -
może być wykonana bez wiel-
kiegourazu operacyjnego w spo­
sób małoinwazyjny poprzez 
kilka 3-4 cm nacięć skóry - tłu­
maczył dr Nacewicz. - Dzięki 
prowadzeniu ręki chirurga po­
przez ten system naprowadza­
nia i implantacji implantów, pa­
cjent już następnego dnia może 
byćpionizowany. Z jego użyciem 
możliwa jest w trakcie operacji 
kontrola położenia wprowadzo­
nych implantów i jednoczasowa 
korekcja, gdy stwierdzona zosta­
nie taka potrzeba. Ideą działania 
jest maksymalne ograniczenie 
urazu operacyjnego pacjenta 
oraz uzyskanie dodatkowego 
czasu wykorzystania sali opera­
cyjnej. Bez jego zastosowania 
operaqe trwają 5-7 godz. a z jego 
użyciem ich czas skraca się do 2-
3godzin. Mato wymierne korzy­
ści co do zwiększenia możliwo­
ści operacyjnych oddziału po­
przez uzyskanie dodatkowego 
czasu operacyjnego dla innych 
pacjentów. 

Koszt tego urządzenia to 
4.417.200,00 zł. 

Z kolei dr Jacek Ołubiec, koor­
dynator Oddziału urologicznego, 
zaprezentował aparat RTG z tzw. 
ramieniem C. 

- To urządzenie zakupione 
do Pracowni Urodynamicznej 
Oddziału Urologicznego ze 
względu na rozwijanie nowocze­
snych metod leczenia kamicy 
układu moczowego. Służy ono 
do uwidocznienia elementów 
anatomii pacjentaiprecyzyjnego 
wprowadzania przyrządów 
do moczowodów i nerek oraz 
kontroli postępów leczenia - wy­
jaśniał dr Ołubiec. 

Wczoraj sprzęt prezentowano w słupskim szpitalu 
w obecności marszałka województwa Mieczysława Struka 

Koszt aparatu to 499-470,00 
złotych. 

O nowy specjalistyczny 
sprzęt wzbogacił się także Od­
dział Ginekologiczno-Położni-
czy. 

- Zgłaszałem potrzeby od­
działu do marszałka i te potrzeby 
zostały zrealizowane - mówi dr 
Roman Łabędź, koordynator gi­
nekologii. - To nowoczesny apa­
rat USG klasy premium z obrazo-
waniem 3D i 4 D. Tego jeszcze tu 
w Słupsku nie było. W dzisiej­
szych ciężkich czasach nie mu­
simy nigdzie odsyłać pacjentek, 
a diagnostykę prenatalną mo­
żemy wykonywaćwnaszym od­
dziale, co w znakomity sposób 
pooprawia komfort psychiczny 
pacjentek ciężarnych, których 
kondycja psychiczna w dzisiej­
szych czasach często nie jest naj­
lepsza - mówił dr Łabędź. - Do­
staliśmy też aparaty do KTG. Ku­
piono ich aż cztery i to się oka­
zało zbawienne w czasach pan­
demii, ponieważ dwa z tych apa­
ratów pracują w oddziale izola­
cyjnych, gdzie również przeby­
wają pacjentki ciężarne zaka­
żone C0VID-19. Zaletą tych apa­
ratów jest to, że mogą pracować 
w sieci, czyli jedna położnamoże 

monitorować obrazy kilku pa­
cjentek bezpośrednio na moni­
torze. Ten aparat też redukuje 
błąd ludzki, czyli wyświetla ko­
mentarz do badania. Otrzymu­
jemy dokładny zapis kompute­
rowy wszystkich parametrów. 
Sprzęt ten podniósł standard na­
szej pracy, ale też przede wszyst­
kim poprawiło bezpieczeństwo 
pacjentek. 

Badanie KTG pozwala na wy­
krycie zagrażającego życiu nie­
dotlenienia płodu oraz służy 
do rejestracji i zapisu akcji serca 
płodu i czynności skurczowej 
mięśnia macicy u kobiet w za­
awansowanej ciąży ipodczas po­
rodu. Aparat USG kosztował 
302.800,00 zł, a cztery aparaty 
KTG47.520,00 zł. 

Z kolei dr Aleksander Skuli-
mowski zaprezentował urządze­
nie USG VEVO MD, czyli bardzo 
czułe urządzenie, które trafiło 
na Oddział Chirurgii Ogólnej 
i Onkologicznej, gdzie prowa­
dzony jest „Pomorski program 
diagnostyki i leczenia obrzęku 
chłonnego". 

- To sprzęt na poziomie euro­
pejskim. Za pomocą tegobardzo 
czułego USG możemy z dokład­
nością do dziesiątych milimetra 

zobrazować tkanki pacjenta, 
a w przypadku pacjentów 
z obrzękiem limfatycznym, czyli 
pacjentówpo operacjachnowo-
tworowych, gdzie usuwaliśmy 
węzły chłonne, możemy wyzna­
czyć, gdzie dokładnie należy zro­
bić zespolenie, by odbarczyć 
obrzęk. Dodatkowo z bardzo 
dużą dokładnością możemy lo­
kalizować płaty mikrochirur-
giczne, które pozwolą nam na re-
konstrukcję u pacjentów o du-
żych ubytkach - wyjaśniał skom­
plikowane procedury dr Skuli-
mowski. 

W tej chwili Wojewódzki 
Szpital Specjalistyczny w Słup­
sku jest jednym z dwóch szpitali 
w Polsce, który wykorzystuje 
tego typu urządzenia do chirur­
gicznego leczenia obrzęku 
chłonnego. Koszt to 610.276,59 
zł. 

Do Zakładu Patomorfologii 
trafiły barwiarka z naklejarką, 
mikrotom mrożeniowy oraz 
szafy wentylowane. O nowych 
nabytkach opowiadał Maciej 
Znaniecki, kierownik zakładu. 

- Barwiarka to urządzenie, 
które używane jest przy cyklu 
wykonywania preparatów cyto-
logicznychi histopatologicznych 
będących warunkiem ustalenia 
diagnozy umożliwiającej rozpo­
częcie oraz monitorowanie le­
czenia. Zkolei mikrotom to urzą­
dzenie niezbędne do wykony-
wania badań doraźnych - śródo-
peracyjnych - z nieutrwalonego 
materiału pobieranego w trakcie 
zabiegu operacyjnego, które wa­
runkują ustalenie jej zakresu, 
obecność przerzutów, oceny ra-
dykalności - tłumaczył Maciej 
Znaniecki, pokazując fotografie 
urządzeń, gdyż z racjirozmiarów 
oraz ciągłego użytkowania nie 
można było przynieść na konfe­
rencję. - Natomiast szafywenty­
lowane są konieczne do przecho­
wywania materiału w przy­
padku braku możliwości wy­
dzielenia osobnego pomieszcze­

nia. Przechowywanie materiału 
wten sposób ma wpływ na ogra­
niczenie narażenia personelu 
na kontakt z rakotwórczym for­
maldehydem. 

Nie są to tanie sprzęty. Bar­
wiarka to koszt 460.456,92 zł, 
mikrotom -122.147.01 zł, a szafy 
wentylowane - 81.756,00 zł. 

Jako ostatni o sprzęcie 
na neurologii opowiadał dr Szy­
mon Błądek, koordynator Od­
działu Neurologicznego i Uda­
rów. 

- Aparat EMG to urządzenie 
służące do diagnostyki chorób 
ośrodkowego i obwodowego 
układu nerwowego. Wykonu­
jemy nimbadanieEMG, czyliba-
danie przewodnictwa nerwo­
wego, badanie potencjałów 
wzrokowych oraz słuchowych. 
Sprzęt służy generalnie do dia­
gnostyki i różnicowanie między 
ośrodkowym a obwodowym 
przewodzeniem układu nerwo­
wego, do lokalizacji miejsca 
uszkodzenia nerwu i co za tym 
idzie do diagnostyki oraz spo­
sobu ustalenialeczeniapaq'enta 
- tłumaczy dr Błądek. - Posiada­
liśmy wcześniej sprzęt starszej 
generacji, ale dzięki temu urzą­
dzeniu możemy z większa pre­
cyzja ustalić miejsce uszkodze­
nia, przykładanie elektrod jest 
zdecydowanie bardziej łatwiej­
sze. Napływają do nas pacjenci 
z różnych województw, ponie­
waż jakość tych badań jest naj­
wyższej klasy. Wykonujemy 
od kilku do kilkunastu badań 
dziennie. Jest cały czas w użyciu 
- mówi doktor, usprawiedliwia­
jąc, dlaczego nie przyniósł urzą­
dzenia, a jedynie prezentuje jego 
zdjęcia. 

Koszt sprzętuto 184.896,00 zł. 
Z kolei na blok operacyjny doku­
piono lampę operacyjną z wypo­
sażeniem za33.900,85 zł. W su­
mie łączny koszt zakupów to 
6.760.423,37zł. Kwota z budżetu 
Województwa Pomorskiego wy­
nosi 6.648.811,76 zł.©® 

Na stanowisku dyżurnego straży przebywały osoby nieuprawnione 
cdzestr.t 
Joanna Krężełewska 
joanna.krezelewska@gk24.pl 

Barbara S. podkreśliła, że nie 
dostała precyzyjnej informacji 
o osobach poszkodowanych, 
zarówno w rozmowach z ope­
ratorem nr TI2. ani też w nad­
chodzących informacjach. 
Do akcji wysłała ciężki i średni 
samochód oraz podnośnik ga­
śniczy. 

- Od momentu wpłynięcia for­
matki nie było żadnej zwłoki 
w zadysponowaniu strażaków 

do działań, a wszystkie napły­
wające informacje były przeze 
mnie analizowane i przekazy­
wane dalej - zaakcentowała 
funkcjonariuszka PSP. 

Dodała też, że siły i środki 
zadysponowane w pierwszym 
rzucie były wystarczające. Póź­
niej z JRG2 dyżurna wysłała ko­
lejny wóz strażacki, a o działa­
niach powiadomieni zostali 
przełożeni strażaków. Operator 
szczecińskiego WCPR wysłał 
na miejsce również policję i ra­
towników medycznych. 

Wątpliwości oskarżenia, 
a szczególnie rodziców ofiar po­

żaru i ich pełnomocników, 
wzbudziło to, czy 4 stycznia dy­
żurna pracowała sama i czy nikt 
jej nie rozpraszał. Funkcjona­
riuszka przyznała, że na stano­
wisku kierowania nie była sama. 
Jej znajomy, emerytowany stra­
żak, miał przynieść jej doku­
menty i kluczyki do samochodu. 

- Był przed godziną 17. Przy­
szedł z osobą towarzyszącą. Nie 
wiem, kiedy opuścił stanowisko 
kierowania. Z mojej strony nie 
było uchybienia. Działałam bez 
opóźnień - zapewniła Barbara S. 

- Czy okoliczność przebywa­
nia w pomieszczeniu dyżurki 

osób postronnych powinna być 
odnotowana, jako okoliczność 
istotna? - zapytano. 

- Nie miała wpływu na prze­
bieg działań. Nie umiem odpo­
wiedzieć na to pytanie - wska­
zała dyżurna. 

Strony dopytywały też 
o szczegółowe fragmenty nagra­
nych rozmów z dyżurki. Jedna 
z wypowiedzi funkcjonariuszki 
brzmiała: „Coonikur.. chcą. Ten 
Arek. Ja nienawidzę z nim praco­
wać. Arek to piz...". Chodziło 
o kontekst tej wypowiedzi, bo­
wiem dotyczyła kierownika 
działań ratowniczych w okolicz­

nościach akcji ratunkowej. - Czy 
dotyczyła tego zdarzenia? - py­
tała sędzia SylwiaDorau-Cichoń. 

- Na pewno nie dotyczyło to 
zdarzenia. Nie wiem, jakich 
okoliczności dotyczyło - odpo­
wiedziała Barbara S. - Z mojej 
strony było to nadużycie. Nie 
mamy z Arkiem problemów ze 
współpracą. 

- Czy obecny w dyżurce Ja­
cek G. odbierał tejefony? Cho­
dzi mi o nagranie rozmowy 
z godziny 17.33 - zapytał Adam 
Pietras, ojciec zmarłej Wiktorii. 

- Nie wiem. Telefon mógł 
odebrać ktoś ze strażaków 

z JRG2, którzy przyszli do po­
mieszczenia. Nie pamiętam - od­
powiedziała dyspozytorka. 

Mecenas Wiesław Breliński, 
obrońca Miłosza S. zapytał 
świadka wprost:-Czy w związku 
z nagannością pani zachowania 
toczyło się przeciw pani postę­
powanie? Czy zostało to oce­
nione przez przełożonych? 

- Miałam rozmowę dyscy­
plinującą z komendantem. Do­
tyczyła złamania regulaminu, 
czyli przebywania na stanowi­
sku osób do tego nieuprawnio­
nych. 

Sprawa trwa nadal. ©® 
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Pani Bogusławie Wyskockiej 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Siostry 
składają 

Dyrektor oraz pracownicy 
Domu Pomocy Społecznej w Lubuczewie 

Nekrologi 
zamówisz tutaj: 

Słupsk, ul. Henryka Pobożnego 19,59 848 8103 
reklama.slupsk@polskapress.pl 

Gaz drogi, a w Słupsku budują 
elektrociepłownię na gaz 

Elektrociepłownia EC-1 będzie oparta na układzie kogeneracji o mocy 16,84 MW. z czego 8,42 MW będzie przeznaczone 
na produkcję energii cieplnej a 8,42 MW na wytworzenie energii elektrycznej. 

Wojciech Nowak 
wojciech.nowak1@gp24.pl 

W maju ubiegłego roku ruszy­
ły prace związane z budową 
elektrociepłowni EC-1 przy uli­
cy Słonecznej w Słupsku. 
Obiekt będzie zasilany gazem, 
który to będzie paliwem 
do turbin gazowych. W związ­
ku z cenami tego paliwa może 
pojawić się pytanie, jak broni 
się ta inwestycja w czasie kry­
zysu energetycznego. 

Kogeneracja to proces techno­
logiczny, w którym wytwa­
rzana jest energia elektryczna 
i użytkowa energia cieplna -
czyli elektrociepłownia w tej 
technologii jest źródłem dla 
obu energii, w przeciwieństwie 
do np. kotłowni. 

Elektrociepłownia EC-l bę­
dzie oparta na układzie kogene­
racji o mocy 16,84 MW w pali­
wie zasilanym gazem ziemnym 
GZ-50. Obiekt będzie produko­
wać energię cieplną w skojarze­
niu z energią elektryczną, ze 
sprawnością spełniającą wy­
mogi wysokosprawnej kogene­

racji. Wspomniana moc wynie­
sie 16,84 MW - z tego 8,42 MW 
będzie przeznaczone na pro­
dukcję energii cieplnej a 8,42 
MW na wytworzenie energii 
elektrycznej. 

Nowoczesna elektrocie­
płownia oznacza spadek emisji 
gazów cieplarnianych, co 
w praktyce przekłada się 
na wysokość taryfy, a w konse­
kwencji tego, ile za ciepło za­
płaci my - klienci. EC-l ma 
za zadanie odciążyć nieco dwie 
ciepłownie węglowe - kotłow­
nię KR-l o mocy 87,3 MW oraz 
KR-2 o mocy 69,8 MW. Jeżeli 
będą pracowały mniej, to 
mniejsza będzie też ilość szko­
dliwych dla środowiska emisji. 
Stąd prosta droga do niższych 
rachunków - gdyby nie kryzys 
energetyczny. 

W grudniu Marzena Gębala, 
rzecznik Engie w Słupsku, in­
formowała, że cena uprawnień 
do emisji C02 wynosiła około 
80 euro za tonę. Na dzień dzi­
siejszy, według danych Euro­
pejskiego Systemu Handlu 
Emisjami, cena ta nadal waha 
się w tych granicach, sięgając 
czasami 85 euro, natomiast 
w styczniu ubiegłego roku było 
to 30 euro za tonę. Biorąc więc 
pod uwagę, że cena wzrosła 
niemal trzykrotnie kogeneracja 

wydaje się być znakomitym 
rozwiązaniem na zaoszczędze­
nie pieniędzy i jednocześnie 
poprawę jakości powietrza 
w mieście. Pojawia się jedynie 
pytanie, czy przy spadku emi­
sji C02, a jednocześnie aktual­
nych cenach gazu, który to bę­
dzie paliwem dla powstającej 
elektrociepłowni, inwestycja 
jaką jest EC-l rzeczywiście bę­
dzie tak oszczędna pod wzglę­
dem finansowym jak się spo­
dziewano. Bo co do tego, że bę­
dzie bardziej ekologiczna 
od kotłowni wątpliwości nie 
ma, ponieważ dzięki EC-l emi­
sja C02 ma być mniejsza o pra­
wie 60 tys. ton w skali roku. Dla 
porównania, aby pochłonąć 
taką ilość C02 potrzeba około 
9000 drzew zajmujących po­
wierzchnię 3 ha. 

Słupskie Engie uspokaja, że 
aktualne ceny gazu nie przekła-
dają się na inwestycję. 

- W krótkim czasie cena 
gazu zmienia się dynamicznie 
i wygląda na to, że jeszcze przez 
jakiś czas tak będzie. Jednak 
zdaniem Międzynarodowej 
Agencji Energetyczna już 
w przyszłym roku gaz znów 
stanie się tańszym paliwem 
od węgla i produkcja energii 
z niego wzrośnie. Równocze­
śnie dostępne prognozy opłat 

emisyjnych wskazują nadal 
tendencje wzrostowe - infor­
muje Marzena Gębala. - Założe­
niem naszej spółki jest zabez­
pieczanie cen paliw. Nie kupu­
jemy paliwa po cenie dnia dzi­
siejszego, zakupy odbywają się 
z odpowiednim wyprzedze­
niem. Gdyby EC-l miało praco­
wać dzisiaj, zakupy gazu mia­
łyby miejsce rok wcześniej 
po cenach gazu sprzed roku -
dodaje.  ̂

Rzecznik Ęngie Słupsk pod­
kreśla, że inwestycja jaką jest 
EC-l była zawczasu analizo­
wana pod względem szans i ry­
zyka, które za sobą niesie, a od­
powiednie symulacje każdora­
zowo są przygotowywane 
z wykorzystaniem najlepszej 
dostępnej w danej chwili wie­
dzy. 

Jeżeli prognozy Międzyna­
rodowej Agencji Energetyczna 
rzeczywiście się sprawdzą, to 
przy wzroście cen uprawnień 
do emisji C02 i spadku i stabili­
zacji cen gazu, elektrociepłow­
nia EC-l okaże się strzałem 
w dziesiątkę. Aby jednak mó­
wić o konkretnych liczbach 
musimy poczekać przynaj­
mniej do połowy tego roku, 
kiedy EC-l rozpocznie swoje 
działanie. 
©® 
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Asystent poszukiwany. 
MOPR z pieniędzmi dla 
niepełnosprawnych 

Stuftsk 
Aleksander Radomski 
aleksander.radomski@gp24.pl 

Więcej pieniędzy dla osób nie­
pełnosprawnych i ich asysten­
tów. MOPR szuka chętnych 
do programów, na które 
otrzymał duże finansowe 
wsparcie z państwowego Fun­
duszu Solidarnościowego. 

Ponad 1,5 min zł otrzymał 
Miejski Ośrodek Pomocy Ro­
dzinie w ramach dofinansowa­
nia programu pomocy osobom 
z niepełnosprawnością w co­
dziennych czynnościach 
i funkcjonowaniu w życiu spo­
łecznym. Ośrodek szuka tak 
zainteresowanych osób, które 
potrzebują wsparcia, jak i ich 
asystentów. 

W pierwszym przypadku 
mowa niepełnosprawnych 
o znacznym lub umiarkowa­
nym stopniu niepełnospraw­
ności. Również o dzieciach 
do 16 roku życia z odpowied­
nim orzeczeniem. W przy­
padku asystentów muszą to 
być osoby, które mają odpo­
wiednie doświadczenie 
w opiece nad osobą zależną. Co 
ważnie, nie może to być osoba, 
która z niepełnosprawnym 
mieszka pod jednym dachem, 
choć może być to ktoś z są­
siedztwa czy też przyjaciel 

nów, na które ma środki 

wspierający bliskiego w potrze­
bie. 

W założeniu asystenci po­
mogą między innymi w zaku­
pach i załatwianiu spraw urzę­
dowych. Będą towarzyszyć 
w wyjściach do kina, teatru czy 
w innych czynnościach dnia 
codziennego. Zakres wsparcia 
będzie dostosowany indywidu­
alnie do potrzeb beneficjentów 
wsparcia, a niepełnosprawny 
będzie mógł sam dokonać sa­
modzielnego wyboru, kto ma 
świadczyć mu pomocne usługi. 

Asystenci mogą liczyć 
na wynagrodzenie. Aktualna 
stawka to 33 zł za godzinę. 

Wsparciem planuje się objąć 
stu niepełnosprawnych słupsz-
czan w tym 10 osób niepełno­
letnich. 

Nabór zgłoszeń prowa­
dzony w trybie ciągłym do wy­
czerpania limitu środków 
i miejsc. Wszyscy zaintereso­
wani mogą dzwonić pod nr tel.: 
59 814 2815 lub pisać na k.de-
muth@mopr.slupsk.pl. 

Fundusz Solidarnościowy 
przekazał również ponad 460 
tys. zł na tak zwaną opiekę wy-
tchnieniową. Jest to program, 
który powstał po to, by choć 
w pewnym stopniu odciążyć 
opiekunów osób niepełno­
sprawnych, którzy często nie 
mają czasu dla siebie. 
©® 
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Drugi etap przebudowy ulicy Polnej w Ustce. 
Inwestycja drogowa warta 12,7 miliona złotych 

Bogumiła 

bogumlla.rzeczkowska@gp24.pl I 

X 
Wszystko wskazuje na to. że 
tym razem pomyślnie zakoń­
czy się postępowanie przetar­
gowe na II etap przebudowy 
ulicy Polnej w Ustce. Ofertę 
złożył tylko jeden wykonaw­
ca, a miasto ma pieniądze, że­
by inwestycję sfinansować. 

Na n etap przebudowy ulicy Po­
lnej Ustka zamierzała przezna­
czyć 13,4 min zł. Tymczasem 
w przetargu, który odbył się 
w pierwszej dekadzie stycznia, 

pojawiły się oszczędności. Je­
dyny oferent - spółka Krężel 
z Kobylnicy - złożył ofertę w wy­
sokości 12 550 433,67 zł. Oficjal­
nie przetarg nie został rozstrzy­
gnięty, ponieważ należy jeszcze 
uzupełnić dokumentaqę, ale 
wiadomo, że tym razem pienię­
dzy na realizację zadania wystar­
czy. Po podpisaniu umowy 
spółka wykona przebudowę 
w ciągu 13 miesięcy. 

n etap przebudowy obejmuje 
swoim zakresem odcinek drogi 
o długości 784,80 m - od skrzy­
żowania z ulicą Rzeczną 
do skrzyżowania z ulicą Kolo­
rową. Zostaną wykonane: roz­
biórka istniejących nawierzchni, 
kanalizacja deszczowa, jezdnia, 
chodniki, ścieżka rowerowa, 
miejsca postojowe, zjazdy, kanał 

teletechniczny, przebudowa 
oświetlenia, wycinka dizew i na­
sadzenia. 

Na przebudowę ulicy Polnej 
miasto ogłosiło przetarg już 
w czerwcu 2021 roku. Jednak 
chętnych do realizacji tego zada­
nia nie było. Kwota, jaką Ustka 
wtedy dysponowała, to 6 822 
800zł. Do upływu terminu skła­
dania ofert nie złożono ani jed­
nej. W lipcu przetarg unieważ­
niono. Po tym miasto na przebu­
dowę Polnej otrzymało z Pro-
gramu Inwestycji Strategicznych 
- Rządowego Funduszu Polski 
Ład 12 920000złotych dofinan­
sowania. 

Pierwszy etap inwestycji -
od ulicy Darłowskiej do ulicy 
Rzecznej - zakończył się w listo­
padzie 2020 roku. Wtedy Ustka 
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Na przebudowę ulicy Polnej miasto ogłosiło przetarg już 
w czerwcu 2021 roku. Jednak chętnych nie było 

otrzymała dofinansowanie słaponadi,7mlnzłzdofinanso-
z Funduszu Dróg Samorządo- waniem ponad 856 tys. zł. Drugi 
wych. Wartość inwestycji wynio- etap kosztorysowo okazał się 

znacznie droższy, bo odcinek 
ulicy jest dłuższy - od ulicy 
Rzecznej do Kolorowej, czę­
ściowo „pod górkę" i panują tu 
zupełnie inne warunki tech­
niczne. 

Miasto natomiast chciało 
oszczędzić część rosnących 
przy drodze starych drzew. Po­
tencjalni wykonawcy przed po­
przednim przetargiem zwracali 
uwagę na wysokie koszty 
ochrony drzew w czasie re­
montu drogi. Teraz Ustka 
z kwotą dwukrotnie wyższą 
od tej, którą dysponowała wcze­
śniej, może skutecznie przepro­
wadzić inwestycję. Razem 
z kosztami sporządzenia pro­
jektu i pełnienia nadzoru inwe­
storskiego inwestycja wyniesie 
ponad 12,7 min zł. ©® 

W Zespole Szkół Ogólnokształcących w Słupsku w hali przy ulicy 
Marii Zaborowskiej odbył się turniej badmintona organizowany 
przez Wojewódzki Sztab Wojskowy w Gdańsku. Na 5 kortach 
spotkali się reprezentanci: Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego 
w Gdańsku; Wojskowej Komendy Uzupełnień w Gdańsku; 
Wojskowej Komendy Uzupełnień w Gdyni; Wojskowej Komendy 
Uzupełnień w Słupsku; Wojskowej Komendy Uzupełnień 
w Malborku i Wojskowej Komendy Uzupełnień w Człuchowie. 

REKLAMA 0010400356 

Wójt Gminy Damnica 
ogłasza przetargi ustne nieograniczone 

na sprzedaż nieruchomości: 
- działka nr 20/4 obręb Łebień o pow. 4,0600 ha, 
- działka nr 20/2 obręb Łebień o pow. 0,6700 ha. 

Przetargi odbędą się w Urzędzie Gminy Damnica, ul. Górna 1, w dniu 24 lutego 2022 r. 
Przed przystąpieniem do przetargu należy zapoznać się z pełną treścią ogłoszenia o przetargu wraz 
z warunkami do jego przystąpienia zamieszczonymi na stronie internetowej ug.damnica.ibip.pl. 
Dodatkowe informacje na temat przetargu można uzyskać pod numerem telefonu: 59 848 44 42. 

Wójt Gminy Damnica 
Andrzej Kordylas 

!EKLAMA 0010399082 

OGŁOSZENIE 

WÓJTA GMINY POTĘGOWO 

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego wraz z prognozą oddziaływania na środowisko 

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (tj. Dz. U. z 2021 r. 
poz. 741 z późn. zm.), Uchwały nr XXII/199/2020 Rady Gminy Potęgowo, z dnia 8 czerwca 2020 roku w sprawie przystąpienia do 
sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla fragmentu obrębu Łupawa, w gminie Potęgowo 

zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu 

projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla fragmentu obrębu Łupawa, w gminie Potęgowo, wraz 
z prognozą oddziaływania na środowisko 

w dniach od 26 stycznia 2022 r. do 16 lutego 2022 r. w siedzibie Urzędu Gminy Potęgowo, ul. Kościuszki 5, 76-230 Potęgowo, 
w godzinach urzędowania oraz na stronie BIP Urzędu Gminy Potęgowo. 

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projektach planów miejscowych rozwiązaniami odbędzie się w siedzibie Urzędu Gminy 
Potęgowo w Sali Konferencyjnej w dniu 10 lutego 2022 r. o godz. 13.00. 

Dyskusja publiczna zostanie przeprowadzona z zachowaniem reżimu sanitarnego i wszelkich środków ostrożności, zgodnie 
z wytycznymi i zaleceniami Ministra Zdrowia i Głównego Inspektora Sanitarnego. 

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2021 r. poz. 
741 z późn. zm.), każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu miejscowego, może wnieść uwagi. 

Jednocześnie informuję, że zgodnie z art. 46 pkt 1 oraz art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnieniu infor­
macji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko 
(t.j. Dz. U. z 2021 r. poz. 247 z późn. zm.), w związku z prowadzonym postępowaniem w sprawie strategicznej oceny oddziaływa­
nia na środowisko, w miejscu i czasie wyłożenia projektu ww. planu miejscowego do publicznego wglądu można zapoznać się 
z niezbędną dokumentacja sprawy, tj. projektem miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego, prognozą oddziaływa­
nia na środowisko do tego planu, opinią Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego w Słupsku oraz opinią Regionalne­
go Dyrektora Ochrony Środowiska w Gdańsku. 

Zgodnie z art. 8c ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2021 r. poz. 741 
z późn. zm.) oraz art. 40 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnieniu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2021 r. poz. 247 z późn. zm.), oso­
by fizyczne i prawne oraz jednostki organizacyjne nieposiadające osobowości prawnej mogą wnosić uwagi dotyczące projektu 
planu oraz uwagi i wnioski do dokumentacji dot. strategicznej oceny oddziaływania na środowisko. Uwagi i wnioski mogą być 
wnoszone: 

»w formie pisemnej, 
* ustnie do protokołu w Urzędzie Gminy Potęgowo, 

• za pomocą środków komunikacji elektronicznej, ti. poczty elektronicznej na adres: sekretariat@poteaowo.pl lub formularza 
zamieszczonego w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy Potęgowo. 

z podaniem imienia i nazwiska lub nazwą jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 3 marca 2022 r. 

Uwagi i wnioski złożone po upływie wyżej podanego terminu pozostaną bez rozpatrzenia. Uwagi do projektu planu oraz 
wnioski i uwagi w postępowaniu w sprawie strategicznej oceny oddziaływania na środowisko będą rozpatrywane przez 
Wójta Gminy Potęgowo w terminie 21 dni od dnia upływu terminu ich składania. 

Wójt Gminy Potęgowo 
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Prokuratura umarza 
śledztwo dotyczące 
gróźb posła Brauna 

Blanka AJeksowska 
blanka.aleksowska@polskapress.pl 

Prokuratura Okręgowa w War­
szawie podjęła decyzję o umo­
rzeniu postępowania ws. wypo-
wiedzi Grzegorza Brauna. Poseł 
Konfederacji krzyknął z mówni­
cy sejmowej do Adama Nie-
dzielskiego: „Będziesz pan wi­
siał". Ministerstwo Zckowia za­
skarżyło decyzję. 

O decyzji warszawskiej prokura­
tury jako pierwsze poinformo-
wało w poniedziałek Radio ZET. 
Jak wskazano, dokładne uzasad­
nienie umorzenia nie jest znane. 

Przypomnijmy, że chodzi 
o wypowiedź Grzegorza Brauna 
z września ubiegłego roku. Poli-
tyk zabrał głos podczas obrad sej­
mowych. Gdy skończył mu się 
czas, a mikrofon został wyłą­
czony, poseł Konfederacji krzyk­
nął w kierunku Adama Niedziel-
słdego: „Będziesz pan wisiał!". 
Za te słowa został natychmiast 
wykluczony z obrad przez wice­
marszałek Sejmu Małgorzatę Ki-
dawę-Błońską. Później został 
także ukarany naganą. 

- Poseł Braun zachował się 
skandalicznie. Chciałem opuścić 
salę sejmową, ale zwrócono mi 
uwagę, abym nie zniżał się 
do tego standardu - skomento­
wał minister zdrowia. Niedziel­
ski poinformował, że złożył za-
wiadomieniedoprokuraturyws. 
słów polityka Konfederacji. 

Decyzja o umorzeniu śledz­
twa zapadła pod koniec roku. 

Ministerstwo uważa 
umorzenie za skandaliczne 

Ministerstwo Zdrowia infor-
muje, że zaskarżyło decyzję. -
Uważam, że jest to skanda­
liczna decyzja, która nie po­
winna mieć miejsca. Po pierw­
sze, wydaje się, że z mównicy 
sejmowej można powiedzieć 
więcej niż przeciętnemu oby­
watelowi w tym laąju. Po dru­
gie, pani prokurator w swoim 
uzasadnieniu, które przeczyta­
łem, wydaje się usprawiedli­
wiać ten czyn, a nie go piętno­
wać i penalizować - podkreślił 
we wtorek rzecznik MZ Woj­
ciech Andrusiewicz. 

- Mówimy o groźbie pozba­
wienia życia, w momencie, 
kiedy minister zdrowia jest na­
chodzony wdomuprzezantysz-
czepionkowców i pani prokura-
tornie widzi wtymniczłego. To 
skandaliczna decyzja, została 
przez nas zaskarżona - dodał. 

Moneta NBP poświęcona 
obrońcom granicy 
NBP wydał nową monetę kolekcjo­
nerską, poświęconą obrońcom gra­
nicy wschodniej. W komunikacie 
NBP podkreśla, że pragnie upa­
miętnić bohaterską postawę 
funkcjonariuszy straży granicznej, 
policjantów i żołnierzy służących 
na wschodniej granicy „w obliczu 
działań ocharakterze wojny hybry­
dowej" i dających „dowody najwyż­
szego profesjonalizmu oraz odda­
nia państwu polskiemu i jego 
obywatelom". Srebrna moneta 
„Ochrona polskiej granicy wschod­
niej" o nominale 10 zł będzie do­
stępna od 27 stycznia 2022 r. (AIP) 

Projektwsprawie 
rozwodów trafi do Sejmu 
W Polsce może być trudniej o roz­
wód. Powodem może być nowa 
ustawa, której projekt został przy­
gotowany w Ministerstwie Spra­
wiedliwości i trafi do Sejmu - podał 
wtorkowy „Super Express". Jak 
wskazuje dziennik, „zupełną no­
wością ma być postępowanie in­
formacyjne, które trzeba będzie 
obowiązkowo odbyć przed złoże­
niem pozwu o rozwód. Ma ono 
trwać co najmniej miesiąc. Po jego 
zakończeniu, w trakcie postępo­
wania o rozwód, sędzia będzie 
mógł je zawiesić, jeśli uzna, że są 
szanse na utrzymanie małżeń­
stwa. W przypadku małżeństw 
z nieletnimi dziećmi sąd będzie 
miał obowiązek zaproponować im 
bezpłatne spotkanie mediacyjne". 
-Teraz do sądówtrafiają pozwy, 
które w 10 proc. nie kończą się roz­
wodem. Liczymy na to, że dzięki 
mediacjom ten odsetek znacząco 
się zwiększy. Szacujemy, że sko­
rzysta z nich od 30 do 50 proc. par 
- przekonuje wiceminister spra­
wiedliwości Marcin Romanowski. 
(BA) 

Rozmowy o Turowie. W de 
zarzuty wobec czeskiej kopalni 

Aleksandra 
Kiełczykowska 
a.kielczykowska@polskatimes.pl 

W Warszawie wznowiono 
rozmowy polsko-czeskie 
ws. wypracowania porozu­
mienia dotyczącego Turowa. 
Minister środowiska Czech 
Anna Hubaczkova przybyła 
do Warszawy, by spotkać się 
z minister klimatu i środowi­
ska Anną Moskwą. 

W ubiegłym tygodniu w czwar­
tek Anna Hubaczkova, odwie­
dzając gminy położone 
przy granicy z Polską, sąsiadu­
jące z terenem kopalni Turów, 
stwierdziła, że wypracowana 
do tej pory umowa „zawiera 
wszystkie warunki, aby zapew­
nić stronie czeskiej ochronę 
środowiska". 

- Są w umowie warunki mo­
nitoringu powietrza, wody, mo­
nitoringu spadku poziomu 
wody, są zapisane kwestie bu­
dowy ochronnego wału ziem­
nego i są zawarte warunki od­
szkodowania za utratę wody 
po stronie czeskiej - powie­
działa Hubaczkova. 

Co więcej, minister podkre­
śliła, że umowa wynegocjo­
wana we wrześniu 2021 r. 
z punktu widzenia Czech jest 
gotowa. Polityczka 
dodała, że jest gotowa w na­
stępnym tygodniu przyjechać 

Minister środowiska Czech Anna Hubaczkova (z lewej) 
i minister klimatu i środowiska Anna Moskwa 

do Warszawy, by ostatecznie się 
porozumieć czy nawet podpi­
sać umowę. Do tej pory roz­
mowy odbywały się tylko 
w Pradze. 

Polska ma zarzuty 
wobec czeskiej kopalni? 
W poniedziałek „Business Insi-
der" informował, że na zarzuty 
Czechów ws. Turowa Polska 
chce odpowiedzieć podob­
nymi, dotyczącymi funkcjono­
wania przygranicznej kopalni 
ĆSM. Dokument, do którego 
dotarł portal Polska, wskazuje, 
że czeska kopalnia kontynuuje. 

działalność bez ponownych 
transgranicznych konsultacji 
środowiskowych i bez 
uwzględnienia uwag polskiej 
strony. 

„Po 18 rundach negocjacji 
w 2021 i ataków czeskiego 
rządu na Turów okazuje się, że 
czeska kopalnia ĆSM przez 
ostatni rok działała bez oceny 
środowiskowej, a wydana 
pod koniec grudnia decyzja nie 
została poprzedzona obowiąz­
kowymi uzgodnieniami trans-
granicznymi z Polską" - napi­
sała na Twitterze wiceprezeska 
PGE Wanda Buk. 

Negocjacje trwają od czerwca 
2021 r. 
Negocjacje z Czechami w spra­
wie kopalni w Turowie ciągną 
się już od czerwca zeszłego 
roku. Chodzi o wypracowanie 
kompromisu i powstanie 
umowy międzyrządowej, 
na podstawie której Czechy 
wycofają z TSUE skargę na dzia­
łalność kopalni. Wnieśli ją 
pod koniec lutego 2021 r. wraz 
z wnioskiem o zastosowanie 
tzw. środków tymczasowych, 
czyli nakaz wstrzymania wydo­
bycia węgla w Turowie. 

Strona czeska uważa, że roz­
budowa kopalni zagraża dostę­
powi mieszkańców Liberca 
do wody. Skarżą się oni także na 
hałas i pył związany z działal­
nością kopalni. 

Trybunał Sprawiedliwości 
UE 21 maja2021 r. przychylił się 
do wniosku Czech i nakazał 
Polsce natychmiastowe wstrzy­
manie wydobycia w kopalni 
Turów do czasu rozstrzygnię­
cia sprawy. Polska nie zastoso­
wała się do decyzji TSUE i ten 
20 września 2021 r. zobowiązał 
rząd do zapłaty na rzecz Komi­
sji Europejskiej okresowej kary 
pieniężnej w wysokości 500 
tys. euro dziennie. 

Finalne rozmowy? Oby 
Wtorkowe rozmowy rozpo­
częły się po godz. 16.00. Mini­
ster Anna Moskwa napisała 
na Twitterze: „Rozpoczynamy 
polsko-czeskie rozmowy dot. 
wypracowania porozumienia 
ws. kopalni Turów". 

Senat. Politycy zeznawali na komisji ds. 
pegasusa. „Fikcja i teatrzyk" - uważa poseł PiS 
Aleksandra Kiełczykowska 
a.kielaykowska@polskatimes.pl 

Podczas drugiego dnia obrad 
senackiej komisji ds. pegasusa 
na pytania odpowiadał były 
szef NIK Krzysztof Kwiatkow­
ski oraz obecny- Marian Ba-
naś. Ten pierwszy przekony­
wał, że zakup pegasusa odbył 
się niezgodnie z prawem. Stro­
na rządząca uważa komisję 
za polityczny teatr. 

Pierwszy wysłuchany został 
były szef Najwyższej Izby Kon­
troli, a obecny senator PO 
Krzysztof Kwiatkowski. Za jego 
prezesury NIK w wyniku kon­
troli ujawnił przekazanie pienię­
dzy z Funduszu Sprawiedliwo­
ści do CBA. - Stwierdziliśmy, że 
środki z Funduszu Sprawiedli­
wości nie mogły zostać przeka­
zane CBA, bo zgodnie z ustawą 

CBA jego działalność jest finan­
sowana wyłącznie z budżetu 
państwa, a środki państwowego 
funduszu celowego nie są takimi 
środkami - mówił Kwiatkowski. 

Kwiatkowski pokazał rów­
nież dokument, z którego wy­
nika, że na system „służący 
do wykrywania i zapobiegania 
przestępczości" wydano 25 min 
zł i nie był to cały koszt zakupu. 
-W ocenie NIK jest, żebyło to na­
ruszenie prawa. 

Odpytywany po Kwiatkow­
skim obecny szefNCK Marian Ba-
naś, skonfliktowany z obozem 
rządzącym, powiedział, że 
w trakcie kontroli Izbie nie udo­
stępniono informacji, jakie opro­
gramowanie zostało zakupione, 
zasłaniając się tajemnicą. Wyra­
ził również przekonanie, że on 
sam jest inwigilowany. 

Pierwszymi osobami, które 
w poniedziałek pojawiły się 
na obradach komisji, byli eks­

perci z Citizen Lab - John Scott-
Railton oraz Bill Marczak. 

- Nasza praca dotycząca pega­
susa rozpoczęła się w 2016 roku. 
Od tamtego momentu przepro­
wadziliśmy dziesiątki docho­
dzeń ws. wykorzystania opro­
gramowania pegasus na całym 
świecie - przekazał John Scott-
Railton. Zapewnił także, że jego 
grupa posiada „dowody krymi­
nalistyczne potwierdzające, że 
dane z urządzenia senatora 
Brejzy zostały wykradzione". 

Bill Marczak stwierdził, że 
„pierwsze wskazówki, jak dzia­
łanie stron i serwerów dostrze­
gliśmy wlistopadzie 2017 roku". 
-Wtedy te ataki mogły się rozpo-
cząćlub jakiś czas później. To jest 
też spójne z tym, co wiemy 
o wdrażaniu pegasusa po zaku­
pie licencji - dodał ekspert. 

Według informacji zdoby­
tych przez ekspertów w Polsce 
inwigilowani oprogramowa-

niempegasus mielibyćmecenas 
Roman Giertych, prokurator 
Ewa Wrzosek oraz senator KO 
Krzysztof Brejza. Według Citizen 
Lab senator KObyłinwigilowany 
33 razy podczas trwania kampa­
nii wyborczej W2019 roku. 

W senackiej komisji zasiada 
siedmiu senatorów, nie ma 
wniej senatorów z Prawai Spra­
wiedliwości. Rzeczniczka PiS 
Anita Czerwińska powiedziała, 
że komisja ta nie ma żadnych 
uprawnień ani kompetencji. 

Szef klubu parlamentarnego 
PiS Ryszard Terlecki mówił 
w rozmowie.z „Polską Times", 
że komisja to „kompletna fikcja 
i teatrzyk". - To ucieczka 
do przodu grupy senatorów, któ­
rzy chcą odwrócić uwagę od rze­
czywistego problemu, czyli wy­
kręcania się marszałka (Senatu -
red.) Grodzkiego od rozwiązania 
wniosku o uchylenie jego immu­
nitetu - mówił Terlecki. 
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Sprawca masakry 
na wyspie Utoya chce 
wyjść na wolność 
Odo 
Kazimierz Sikorski 
kazimierzsikorski@polskapress.pl 

Najbardziej okrutny norweski 
zabójca Anders BeMngBrewik 
ubiega się o zwolnienie warun­
kowe. Twierdzi, że po 10 latach 
spędzonych za kratkami nie 
stanowi już zarażenia dla spo­
łeczeństwa i chce uzyskać 
przedterminowe zwolnienie 
z 21-łetniego wyroku. Terrory­
sta nie okazał jednak żadnych 
wyrzutów sumienia od czasu, 
gdy W20I1 r. zabił 77 osób 
z użyciem bomb i broni palnej. 

Randi Rosenqvist, psychiatra, 
która śledziła Breivika od czasu 
jego uwięzienia w 2012: Mogę 
powiedzieć, że nie dostrzegam 
wielkich zmian w jego funkcjo­
nowaniu od czasu jego procesu 
karnego, kiedy chwalił się skalą 
swojej zbrodni. Podczas rozpo­
czynającej się wśrodę rozprawy 
Rosenqvist przedstawi sądowi 
raport, czy przestępca nie jest już 
niebezpieczny. 

Jest mało prawdopodobne, 
by go uwolniono - powiedział 
Berit Johnsen, profesor w Uni-
versity College of Norwegian 
Correctional Service. - Myślę, że 
jest oczywiste, że nadal istnieje 
ryzyko, że popełni nowe prze­
stępstwa, jeśli zostanie zwol­
niony. 

Rozprawa ma potrwać trzy 
dni, ale wyrok nie zostanie ogło­
szony przez kilka tygodni. 

22 lipca 2011 r. Breivik zdeto­
nował bombę przed siedzibą 

Terrorysta zabił 77 osób 
w lipcu 2011 roku 

rządu w Oslo, zabijając osiem 
osób i raniąc dziesiątki. Potem 
pojechał na wyspę Utoya, gdzie 
otworzył ogień z broni palnej 
do uczestników corocznego 
obozu letniego lewicowego 
skrzydła młodzieżowego Partii 
Pracy. 69 osób zostało tam zabi­
tych, w większości nastolatków. 

W 2012 r. Breivik został ska­
zany na maksymalny 2l-letni 
wyrok z klauzulą, że może być 
przetrzymywany beztermi­
nowo, jeśli nadal jest uważany 
za zagrożenie dla społeczeń­
stwa. 

To oznacza, że może on za­
żądać rozprawy przed zwolnie­
niem warunkowym po 10 latach. 
I choć prawdopodobnie oznacza 
to wyrok dożywotni, otwiera 
również możliwość, by Breivik 
żądał corocznych przesłuchań 
w sprawie zwolnienia warunko­
wego, podczas których będzie 
mógł głosić swoje poglądy. 

ZE ŚWIATA 
Bruksela 
Maltanka nową szefową 
Parlamentu 
Europejskiego 
Nową przewodniczącą Parla­
mentu Europejskiego została 
wybrana maltańska eurodeputo-
wana Roberta Metsola z Euro­
pejskiej Partii Ludowej, do której 
należy PO i PSL. W ostatnich ty­
godniach 42-letnia prawniczka 
nominowana na stanowisko 
przez Europejską Partię Ludową 
spotykała się z posłami do PE ze 
wszystkich ugrupowań politycz­
nych. Porozumienie socjaldemo­
kratów. chadeków i liberałów 
oznaczało przekreślenie szans 
na wygraną kandydatki Zielo­
nych Alice Bah Kuhnke - byłej mi­
nister kultury Szwecji, podobnie 
jak dla hiszpańskiej komunistki 
Sira Rego oraz Kośmy Złotow­
skiego z PiS. Wybory odbyły się 
po niedawnej, niespodziewanej 
śmierci włoskiego eurodeputo-
wanego Davida Sassoliego, który 
pełnił funkcję przewodniczącego 
Parlamentu Europejskiego. 
(KS) 

Amsterdam 
Program „The Voice of 
Holland" zawieszony 
Telewizja RTL zawiesiła emisję pro­
gramu The Voiceof Holland. Po­
wód? Oskarżenia o molestowanie 
seksualne. Producent programu 
firma ITV i telewizja postanowiły 
o wstrzymaniu emisji do czasu wy­
jaśnienia skarg. Stacja podkreśla, że 
uczestnicy i pracownicy muszą 
mieć zagwarantowany komfort 
pracy. Jednym z podejrzanych wtej 
sprawie jest lider zespołu Jeroen 
Rietbergen, który zrezygnował 
zwystępu w weekend. Rietbergen 
przyznałsię do „związkowo charak­
terze seksualnym" z kobietami za­
angażowanymi w program. Napisał 
w oświadczeniu, że kilka lat temu 
miał „kontaktocharakterze seksu­
alnym" z kobietami zaangażowa­
nymi w program i że wymieniał 
z nimi wiadomości o charakterze 
jednoznacznie seksualnym. Dodał, 
że nie czuł, iż nadużywa swojej po-
zycji.ale te kobiety mogły tego do­
świadczyć zupełnie inaczej. Reitber-
gen mówił, że był świadomy 
od „kilku lat", że popełnił błąd i 
otrzymał profesjonalną pomoc 
wzakresie swojego zachowania. 

Rosja ewakuuje z Ukrainy 
rodziny swoich dyplomatów 

Grzegorz Kuczyński 
grzegonkuczynski@polskapress.pl 

Kijów 

Dyplomaci z dwóch rosyjskich 
konsulatów otrzymali polece­
nie przygotowania się 
do opuszczenia Ukrainy - pisze 
..New York Times", powołując 
się na wysoko postawionego 
pracownika ukraińskiego kon­
trwywiadu. Od początku 
stycznia do Rosji wróciło już 
kilkadziesiąt osób. głównie ro­
dziny pracowników ambasady 
i konsulatów. 

Źródło amerykańskiego dzien­
nika w SBU podało, że 5 stycz­
nia Ukrainę opuściło 18 osób, 
głównie dzieci i żony rosyjskich 
dyplomatów. W kolejnych 
dniach ambasadę rosyjską w Ki-
jowie i konsulat we Lwowie 
opuściło jeszcze około 30 osób. 
Jeden z urzędników amerykań­
skich powiedział, że Waszyng­
ton wie o zbliżającej się ewaku­
acji dyplomatów. „Mamy infor­
macje wskazujące, że rząd ro­
syjski przygotowywał się 
do ewakuacji członków ich ro­
dzin z ambasady rosyjskiej 
na Ukrainie pod koniec grudnia 
i na początku stycznia" - napi­
sano w oświadczeniu przekaza­
nym „NYT". 

Redukcja obsady rosyjskiej 
ambasady może być „po części 
propagandą, po części przygo­

liczą straty po wybuchu wulkanu 
w pobliżu wysp Tonga 
Tongatapu 

kazimierziikorski@polskapress.pl 

Dwie osoby zabite, ale ofiar 
może być więcej. I duże znisz­
czenia. w tym zalany gęstą, 
wulkaniczną mazią pas starto­
wy głównego lotniska. Unie­
możliwia to przesłania na Ton­
ga pomocy poszkodowanym 
przez erupcję podwodnego 
wulkanu. 

Dopiero teraz, po kilku dniach 
od wybuchu podwodnego wul­
kanu, widać rozmiar szkód, jaki 
poczyniła erupcja na wyspach 
Tonga. 

Zdjęcia opublikowane przez 
siły obronne Nowej Zelandii po­
kazały część Tonga pokryte 
mazistą substancją, która zalała 
pas startowy na głównym lot­
nisku, uniemożliwiając lądo­
wanie samolotów. 

Po wybuchu wulkanu część Tonga została pokryta mazistą 
substancją, która m.in. zalała pas lotniska 

Nowa Zelandia próbuje do­
starczyć czystą wodę pitną 
i inne produkty, na razie nie jest 
to jednak możliwe. Według 
agencji pomocowych niektóre 
z małych wysp Tonga ucier­
piały w znacznym stopniu. 
Zgłoszono śmierć dwóch osób, 

ale przy ograniczonej komuni­
kacji są obawy, że prawdziwe 
żniwo może być wyższe. 

Podwodny wulkan wybuchł 
w sobotę, zasypując Tonga po­
piołem i wywołując tsunami. 
Tonga składają się z ponad 170 
wysp rozsianych na obszarze 

południowego Pacyfiku mniej 
więcej wielkości Japonii. 
Mieszka tam około 100 tys. lu­
dzi, większość z nich na głów­
nej wyspie Tongatapu. 

Jak na razie nie wiadomo, 
kiedy dotrze pomoc do poszko-
dowanych przez żywioł rejonów 
tego urokliwego zakątka świata 
- zdaniem miejscowych władz 
może to potrwać jeszcze wiele 
dni. Na szczęście nie sprawdziły 
się prognozy niektórydi specjali-
stówopotężnym tsunami, które 
miało powstać po erupcji pod­
wodnego wulkanu. 

Po wybuchu fale tsunami 
jednak wystąpiły, i to w odległej 
Japonii. W mieście Amami 
w południowo-zachodniej czę­
ści tego kraju sięgały 1,2 metra. 
Mniejsze fale, poniżej l metra, 
odnotowano na szerokich od­
cinkach wybrzeży Hokkaido, 
KiusiuiOkinawy. 

Wybuch wulkanu był sły­
szalny nawet na odległej o 9 tys. 
kilometrów Alasce, a fala uderze­
niowa po wybuchu dotarła także 
do Polski, co odnotowały sta­
cje pomiarowe na Kasprowym 
Wierchu, Śnieżce i w Kielcach. 

Ukraina twierdzi, że Rosja przerzuca dodatkowy sprzęt wojskowy na granicę rosyjsko-
ukraińską. We wtorek oddziały rosyjskie przybyły też na manewry na Białorusi 

towaniem do zbliżającego się 
konfliktu, po części podstępem, 
albo wszystkimi trzema scena­
riuszami naraz" - podała gazeta, 
cytując ukraińskich i amerykań­
skich urzędników. Jednocze­
śnie Waszyngton wierzy, że pre­
zydent Rosji Władimir Putin nie 
podjął jeszcze decyzji o inwazji 
- zaznacza „New York Times". 

W poniedziałek brytyjski mi­
nister obrony Ben Wallace poin­
formował parlament, że Wielka 
Brytania dostarczyła Ukrainie 
lekkie systemy obrony przeciw­
pancernej, by zwiększyć jej 
zdolności obronne w razie ro­
syjskiej inwazji. Niewielka 
liczba brytyjskiego personelu 

zapewni również szkolenie 
na wczesnym etapie przez 
krótki okres w ramach operacji 
ORBITAL, po czym wróci 
do Wielkiej Brytanii. Okazało się 
jednak, że brytyjskie transpor­
towce z bronią dla Ukrainy 
na pokładzie musiały ominąć 
niemiecką przestrzeń po­
wietrzną, bo zgody na przelot 
samolotów nie wyraził Berlin. 
Poinformował o tym portal UK 
Defence Journal. 

Niemiecki dziennik „Han-
delsbatt" poinformował nato­
miast, że kraje Europy i USA nie 
rozważają już opcji odcięcia Ro­
sji od systemu przelewów mię­
dzybankowych SWIFT. Wcze­

śniej rozważano taką sankcję 
wobec Rosji wprzypadku jej in­
wazji na Ukrainę. Odcięcie Ro­
sji od systemu SWIFT od lat 
uznawano za instrument, który 
mocno uderzyłby w gospo­
darkę państwa rządzonego 
przez Władimira Putina. 

Dzień po ogłoszeniu przez 
Aleksandra Łukaszenkę wspól­
nych z Rosją ćwiczeń wojsko­
wych, na Białoruś zaczęli przy­
bywać pierwsi rosyjscy żołnie­
rze. Moskwa informuje, że wy­
śle także systemy rakietowe i sa­
moloty. Manewry zaplanowano 
przy zachodniej i południowej 
granicy Białorusi, czyli przy gra­
nicach z Polską i z Ukrainą. 
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Seniorzy wstydzą się przyznać, że zostali 
oszukani. Wiedzą, że spotkąją się z krytyką 

Bartosz Dybała 
baftosz.dybaia@pofekapress.pl 

Zagrożenia 

Za pieniądze seniorów jeżdżą 
wynajętymi, bardzo drogimi 
samochodami. Korzystają 
z usług najlepszych adwoka­
tów w Polsce. Kłamią w me­
diach społecznościowych, że 
pracują jako modele u zna­
nych projektantów, m.in. Vuit-
tona. Mowa o oszustach dzia­
łających metodami na poli­
cjanta. wnuczka, wypadek. 

Do mieszkanki Krakowa za­
dzwoniła kobieta, zwracając się 
do niej ciociu. Damski głos rze­
czywiście przypominał kogoś 
z rodziny. Prosił o pomoc. 
Twierdziła, że potrąciła samo­
chodem ciężarną, została za­
trzymana przez policję i potrze­
buje pieniędzy na kaucję. Se­
niorka powiedziała, że nie ma 
pieniędzy, mimo to kobieta na­
dal rozpaczliwie prosiła o po­
moc, pytając, czy może ma ja­
kąś walutę. Kiedy powiedziała 
jej, że nic takiego nie ma, ko­
bieta rozłączyła się. 

Wystarczającą czujnością 
nie wykazała się natomiast 74-
latka z krakowskiej Krowodrzy. 
Seniorka straciła 670 tysięcy 
złotych. Myślała, że przekazuje 
pieniądze policjantowi. W rze­
czywistości oddała oszczędno­
ści oszustom. 

Oszust uciekł porsche 
Kwota utraconych przez kra­
kowskich seniorów w ubie­
głym roku oszczędności rów­
nież robi ogromne wrażenie: 
opiewa na prawie pięć milio­
nów złotych. Zaślepić przestęp­
com dają się starsze osoby, 
po 60., 65. roku życia. Są wśród 
nich głównie kobiety. Tak przy­

najmniej wynika z danych po­
licyjnych, bo być może męż­
czyźni po prostu rzadziej przy­
znają się do tego, że padli ofiarą 
oszustwa. 

Ale policjanci notują też co­
raz więcej sukcesów ściagjąc 
oszustów. - Zatrzymaliśmy 
mężczyznę pochodzenia rom-
skiego, u którego znaleźliśmy 
duże ilości biżuterii, monet, do­
larów amerykańskich, które 
były już popakowane i przygo­
towane do tego, by zostać prze­
kazane za granicę. Oszust zo­
stał zatrzymany w jednym 
z krakowskich hoteli, poruszaf 
się bardzo drogim autem -
mówi nam kryminalny. 

Nieoficjalnie wiadomo, że 
było to porsche. 

Toty.Tomeczku? 
Kulisy działań oszustów zdra­
dzają nam krakowscy krymi­
nalni. Dla ich dobra nie poda­
jemy imion i nazwisk. 

Przestępcy szukają swoich 
ofiar w tradycyjnych książkach 
telefonicznych. Wynajdują 
osoby o staromodnych imio­
nach, jak Stanisław, Franciszek, 
Maria. Wiedzą, że noszą je z re­
guły seniorzy. Ale nic nie wie­
dzą o swoich ofiarach, to sami 
oszukani przekazują im infor­
macje na swój temat: na przy­
kład jak ma na imię ich wnuk, 
w jakim banku trzymają pienią­
dze. - Oszust dzwoni i mówi: 
cześć babciu. Kobieta odpo­
wiada, to ty Tomeczku? Tak, to 
ja - słyszy seniorka po drugiej 
stronie słuchawki. Oszukani 

Przestępcy szukają 
swokh ofiar w tradycyj­
nych książkach tełefo-

osoby o staromodnych 

później tego nawet nie pamię­
tają, wmawiają nam, że nic 
na swój temat nie mówili prze­
stępcom - mówi policjant. 

Alicja Szczepańska, była po­
licjantka: - Przestępcy działają 
podstępnie. Gdy jabyłam poli­
cjantką, najpierw dzwonili 
do seniorów jako przedstawi­
ciele organizacji pomocowych, 
by rozeznać, czy ich poten­
cjalne ofiary mieszkają same, 
w jakiej są sytuacji finansowej. 
Można powiedzieć, że robili 
wywiad, by sprawdzić, czy ktoś 
jest łatwym celem. 

Kto tu jest oszustem 
Oszuści dzwonią tylko na tele­
fony stacjonarne, żeby nie na­
mierzyła ich policja. Aby jesz­
cze bardziej zminimalizować 
ryzyko wpadki, łączą się z ofia­
rami z zagranicy. Połączenia 
trwają niejednokrotnie wiele 
godzin, a w oszustwo zaanga­
żowanych jest kilka osób. 

Nerwy sprawiają, że seniorzy 
tracą głowę. 

A oszuści sprytnie zdoby­
wają ich zaufanie. Podają się 
za policjantów, a jeśli poszko­
dowany nie ufa im w stu pro­
centach, mówią, że ich tożsa­
mość i miejsce pracy można 
zweryfikować, dzwoniąc 
pod numer 997. Tam senior sły­
szy, że faktycznie jest taki funk­
cjonariusz. 

Szkopuł w tym, że oszukany 
w ogóle się nie rozłącza, wpi­
suje numer telefonu w trakcie 
rozmowy, zatem konwersacja 
dalej trwa, a oszuści jedynie 
przekazują między sobą słu­
chawkę. To oznacza, że oszu­
kana osoba nie rozmawia 
z prawdziwą policją, tylko cały 
czas jest na łączu z przestęp­
cami. 

Zdarza się, że kiedy z senio­
rem kontakt nawiąże już fak­
tycznie prawdziwy policjant, 
oszukany mu nie wierzy, jest 

przekonany, że właśnie teraz 
próbuje się go wprowadzić 
w błąd, okraść. 

Babciu, pożycz na auto! 
Alicja Szczepańska: - Miałam 
kiedyś sprawę, kiedy to do se­
niorki zadzwonił oszust, poda­
jący się za jej wnuka. Przekony­
wał, że właśnie kupuje auto, ale 
nie wziął ze sobą wystarczająco 
dużo pieniędzy, a musi kupić 
samochód teraz, bo jest supe-
rokazjainie może jej przegapić. 
Gdy seniorka dała się przeko­
nać, powiedział, że po pienią­
dze podjedzie jego kumpel, bo 
on rozmawia ze sprzedawcą 
i musi zostać na miejscu. Do­
szło do przekazania pieniędzy. 

Romskie klany 
Policjanci mówią, że oszustwami 
na wnuczka zajmują się głównie 
osoby pochodzenia romskiego, 
a dokładniej -kilkaromskich kla­
nów. Pośród Romów żyjących 

w Polsce jest to mniejszość, która 
z przestępstw uczyniła sposób 
na życie w luksusie. 

W grupach przestępczych 
nie ma zbyt wielu Polaków, a je­
śli jtiż, to zajmują najniższe sta­
nowiska. Są na przykład tak 
zwanymi „odbierakami", któ­
rym seniorzy przekazują swoje 
kosztowności. 

Jak słyszymy od kryminal­
nych, na terenie Polski działa 
kilka szajek, zajmujących się 
oszustwami na wnuczka. 

Wstyd 
Alicja Szczepańska: - Seniorzy 
wstydzą się przyznać do tego, 
że zostali oszukani. Wiedzą, że 
spotkają się z krytyką ze strony 
bliskich, wręcz hejtem, a może 
nawet wyśmianiem. Poza tym 
wśród oszukanych jest wiele 
osób z wyższym wykształce­
niem, wysoko postawionych, 
poważanych w swoim środo­
wisku. To dla nich wstyd przy­
znać się do tego, że dali się tak 
nabrać. 

Wykorzystać samotność 
Alicja Szczepańska: - Żyjemy 
w społeczeństwie, w którym 
seniorzy są samotni. To bardzo 
poważny problem. Ich dzieci, 
wnuki, żyją w swoim świecie, 
nie interesują się seniorami 
w rodzinie, robią karierę, mają 
swoje problemy. Nie mówię, że 
to źli ludzie, po prostu mają 
swoje życie, w którym brakuje 
czasu dla osób starszych. 

Przestępcy to wykorzystują, 
kierują nimi bardzo niskie in­
stynkty. Wykorzystują tęsknotę 
seniorów za rodziną, za relacją 
z drugim człowiekiem Oszukani 
myślą, że działają w dobrej wie­
rze. Że jeśli pomogą wnukowi, to 
wnuk odnowi z nimi kontakt, bę­
dzie częściej dzwonił, przyjedzie. 
Seniorzy w takich sytuacjach kie­
rują się sercem, a nie rozumiem. 
Którababciaczydziadekniepo- . 
mogliby ukochanemu wnukowi? 

Zimą organizm szczególnie potrzebuje więcej witaminy C 
Zdrowie 
Agnieszka Aulkh 
agnieszka.aulich@polskapress.pl 

Otęj porze roku musimy szcze­
gólną uwagę poświęcić wita­
minie C Witamina C to sposób 
na wzmocnienie organizmu. 
Dlatego tak chętnie sięgamy 
po nią w okresie zimowym. 

Witaminy są substancjami orga­
nicznymi, biorącymi udział we 
wszystkichpodstawowych czyn­
nościach organizmu, umożliwia­
jących mu życie i prawidłowe 
fbnkcjonowanie. Ich minimalne 

ilości są obecne w naturalnych 
produktach żywnościowych Or­
ganizm ludzki niepotrafiich wy­
twarzać, a jeśli je syntetyzuje, to 
w minimalnych ilościach. 

Jedną z ważnych witamin 
jest witamina C. Ta witamina 
dla wielu z nas to sposób 
na wzmocnienie organizmu, 
dlatego najchętniej sięgamy 
po nią np. w okresie jesienno-
zimowej aury lub wiosennego 
przesilenia. Kwas L-askorbi-
nowy, czyli inaczej witamina C, 
bierze czynny udział w wielu 
procesach metabolicznych 
i biochemicznych i to od niej 

w dużej mierze zależy np. 
wchłanianie żelaza, produkcja 
kolagenu, dzięki któremu rany 
i złamania szybciej się goją, a si­
niaki znikają. 

Ponadto jest silnym przeci-
wutleniaczem, przeprowadza 
„recycling" witaminy E - in­
nego, silnego przeciwutlenia-
cza i razem obie te ważne wita­
miny chronią nas przed wol­
nymi rodnikami. 

Witamina C musi być dostar­
czana z zewnątrz za pomocą od­
powiedniej diety lub suplemen­
tami, ponieważ ludzki organizm 
nie potrafi jej sam syntetyzować. 

- Niedobory kwasu L-askor-
binowego w organizmie mogą 
zamanifestować się jako ogólne 
osłabienie, zmęczenie, kru­
chość i pękanie naczyń krwio­
nośnych, gorsze gojenie ran, bo­
lesne stawy, spadek odporności 
czy też krwawienie dziąseł -
mówi lek. med. Joanna Pietroń 
z Centrum Medycznego Da­
miana. - O prawidłowy poziom 
witaminy C powinny szczegól­
nie zadbać osoby, które mają 
problemy z nadciśnieniem, 
chorująna cukrzycę, palą papie­
rosy oraz te, u których wystę­
puje chroniczny stres, ponie­

waż zapotrzebowanie na wita­
minę C wzrasta pod wpływem 
stresu. Ponadto, jej odpowied­
nia podaż jest szczególnie 
ważna w diecie sportowców 
i intensywnie trenujących. 

Jedynym źródłem witaminy 
C jest pożywienie, dlatego po­
winniśmy dbać o zachowanie 
zróżnicowanej, pełnowarto­
ściowej diety. U wielu z nas 
do tej pory funkcjonuje przeko­
nanie, że najwięcej witaminy C 
znajdziemy w cytrusach, ale 
nie jest to prawdą. Główne jej 
źródła to produkty roślinne, 
szczególnie te kolorowe zielone 

i pomarańczowe (np. pie­
truszka zielona, czarna po­
rzeczka, papryka). Do owoców, 
które są bogatsze w kwas L-
askorbinowy niż cytrusy, mo­
żemy zaliczyć m.in.: acerolę, 
dziką różę (np. pod postacią 
soku), porzeczkę, rokitnik czy 
jabłka. Ponadto znajdziemy ją 
także w warzywach, np. w ki-
szonej kapuście, kalafiorze, 
szpinaku, cebuli, pietruszce 
oraz brukselce. 

Ważne, żebyśmy codziennie 
dostarczali organizmowi wita­
minę C wraz z odpowiednią 
dietą.©® 
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e kaszel 
ergików! 

Jeśli tuż po przebudzeniu masz zatkany nos. katar, chrypkę lub kaszel, czujesz suchość i drapanie 
w gardle, a skóra na dłoniach i ustach jest spierzchnięta, to znaczy, że w twoim mieszkaniu jest zbyt suche powietrze 

Styizyckt 
Monika Góralska 
monika.goralska@polskapress.pl 

W sezonie grzewczym, gdy tempe­
ratura na zewnątrz spada poniżej ze­
ra, a ta w pomieszczeniu jest zbyt 
wysoka, powietrze jest przesuszo­
ne. Wpływa to negatywnie na na­
wilżenie błon śluzowych i skóry, co 
może objawiać się wystąpieniem 
kaszlu, zatykaniem się nosa czy bó­
lem gardła, a także pękaniem skóry. 

Ciało człowieka aż w ok. 
60 procentach składa 
się z wody. Latem wie­
my, że trzeba dużo pić, 
aby uniknąć niebez­
piecznych skutków od­

wodnienia. Zimą natomiast o tym 
zapominamy i często nie zdajemy 
sobie sprawy, jak niekorzystny 
wpływ na nasz organizm ma suche 
powietrze, którego przyczyną jest 
ogrzewanie. 

Jaki wpływ na zdrowie ma suche 
powietrze? 
Zbyt niska wilgotność powietrza po­
woduje wysuszenie śluzówek 
i skóry. Skóra staje się cienka i wraż­
liwa, może też swędzieć i pękać. Mi-
krouszkodzenia mogą stać się przy­
czyną nadkażeń i infekcji prowa­
dzących do różnych chorób skóry. 

Przesuszenie błony śluzowej 
może natomiast skutkować bólem 
gardła, przekrwieniem i podraż­
nieniem spojówek, pojawieniem 
się kaszlu oraz kataru i obrzęku 
nosa. Zatkany nos wymusza oddy­
chanie przez usta, co ułatwia 
przedostawanie się do organizmu 
szkodliwych patogenów. Wyjście 
z przegrzanego pomieszczenia 
na mróz osłabia układ odporno­
ściowy i może skutkować przezię­
bieniem. 

Przesuszone powietrze jest 
szczególnie niekorzystne dla aler­
gików. Zbyt niska wilgotność po­
wietrza zwiększa ilość kurzu do­
mowego i żyjących w nim rozto­
czy. Skutkuje to wystąpieniem ka­

. . 

• 

• * 

: k. 

: 

. 

Ogrzewanie w pomieszczeniu i mróz na zewnątrz przesuszają powietrze i wywołują objawy przypominające infekcję 

taru, kaszlu, świądu skóry itp. Jeśli 
jednak nie masz stwierdzonej aler­
gii, a odczuwasz powyższe objawy, 
nawilżenie powietrza może je wy­
eliminować. 

Jak zmierzyć nawilżenie powietrza? 
Wilgotność powietrza powinna mie­
ścić się w przedziale 40-60 proc. Za­
leży ona od temperatury, która po­
winna wynosić w ciągu dnia 20-22 st. 
C, a w nocy 18-20 st. C. Zbyt niska 
wysusza powietrze, a zbyt wysoka 
prowadzi do pojawiania się pleśni 
i sprzyja rozwojowi grzybów i bakte­
rii. Do mierzenia wilgotności powie­

trza służy higrometr, który wbudo­
wany jest w większość dostępnych 
na rynku nawilżaczy powietrza. 
Można go także spotkać w domo­
wych stacjach pogodowych, które 
oprócz wilgotności mierzą również 
temperaturę w pomieszczeniu 
i na zewnątrz (jeśli posiadają czujnik 
zewnętrzny). Urządzenie należy 
ustawić z dala od źródeł ciepła, ta­
kich jak kaloryfer czy kominek, 
a także okien. 

Domowe sposoby 
Najprostszym sposobem na na­
wilżenie powietrza jest powiesze­

nie prania lub mokrego ręcznika 
na kaloryferze. Jest to jednak krót­
kotrwałe rozwiązanie, ponieważ 
materiał szybko wysycha. Innym, 
prostym rozwiązaniem jest posta-

Suche powietrze może być 
szczególnie niebezpieczne 
dla alergików, ponieważ 
nasila objawy uczulenia, co 
może prowadzić do wystą­
pienia duszności i proble­
mów z oddychaniem 

wienie przy grzejniku naczynia 
z wodą lub zawieszenie na nim na­
wilżacza ceramicznego, do którego 
wlewa się wodę. To rozwiązanie 
sprawdzi się w małych pomieszcze­
niach, takich jak sypialnia, trzeba 
tylko pamiętać o uzupełnianiu na­
czynia wodą oraz regularnym 
czyszczeniu go. 

Nawilżacz powietrza 
Zdecydowanie lepszym i skutecz­
niejszym sposobem jest nawilżacz 
powietrza. Urządzenie elektryczne 
wytwarza stałą i dużą ilość pary 
wodnej, którą równomiernie roz­
prowadza po pomieszczeniu. Na­
wilżacz można stosować na dużej 
przestrzeni, ponieważ można zmie­
niać stopień nawilżenia, który urzą­
dzenie również mierzy, dzięki 
czemu można je stale kontrolować. 
Dostępne są różne rodzaje nawilża­
czy, np. ultradźwiękowe, parowe, 
ewaporacyjne. 

Najlepiej jest używać ich 
po przewietrzeniu mieszkania oraz 
zmniejszeniu temperatury w po­
mieszczeniu do 20-21 st. C. Urządze­
nie należy regularnie czyścić, wy­
mieniać filtry, jeśli je posiada, oraz 
używać zawsze czystej, najlepiej 
przefiltrowanej wody. 

Rośliny doniczkowe 
Kwiaty nie tylko pięknie wyglądają, 
ale mają też właściwości nawilża­
jące i oczyszczające powietrze, po­
nieważ przez liście wyparowują 
znaczne ilości pobranej wody i two­
rzą korzystny mikroklimat. Wiele 
roślin doniczkowych, w procesie 
wymiany gazowej („oddychania") 
skutecznie oczyszcza powietrze 
z toksyn, a należą do nich m.in. dra­
cena, fikus, chamedora, sansewie­
ria, zielistka, skrzydłokwiat, bluszcz 
pospolity. Jeśli szukamy rośliny, 
która poprawi jakość powietrza 
w sypialni, zwróćmy też uwagę 
na gatunki, które wytwarzają tlen 
głównie w nocy, a nie w dzień, takie 
jak aloes, skrzydłokwiat, sansewie­
ria, grubosz drzewiasty, storczyk, 
grudnik, gerbera. 
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Co i jak będziemy jeść w 2022 r? 
Poznaj trendy smaku i kuchni 

na nowy rok! 
Jakie smaki, zapachy i kolory będziemy poznawać na talerzach w ciągu 

najbliższych miesięcy? Oto garść najnowszych inspiracji kulinarnych 

Odżywianie 
Anna Rokkka-Żuk 
anna.rokicka@polskapres5.pl 

Światowe nowinki i kulinarne 
mody coraz szybciej trafiają 
na polskie stoły - to głównie 
zasługa mediów społeczno-
śdowych. które pozwalają być 
zawsze na czasie. Jak co roku 
nowości na kolejne 12 miesię­
cy zapowiadają eksperci bran­
ży spożywczej i gastronomicz­
nej. a ich prognozy zawsze się 
sprawdzają. 

rendy smaku od­
zwierciedlają na­
sze obecne zain­
teresowania, 

I w tym troskę 
o zdrowie i śro­

dowisko. W modnych da­
niach, przekąskach i napojach 
czuć też nostalgię i tęsknotę 
za dawną kuchnią, co wcale 
nie oznacza prostoty smaku. 
Wręcz przeciwnie, teraz na­
wet codzienne elementy die­
ty zyskują specjalny sznyt. 

Owoce i kwiaty 
Chcemy zdrowia, a więc 
i owoców. Pożądana jest nie 
tylko ich obecność w deserach 
czy sosach, ale też aromat 
w różnych daniach i napojach. 
Teraz są jednak podkręcone 
dodatkiem jadalnych kwia­
tów, takich jak lawenda, 
czarny bez, hibiskus czy róża. 

UWES 

WPŁYW PANDEMII 
NA NASZA DIETĘ 

Efektem pandemii jest 
wzrost zainteresowania 
dobrą dietą. Zwracamy 

uwagę na lepsze składniki 
dań, prozdrowotne dodat­
ki i suplementy. Chcemy 
mniej słodkich deserów 
i więcej lekkich nowinek. 

Na topie są owoce, kwiaty 
i przyprawy, które mają 
udowodnione działanie 
wspierające odporność. 
Wśród modnych składni­
ków wciąż są też probio-

tyki i CBD, a wiele klasycz­
nych hitów wraca 

w nowych odsłonach 
i smakowych kompila­

cjach. 

Roślinne napoje coraz częściej zastępują mleko 

Ich zapach dobrze łączy się 
aromatem owoców rodzi­
mych i egzotycznych, takich 

/^k jabłko, gruszka, jeżyna, 
* mango, żurawina, morela, 
marakuja, liczi, karambola. 

Smaki odporności 
Pożądamy przekąsek, napo­
jów i potraw z dodatkiem pro­
duktów wspomagających od­
porność, których nie brakuje 
zwłaszcza wśród przypraw. 
Na topie wciąż są kurkuma, 
imbir, papryczki chili czy 
musztarda. Wzmacnianie 
układu immunologicznego to 
także owoce bogate w wita­
minę C, głównie jagodowe 
i cytrusowe, oraz napoje fer­
mentowane i wzbogacane 
probiotycznymi bakteriami. 
Wciąż w modzie są ponadto 
owocowe proszki dodawane 
m.in. do deserów i napojów. 

Niebiesko, fioletowo i zielono 
Na talerzu pojawia się coraz 
więcej nietypowych kolorów. 
Nie pochodzą jednak 
od sztucznych barwników, 
tylko od całkowicie natural­
nych superfoods. Niebieski 
odcień zapewniają np. algi 
spirulina, fioletowy - afrykań­
ska śliwka ube, jagody aęai lub 
maąui czy kwiat hibiskusa, 
zielony - sproszkowane liście 
moringi lub zielonej herbaty 
(matcha) czy algi chlorella. 
Wszystkie są źródłem antyok-
sydacyjnych i przeciwzapal­
nych pigmentów. 

Rośliny mlekiem płynące 
Coraz więcej osób omija pro­
dukty odzwierzęce, a wśród 
nich krowie mleko. Stąd 
na rynku duży wybór jego za­
mienników i roślinne nowości 
nawet od największych kon­
cernów. Dużo mówi się m.in. 
o mleczku z ziemniaków, jed­
nak wzięciem cieszą się rów­
nież klasyczne rodzaje, m.in. 
z migdałów czy siemienia ko­
nopnego. Częściej dodajemy je 
do kawy i herbaty, a także pi­
jemy jako złote mleko (z kur­
kumą) lub mleko lawendowe. 

Funkcjonalne desery i napoje 
Słodkie co nieco przybiera po­
stać finger foods, minidese-
rów i dekadenckich napojów. 
Owocowe smaki występują 
tam w nietypowych połącze­
niach, często ze zdrowymi, 
egzotycznymi składnikami 
z całego świata. Obok cytru­
sów i jagód pojawiają się m.in. 
ocet jabłkowy, zielona her­
bata, kurkuma, imbir, żeń-
szeń, matcha, kakao. Ponie­
waż napoje mają mieć ko­
rzystny wpływ na zdrowie, 
zamiast tych z alkoholem co­
raz popularniejsze są tzw. 
mocktaile, a także lemoniady, 
toniki i fermentowana herbata 
kombucha. 

Kawa. herbata, czekolada 
Picie codziennych napojów 
staje się celebracją dzięki spe­
cjalnym sposobom ich przygo­
towania. Modna kawa cold 

brew, czyli napar uzyskiwany 
z kawy w zimnej wodzie, wy­
stępuje teraz w apetycznej od­
słonie z dodatkami aromatyzu­
jącymi i roślinnymi mlecz­
kami. Tak samo, jak w herba­
tach, popularne smaki to la­
wenda, cytryna, przyprawy 
korzenne czy dynia. Wszędzie 
pojawia się też więcej gorzkiej 
czekolady. Teraz jej smak czę­
sto podbijająburbon, likiery, ta­
kie jak Irish cream czy ciemne 
piwo. W deserach przewijają się 
też nuty prosecco, pina colady 
czy nawet Bloody Mary. 

Pikanteria oswojona 
Ostre smaki zostają z nami 
na dłużej. Choć częściej by­
wają ekstremalne, są też lepiej 
„oswojone", bo osłodzone np. 
miodem lub czekoladą bądź 
zbalansowane innymi nu­
tami. W takiej roli sprawdzają 
się słone dodatki dymne 
w stylu barbecue. Popularne 
są pikantne akcenty - m.in. 
koreańska papryka go-
chujang, nieodłączna w kim-
chi, a także pieprz kajeński, 
wędzone chili (chipotle), indo­
nezyjska pasta sambal, bli­
skowschodnia harissa czy ma­
rokańska mieszanka tajin 
z papryczek chili, limonki i soli 
morskiej. Wyraziste i ostre są 
także słodycze, w których 
oprócz chili pojawia się imbir, 
czarny pieprz, anyż, bazylia. 
Cayenne czy imbir to także 
rozgrzewający dodatek, uroz­
maicający smak lodów. 

POLECAMY 
Najważniejsze trendy w diecie. 
Oprócz nowatorskich smaków 
będziemy cenić konkretne rozwiązania 
LESS WASTE 
Zero waste kitchen, a przy­
najmniej less waste - niemar-
nowanie jedzenia to trend, 
który wynika nie tylko z eko­
logii, ale też ekonomii. Gdy 
ceny wciąż rosną, wykorzy­
stujmy produkty do końca 
i komponujmy dania z resz­
tek zamiast je wyrzucać. 
Nadmiarem żywności warto 
się też dzielić. % 

LOKALNEPRODUKTY 
Kupowanie jedzenia od lokal­
nych rolników i przetwórców 
to sposób na wspieranie ich 
działalności, a w obecnych 
czasach coraz częściej też ra­
towanie małych rodzimych 
firm przed upadkiem. My zy­
skujemy zaś świeże produkty, 
które nie musiały przybyć 
do Polski z drugiego końca 
świata. 

FLEKSITARIANIZM 
Dieta fleksitariańska, nazy­
wana też półwegetariańską, 
to menu bazujące na produk­
tach roślinnych, który nie 
wyklucza tych zwierzęcych, 
ale proponuje też ich wegań-
skie zamienniki. Pozwala to 
czerpać korzyści zdrowotne 
bez konieczności całkowitej 
rezygnacji z mięsa, mleka czy 
jaj. 

ZDROWSZE COMFORT FOODS 
Babcina lub mamina kuchnia 
w lepszym wydaniu - tego 
właśnie chcemy częściej. Ulu­
bione, poprawiające nastrój 
potrawy z dzieciństwa po­
winny być więc mniej kalo­
ryczne, z lepszym tłuszczem, 
zdrowym słodzikiem zamiast 
cukru, dodatkiem razowej 
mąki czy np. pieczone zamiast 
smażonych. 

SUPERDODATKI 
Chętnie stawiamy na żyw­
ność ze składnikami wspiera­
jącymi odporność i profilak­
tykę chorób, a zwłaszcza in­
fekcji. Stąd owoce, przy- * 
prawy, zioła czy korzystne 
bakterie pojawiają się już na­
wet w codziennych produk­
tach, a prozdrowotne mają 
być nawet drinki bez alko­
holu, tzw. mocktaile. 

CIAŁONEUTRALNOŚĆ 
Choć ciałopozytywność 
(body positivity) jest wciąż 
w modzie, psycholodzy idą 
0 krok dalej niż tylko promo­
wanie samoakceptacji. Dziś 
trendem jest ciałoneutral-
ność (body neutrality), czyli 
działanie w zgodzie ze swoim 
ciałem, z troską o niego oraz 
poszanowaniem jego natury 
1 potrzeb. 
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Jak mrozić jedzenie, aby 
zachowało świeżość, smak 
i wartości odżywcze? 
Warto wiedzieć, jak przedłużyć trwałość poszczególnych artykułów 
spożywczych tak. aby jak najdłużej zachowały swoje walory smakowe i jakość 

Tych produktów nie należy mrozić. 
ponieważ stracą walory smakowe 
i zmienią konsystencję 
Nie każdy rodzaj jedzenia da 
się mrozić. Tej metody utrwa­
lania nie poleca się w przy­
padku produktów, które ule­
gają wtedy uszkodzeniu lub 
znacznie pogarsza się ich kon­
systencja, m.in. takich jak: 
•mleko i fermentowane pro­
dukty mleczne - robią się 
wodniste, 
•kremy na bazie śmietany 
i masła - tracą konsystencję, 
warzą się, 
•majonez i sosy na bazie oleju 
- ulegają rozwarstwieniu, 
•awokado - miąższ ciemnieje 
i traci walory, 
•surowe jajka - przy mroże­
niu pękają, można jednak za­
mrażać w osobnych porcje 
białko i żółtko, 
•jajka gotowane na twardo -
stają się gumowate, 
•wodniste i delikatne wa­
rzywa, np. ogórki, pomidory, 
sałata, rzodkiewka, cebula, 
czosnek - tracą jędrność 
i smak, 
•ugotowane produkty skro­
biowe, takie jak ziemniaki, 
makaron i ryż, które znacznie 
tracą na konsystengi, 

•galarety - mrożenie niszczy 
ich konsystencję i klarowność, 
•tłuste ryby oraz niezupełnie 
świeże ryby surowe - szybciej 
się psują, zyskując przykry za­
padł, 
•mięso poddane działaniu 
wody - z powodu przyspie­
szonego psucia zagraża zatru­
ciem pokarmowym. 

Niektóre produkty, jak 
szpinak, brokuł czy kalafior 
wymagają zblanszowania 
przed zamrożeniem, czyli za­
nurzenia we wrzątku i ostudze­
nia, a potem osuszenia, (ARZ) 

Hi mmm 
Do mrożenia nie nadają się 
dania m.in. z majonezem 

Podstawowe zasady prawidłowego 
przygotowania do mrożenia: 
warzyw, grzybów, owoców oraz mięsa 
Produkty świeże, takie jak wa­
rzywa i owoce, powinny być 
przed zamrożeniem umyte (z 
wyjątkiem mięsa) i osuszone. 
Te twardsze np. kalafior, mogą 
być podzielone na mniejsze 
kawałki. Grzyby należy oczy­
ścić na sucho, a w przypadku 
malin czy jeżyn także po­
winno się unikać ich kontaktu 
z wodą. Owoce warto pozba­
wić szypułek i pestek. 

Zamrażane produkty 
można rozłożyć cienką war­
stwą np. w woreczku struno­
wym ułożonym na tacce lub 
talerzu - i tak układać w zam­

rażarce. Miąższ owoców i wa­
rzyw przeznaczony na koktaj­
le, zupy i sosy, warto porcjo­
wać po pokrojeniu w kostkę. 
Posiekane zioła można nato­
miast przechowywać w nie­
wielkim słoiku. 

Surowe mięso mrozimy 
bez mycia i po wstępnym 
schłodzeniu w lodówce. Po­
nieważ świeże może tam 
przebywać tylko do 2 dni, 
trzeba zamrozić je od razu 
po kupieniu - a nie np. w mo­
mencie, gdy nazajutrz stwier­
dzimy, że jednak go nie zje­
my. (ARZ) 

Mięso mielone należy zjeść w ciągu kilku godzin. Najlepiej go 
nie mrozić - chyba że jest to produkt własny 

Odżywianie 
AnnaRokkka-Żuk 
anna.rokicka@polskapress.pl 

Mrożenie żywności to temat 
aktualny przez cały rok. Z tęgo 
sposobu utrwalania żywności 
korzystamy, aby zapobiegać 
marnowaniu się jedzenia, gdy 
mamy go za dużo. Zamrażarka 
przydaje się też wtedy, gdy 
chcemy przygotowaćpotra-
wy zawczasu np. przed dużą 
imprezą. 

Zamrażanie należy 
do najlepszych 
metod utrwala­
nia żywności, 
która pozwala za­
chować zwłasz­

cza jej wartość odżywczą, 
choć w mniejszym stopniu -
jej strukturę i kolor. Jest 
przy tym dość kosztowna, 
wymaga bowiem przechowy­
wania produktów w ujemnej 
temperaturze - najlepiej poni­
żej minus 18 stopni Celsjusza. 

Świeżość produktów 

Po pierwsze należy pamiętać, 
że mrożenie nie niszczy bakte­
rii, a jedynie spowalnia ich 

NAJPIERW PODZIEL 
NA PORCJE 

Aby ułatwić rozmrażanie 
gotowych potraw, powin­

ny być one wcześniej 
poporcjowane. W przy­

padku dań, takich jak pie­
rogi, krokiety, uszka czy 

paszteciki nie jest to więk­
szym problemem. Należy 
zadbać jednak o to, by nie 

były zlepione razem. 
Warto więc zamrażać je 
oddzielnie np. na tacy, 

a dopiero później zapako­
wać do foliowego worka. 
W oddzielnych pojemni­
kach porcjować powinni­

śmy dania jednogarnkowe 
oraz te w sosie, jak np. 

bigos czy gołąbki. Także 
chleb dobrze jest wcze­
śniej pokroić, a porcje 

składające się z kilku kro­
mek poprzedzielać np. 

pergaminem do pieczenia. 

Mrożone jedzenie powinno być przechowywane w szczelnie zamkniętych opakowaniach. 
Mogą być to plastikowe pojemniki bądź torebki z suwakiem przeznaczone do mrożenia 

cykl życiowy. Zastosowanie 
temperatury minus 30 po­
zwala przy tym wydłużyć 
trwałość mięsa nawet o po­
łowę względem przechowy­
wania w temp. minus 18 
stopni. 

Opakowanie z mrożon­
ką powinno być szczelnie 
zamknięte i pozbawione po­
wietrza. Brak dostępu tlenu 
ogranicza wysychanie, utra­
tę zapachu i przenikanie 
aromatów obcych, a także 
ciemnienie i zmianę barwy 
w wyniku utleniania i dzia­
łania enzymów. Na opako­
waniu należy zapisać datę 
zamrożenia. 

Jedzenie można zapako­
wać w szczelne woreczki fo­
liowe do mrożenia - z suwa­
kiem i strunowe, a także pu­
dełka z pokrywką z tworzywa 
sztucznego przeznaczonego 
do kontaktu z żywnością, 
choć najlepiej obojętnego 
chemicznie, jak pudełka 
do żywności szklane czy na­
wet zwykłe słoiki. 

Od razu po rozmrożeniu, 
które powinno odbywać się 
w lodówce, jedzenie należy 
przyrządzić i spożyć. Nigdy 
nie powinno się go nato­
miast zamrażać ponownie, 
bo grozi to zatruciem pokar­
mowym. 

Zasady zamrażania jedzenia 
W zamrażarce powinna pano­
wać odpowiednio niska tem­
peratura. Im zimniej, tym szyb­
ciej przebiega mrożenie, a tym 
samym powstaje mniejsza 
ilość kryształków lodu, które 
uszkadzają strukturę zwłasz­
cza delikatnych i bogatych 
w wodę owoców i warzyw, np. 
truskawek czy szpinaku. 

Przed zamrożeniem je­
dzenie powinno być wstępnie 
schłodzone - przyspiesza to 
proces zamrażania, poprawia­
jąc konsystencję i inne cechy 
jakościowe produktu już 
po rozmrożeniu. Powinno też 
być osuszone, podzielone 
na kawałki i zapakowane 
w mniejszych porcjach. Ułatwi 
to późniejsze wykorzystanie 
zamrożonego produktu 
w kuchni. 

Mrożenie wydłuża czas 
przechowywania produktów, 
jednak dla wielu z nich jest 
ona różna, dlatego warto 
trzymać się zaleceń na opako­
waniach gotowych wyrobów 
oraz zasad dotyczących zam­
rażania jedzenia w domu. 

Trwałość w zamrażarce 
zależy od rodzaju produktu 
i temperatury, jednak maksy­
malnie to 9-12 miesięcy. 
W temperaturze minus 18 
stopni gotowe dania domowe 

wytrzymają w najlepszym sta­
nie przez 2-3 miesiące, choć 
np. pierogi i produkty z ciasta 
warto zjeść przed upływem 
miesiąca. 

Mięso i ryby warto prze­
chowywać nie dłużej niż 2 
miesiące, termin jest dłuższy 
dla wołowiny, a najdłuższy -
dla dziczyzny. W zależności 
od gatunku, owoce i grzyby 
mogą leżeć w zamrażarce 
do 3-6 miesięcy, a warzywa 
od 6 do 12 miesięcy. 

Jak mrozić gotowe dania? 
Zamrozić można także gotowe 
dania jedzone na ciepło 
i na zimno, np. sałatkę jarzy­
nową, ale tylko przed doda­
niem majonezu! Po zamroże­
niu nie będzie co prawda tak 
smaczna, jak zaraz po przygo­
towaniu, ale dodanie sosu 
przed samym jedzeniem ura­
tuje ją przed niekorzystnymi 
zmianami w zamarzającym 
tłuszczu. 

Do mrożenia nadają się 
też porcje rosołu lub bulionu, 
zup, sosów oraz gotowych 
dań z mięsem i warzywami, 
choć najlepiej bez dodatków 
skrobiowych. Należy pozo­
stawić miejsce w opakowa­
niu, gdyż produkty płynne 
zwiększają objętość przy za­
marzaniu. 
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Za tydzień 
unos 
ZESPÓŁ JELITA 
DRAŻLIWEGO 

JAKO 
CHOROBA 

POWSZECHNA 
CZYM JEST 

DŁUG 
SENNY I CZY 
MOŻNA GO 
SPŁACIĆ? 

ZAPYTAJ LEKARZA 

Jak leczyć opryszczkę 
na ustach? 

ę ~ EKSPERT WYJAŚNIA: 
V/* Zbliżający się atak 

U opryszczki możemy 
rozpoznać po swędzeniu, 
mrowieniu czy dolegliwo­
ściach bólowych w okolicach 
ust. Zwykle na brzegach dol­
nej wargi pojawiają się małe 
pęcherze wypełnione płynem 
surowiczym, które stopniowo 
pękają, sączą się i tworzą mało 
estetyczne oraz bolesne ranki. 
Następnie pojawiają się 
strupki, które również pękają. 
Dopiero gdy strupek odpad­
nie, ranki zaczynają się goić. 
Nie jest możliwe wyleczenie 
raz na zawsze wirusa, ponie­
waż ten pozostaje w uśpieniu 
i może zaatakować w sprzyja­
jącym momencie. Natomiast 
można nim zarządzać i zapo­
biegać nawrotom dolegliwo­
ści. 

W aptekach dostępne są 
maści i kremy, którymi można 
smarować zmiany, na dzień 
lub dwa przed pojawieniem 
się opryszczki, kiedy odczu­
wamy pieczenie i świąd. Pro­
ces gojenia usprawnią też pla­
sterki naklejane na wykwity. 
Skuteczne działanie w lecze­
niu nawrotowej opryszczki 
warg i twarzy wykazują także 
miejscowo oraz doustnie sto­
sowane leki przeciwwiruso-
we. Jeśli mamy częste nawro­
ty schorzenia, zasadne może 
być regularne przyjmowanie 
preparatów doustnych. 
Dr Monica Stachowicz, lekarz stomato-
log z Centrum Periodent w Warszawie 

Do kogo zgłosić się z silnym 
bólem pleców? 

EKSPERT WYJAŚNIA: 
Ortopeda będzie naj­
lepszą opcją do pierw­

szego kontaktu w przypadku 

silnego bólu kręgosłupa. Pod­
czas wizyty przeprowadzony 
zostanie wywiad, który jest nie­
zwykle istotny przy podejmo­
waniu dalszych kroków lecze­
nia. Dzięki niemu dowiemy się, 
jakie sąkonkretne dolegliwości, 
jak długo trwają, kiedy i czy się 
nasiliły. 

W zależności od wstęp­
nie postawionej diagnozy pa­
cjentowi proponujemy albo le­
czenie farmakologiczne, 
wsparte dodatkowo np. ćwi­
czeniami u rehabilitanta, albo 
kierujemy na pogłębioną dia­
gnostykę, która umożliwi zna­
lezienie przyczyny bólu i po­
zwoli wdrożyć odpowiednie 
leczenie. Jeśli przyczyną jest 
np. upadek czy nadmierne 
przeciążenie - pacjenci kiero­
wani są na badanie RTG dane­
go odcinka bądź całego kręgo­
słupa. W sytuacji, gdy podłoże 
bólu znajduje się w tkance 
podskórnej bądź mięśniowej, 

użyteczne może okazać się 
wykonanie badania USG. Kie­
dy ból jest efektem poważne­
go upadku lub dużego urazu, 
pacjent kierowany jest na to­
mografię kręgosłupa. 
Dr Przemysław Rychtnik. lekarz orto­
peda z kliniki Carolina Medical Center 

Dlaczego nie chudnę, chociaż 
stosuję dietę? 

f - s  E K S P E R T  W Y J A Ś N I A :  
Wielu pacjentów, 

O mimo wysiłków 
i ogromnej pracy, nie jest w sta­
nie samodzielnie redukować 
masy ciała do poziomu, który 
nie zagraża ich zdrowiu i życiu. 
Kluczem do rozpoczęcia lecze­
nia jest świadomość, że otyłość 
to choroba. Pacjent powinien 
trafić do lekarza, który postawi 
diagnozę i zaproponuje odpo­
wiednie leczenie. Wskazane 
jest też wsparcie procesu tera­

peutycznego przez dietetyka 
w zakresie edukacji żywienio­
wej, a także psychologa i fizjo­
terapeuty. Powszechna opinia, 
że leczenie otyłości zawsze po­
lega tylko na zmianie nawyków 
żywieniowych oraz większej 
aktywności fizycznej jest 
błędna i często nie przekłada 
się na osiągnięcie celu terapeu­
tycznego. Pacjenci skupiają się 
na liczbie, jaka pojawia się 
na wadze. Jednak uznawanie 
„zgubionych" kilogramów 
za jedyną miarę sukcesu jest nie 
tylko niewłaściwe, ale także 
szkodliwe pod kątem psycholo­
gicznym. Może prowadzić 
do zwiększenia poziomu 
stresu, zaburzeń odżywiania 
i problemów z samooceną. Klu­
czem do długoterminowego 
sukcesu jest skupienie się 
na trwałej modyfikacji stylu ży­
cia. 
Prot Paweł Bogdański prezes Polskiego 
Towarzystwa Leczenia Otyłości 

Kwas palmitynowy może powodować raka 
Przybywa dowodów na to. że ten nasycony kwas tłuszczowy zwiększa ryzyko rozwpju nowotworów, 
a także innych chorób, takich jak zespół metaboliczny, cukrzyca oraz Alzheimer 
Odzywkom 
Anna Rokkka-Żuk 
annarokicka@polskapress.pl 

Kwas palmitynowy występuje 
w największych ilościach 
woleju palmowym, który jest 
najczęściej spożywanym ro­
dzajem tłuszczu na świecie 
I głównym źródłem tego kwa­
su w diecie. Stosuje się go 
przede wszystkim w przemy­
śle spożywczym. Nie należy 
do niezbędnych składników, 
jednak większość ludzi do­
starcza go w nadmiarze. 

imożejest 
znanym 
czynnikiem 
prozapal-
nym, to wy­
stępuje na­

turalnie w organizmie czło­
wieka i może też być w nim 
wytwarzany. Oznacza to, że 
jego wysokie spożycie z żyw­
nością jest zbędne, a co wię­
cej, według badań jest też 
bardzo szkodliwe. Hiszpań­
scy badacze odkryli, że kwas 
palmitynowy zmienia genom 
komórek rakowych, zwięk­
szając prawdopodobieństwo 
ich rozprzestrzeniania się 
w organizmie i powstawania 
przerzutów. 

Tłuszcz, który sprzyja 
nowotworom 
Komórki nowotworowe po­
wstają w organizmie w sytu­
acji, gdy podczas normalnych 
podziałów umożliwiających 
np. regenerację tkanek doj­

Najpowszechniejszym źródłem kwasu palmitynowego są wyroby cukiernicze z dodatkiem margaryny 
lub smalcu. Równie zasobne w ten składnik są także słodkie kremy do smarowania pieczywa 

dzie do uszkodzenia mate­
riału genetycznego, czyli 
DNA. Gdy układ immunolo­
giczny nie zidentyfikuje ich 
i nie zwalczy, może dojść 
do rozwoju choroby nowo­
tworowej . Sprzyja temu bar­
dzo wiele czynników, 
a do najważniejszych należy 
stale powtarzający się stan za­
palny spowodowany stresem 
oksydacyjnym. Tak mówi się 
o sytuacji, gdy w organizmie 
występuje więcej wolnych 
rodników niż może zostać 
zneutralizowane, co powo­
duje uszkodzenia na pozio­
mie komórkowym. 

Bezpośrednio wykazano 
to na gryzoniach w przypad­
ku raka jamy ustnej i czernia­
ka skóry. Wystarczyła 
przy tym krótka ekspozycja 
na ten związek w diecie, by 
na długo zmienić metabolizm 
komórek nowotworowych. 
W innych badaniach wykaza­
no natomiast wpływ tego 
kwasu na rozprzestrzenianie 
się raka jelita grubego. 

Gdzie jest najwięcej kwasu 
palmitynowego? 
Występuje w największych 
ilościach w oleju palmowym 
i stanowi średnio 44 proc. 

wszystkich jego tłuszczów. 
Ogromne zapotrzebowanie 
na ten olej jest przyczyną po­
stępującego wyrębu tropikal­
nych lasów deszczowych, 
a przez to niszczenia środowi­
ska naturalnego i gwałtow­
nych zmian klimatu. 

Poza olejem palmowym, 
znaczne ilości kwasu palmi­
tynowego znajdują się w ma­
śle (21-28 proc.), smalcu (21-27 
proc.), tłuszczu wołowym (27 
proc.), margarynie (19,3 
proc.), oleju z kiełków pszeni­
cy (14 proc.), oleju kukury­
dzianym (13 proc.), oliwie 
z oliwek (10-13 proc.), czeko­

ladzie (8-9 proc.) oraz serach 
dojrzewających (8,4 p| 

Czy to oznacza, że 
kie te produkty są niezdrowe? 
Oczywiście nie, ponie\ 
w wielu z nich wystęj 
powiednio duża ilość ] 
wutleniaczy, które zwalczają 
stres oksydacyjny wywołany 
przez wolne rodniki tle(nowe. 
Dotyczy to przede ws2 
minimalnie przetworzonych 
produktów roślinnych. 

Warto natomiast ograni­
czyć spożycie wyrobów prze­
tworzonych, a zwłaszcza pod­
dawanych ogrzewaniu pro­
duktów zwierzęcych. Zamiast 
spożywać smażony boczek 
lub salami warto sięgać po do­
mowe wędliny drobiowe. 
Chcąc zmniejszyć udział kwa­
su palmitynowego w diecie, 
trzeba w pierwszej kolejności 
wyeliminować z diety produk­
ty z olejem palmowym oraz 
twardą margarynę, która jest 
jednym z najbardziej szkodli­
wych wyrobów przemysłu 
spożywczego. 

Wpływ na regulację apetytu 
Dlaczego tak chętnie sięgamy 
po tłuste i niezdrowe dania, 
które są przeładowane ma­
słem, serem i mięsem? Oka­
zuje się, że zawarty w nich 
kwas palmitynowy zakłóca 
regulację apetytu i masy ciała, 
która odbywa się za pomocą 
hamujących go hormonów, 
takich jak leptyna i insulina. 
Działa bowiem na mózg w taki 
sposób, że sygnały wysyłane 
przez te związki są ignoro­

wane, a komórki stają się 
na nie odporne. 

Wykazano, że po zjedze­
niu takich potraw chemia 
mózgu ulega szybkim zmia­
nom. U zwierząt utrzymywa­
ły się one przez trzy dni, co 
może wyjaśniać, dlaczego 
jedna piątkowa uczta może 
zamienić się w cały weekend 
folgowania zachciankom, 
a w poniedziałek pojawia się 
silniejsza niż zwykle ochota 
najedzenie. 

KTÓRE TŁUSZCZE 
SA NAJZDROWSZE? 

Do najzdrowszych tłusz­
czy zalicza się kwasy 

omega-3 oraz omega-6, 
które wykazują korzystne 

działanie na organizm, 
ponieważ mają właściwo­

ści przeciwzakrzepowe 
oraz wzmacniające odpor­

ność. Spożywanie ich 
z dietą zmniejsza ryzyko 
rozwoju wielu chorób, 

w tym nadciśnienia tętni­
czego, miażdżycy, hiperli-
pidemii, cukrzycy typu 2 

oraz niektórych nowotwo­
rów. Dzięki wspomaganiu 
produkcji związków roz­

luźniających mięśnie gład­
kie naczyń krwionośnych, 
wzmacniają funkcjonowa­

nie układu sercowo-
naczyniowego i obniżają 
ciśnienie tętnicze krwi. 
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Renowacja słupskiego „okrąglaka" zakończona. 
Podczas prac odkryto zabytkową windę 

magdatena.oledinowicz@gp24.pl 

Słupsk 

Powyżej dwóch milionów zło­
tych kosztowała moderniza­
cja budynku Pedagogicznej 
Biblioteki Wojewódzkiej 
w Słupsku. Niespodzianką by­
ło odkrycie podczas prac za­
bytkowej windy towarowej 
z1936roku. We wtorek. 18 
stycznia, uroczyście zaprezen­
towano obiekt w obecności 
m.in. marszałka wojewódz­
twa pomorskiego, który fi­
nansował przedsięwzięcie. 

Budynek - charakterystyczny 
okrąglak u zbiegu ulic Luto­
sławskiego i Jaracza - powstał 
wiatach 1936-1938 r. Jego histo­
rię przypomniała Agata Szklar-
kowska, dyrektor Pedagogicz­
nej Biblioteki Wojewódzkiej 
w Słupsku. 

- Budynekbyłprzeznaczony 
na arbeitsamt (od red. z niem. 
giełda pracy). Dokumentacja 
z czasu jego powstawania znaj­

; 1 

- To wielki powód do satysfakcji dla zarządu województwa - mówił Mieczysław Struk. 
marszałek województwa, który wczoraj przyjechał do Słupska 

duj e się w archiwum w Berlinie. 
W latach powojennych budy­
nek pełnił różne funkcje oświa­
towe. Mieściła się tu m.in. 
Szkoła Podstawowa nr 10, było 
też kuratorium oświaty. Rzeczy­
wistość tak się ułożyła, że obie 
funkcje jakie spełniał budynek 
od czasubudowy - ita przedwo­
jenna, i oświatowa powojenna 

- są dziś kontynuowane - mó­
wiła dyrektor Szklarkowska 
podczas uroczystej prezentacji 
dla mediów w obecności Mie­
czysława Struka, marszałka wo­
jewództwa pomorskiego. 

Od 1979 r. w budynku 
przy Jaracza i8a mieści się Pe­
dagogiczna Biblioteka Woje­
wódzka w Słupsku, która zarzą­

dza funkcjonowaniem bu­
dynku. Znajdują się tu jednak 
jeszcze inne instytucje podle­
głe Samorządowi Wojewódz­
twa Pomorskiego, w tym Biuro 
zamiejscowe Urzędu Marszał­
kowskiego w Gdańsku. 

- Decyzja o modernizaqi bu­
dynku zapadła w 2019 roku. 
Udało się to dzięki pozytyw­

nym decyzjom marszałka wo­
jewództwa pomorskiego -
mówi Agata Szklarkowska, dy­
rektor Wojewódzkiej Biblioteki 
Pedagogicznej w Słupsku. - Pro­
jekt modernizacji placówki za­
kładał ulepszenia, upiększenia, 
poprawienia wielu elementów 
budynku z szacunkiem dla jego 
historycznego wyglądu. Reali­
zacja modernizacji nie obyła się 
bez niespodzianek. Największą 
z niespodzianekbyło „znalezie-
nie" windy towarowej Schin­
dlera, której data produkcji 
opiewa na 1936. Winda ukryta 
była w starym szybie. W tym 
miejscu znajduje się dziś po­
mieszczenie sanitarne dla osób 
niepełnosprawnych. 

Windę jednak zachowano 
i ładnie wyeksponowano, aby 
możnabyło ją podziwiać. 

-Trzy główne etapy inwesty­
cji to koszt powyżej 2 min zło­
tych - mówi pani dyrektor i za­
znacza, że - mimo, iż obiekt nie 
jest w rejestrze zabytków, ajedy-
nie w ewidencji - przebieg prac 
konsultowano z konserwatorem 
zabytków, aby odbyłsię on z po­
szanowaniem historii. 

Niektóre etapy modernizacji 
zostały przedłużone, ze 

względu na okres pandemiczny 
oraz stałe funkcjonowanie wbu-
dynku placówek usługowych, 
to jest biblioteki i urzędu, nieza­
leżnie od realizacji prac remon­
towych. Ostatecznie zarówno 
czytelnicy biblioteki i inni użyt­
kownicy instytucji znajdujących 
się w obiekcie, mogą korzystać 
dzisiaj z nowoczesnej placówki 
wykonanej według najwyż­
szych standardów. 

- Najważniejsze etapy naszej 
inwestycji to częściowa termo-
modernizacja, wykonanie 
wentylacji z klimatyzacją na po­
trzeby użytkowników i szcze­
gólnie pracowników poddasza, 
modernizacja funkcjonalna 
wypożyczalni czytelni - wy­
mieniała dyrektor Szklarkow­
ska. - Dziś śmiało mogę powie­
dzieć, że widać tu XXI wiek. 

- To wielki powód do satys­
fakcji dla zarządu województwa 
- mówił Mieczysław Struk, mar­
szałek województwa. - Przy­
znaję, że dopiero niedawno od­
kryłem jak ważny i mocno zako­
rzeniony w tożsamości tego 
miasta jest ten obiekt. Ważne 
też, abyśmy nie zapominali o hi­
storycznych aspektach tego 
miejsca - mówił marszałek. ©® 

10 inwestycji mających przekonać 
mieszkańców gminy do Słupska 

W poniedziałek odbyła się 
nadzwyczajna sesja Rady 
Miejskiej w Słupsku poświę­
cona poszerzeniu miasta 
kosztem terenów gminy 
Słupsk. Ale zanim padły w ra­
tuszu i zostały przegłosowane 
zachęty dla mieszkańców 
gminy wiejskiej, włodarze 
Słupska zdradzili plan 10 inwe­
stycji drogowych, mających le­
piej scalić miasto z terenem 
przyłączanym. 

Już samo hasło: Kaszubska bez 
korków, pod jakim miasto to 
publikuje musi być miła miesz­
kańcom Siemianic i okolic. 
A zapowiadanych 10 inwestyqi 
poprawi komunikację wokół 
miasta z każdej strony, z której 
są sołectwa, które chce włączyć 
w granic słupski samorząd. 

„Rozszerzenie granic, to nie 
tylko zupełnie nowe perspek­
tywy dla rozwoju naszego Mia­
sta, ale również większe 
wpływy do budżetu. Znaczną 
część z tych środków przezna­
czymy na szereg inwestycji dro­
gowych, które rozwiążą obecne 
problemy komunikacyjne no­
wych terenów miejskich. 
Przedstawiamy inwestycje, 
które zrealizujemy w przy-

Przedłużenie ulicy Legionów Polskich do Bierkowa to 
rozwiązanie wielu problemów dla bierkowian 

padku rozszerzenia granic Mia­
sta" - poinformowano na pro­
filu słupskiego samorządu. 

Dla bierkowian i mieszkań­
ców osiedla Zachód w Słupsku 
przedłużenie ulicy Legionów 
Polskich do Bierkowa to rozwią­
zanie wielu problemów. I tak 
miasto musiało by to zrobić 
w przyszłości, ma bowiem tam 
ulice z tabliczkami z nazwą. 

Druga droga, czyli od przy­
gotowanego przed laty zjazdu 
z ronda ringowego na Grun­
waldzkiej ma biec do Strzelina. 
Oczywiście ze ścieżką rowe­
rową. Kolejne cztery pozycje 
i tak miasto musi wykonać i jest 

to w zasadzie już w fazie reali­
zacji - projektowej. Mowa o wy­
locie z Miasta w kierunku 
Włynkówka, tu ma pojawić się 
sygnalizacja świetlna na skrzy­
żowaniu Portowej i Granicznej, 
ciąg pieszo rowerowy, chodnik 
i ścieżka na Portowej oraz prze­
budowa ulicy Morskiej. 

Kolejne obietnice dotyczą 
Siemianic: połączenia ulic Ry­
backiej i Miejskiej z miastem. 
Miasto obiecuje też, a to ma 
ring załatwić, który i tak po­
wstanie połączenie Portowej 
z Kaszubską i od Kaszubskiej 
do Gdańskiej.©® 
(GH) 

Czwarte wahadło na drodze 
Ustka-Słupsk. Przebudowa DK 21 
Sfapsk-lteika 
Bogumiła Rzeczkowska 
bogumila.rzeakowska@gp24.pl 

W tym tygodniu na budowie 
DK21 między Słupskiem 
a Ustką zostało wprowadzone 
czwarte wahadło. 

Wykonawca przebudowy drogi 
Ustka-Słupsk firma Colas Pol-
ska-Region Północ wprowadził 
ruch wahadłowy na kolejnym, 
tym razem345-metrowym od­
cinku - w okolicy dawnego 
wjazdu do strefy ekonomicznej 
między Słupskiem a Włynków-
kiem. 

To już czwarte wahadło 
na DK 21. Wcześnie ruch waha­
dłowy wprowadzono na 600-
metrowym odcinku między 
przystankiem autobusowym 
we Włynkówku a zjazdem 
w kierunku Strzelinka; 600-
metrowym odcinku między 
Bydlinem a Niestkowem; 400-
metrowym odcinku między 
Niestkowem a cmentarzem 
w Zimowiskach. 

Według kierowców ruch jest 
w miarę płynny, gdy kierują 
nim pracownicy. Po godzinach 
ich pracy obowiązują światła. 
Wtedy w korku trzeba stać dłu­
żej. 

Przebudowę tego odcinka 

Na drodze Słupsk-Ustka zostało wprowadzone czwarte 
wahadło. Kierowcy muszą uzbroić się w cierpliwość 

DK 21 realizuje firma Colas Pol­
ska, która wygrała przetarg 
z ofertą 123 min zł. Projekt drogi 
kosztował 2 min zł, nadzór in­
westorski - 6 min zł, a odszko­
dowania za wyburzenia do­
mów, zabudowań gospodar­
czych i wykup nieruchomości 
-10 min zł. Inwestycja jest re­
alizowana z pieniędzy budżetu 
państwa. 

Zakres rozbudowy dotyczy 
13-kilometrowego odcinka DK 

21 (od ulicy Handlowej w Słup­
sku do ronda w Ustce), leżą­
cego na terenie miast Ustki 
i Słupska oraz gmin Ustki 
i Słupsk. Zostanie wykonana 
nowa konstrukcja jezdni wraz 
z korektą łuków poziomych 
i pionowych, przebudowa 
skrzyżowań, w tym budowa 
czterech rond, a także zamon­
towana sygnalizacja świetlna. 
Na całej długości powstanie 
ciąg pleszo-rowęrowy. 
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Michał Wiśniewski 
jest dumny z córki 
W miniony weekend wokalista Ich 
Troje poinformował w internecie, 
że jego najstarsza córka Fabienne 
miała studniówkę. Do poloneza 
poprowadził nastolatkę jej przyja­
ciel Kosma. Wiśniewski przyznał, 
że nie czuje zazdrości, tylko 
dumę. „Moja najstarsza, upra­
gniona córeczka, z klasą i wyjątko­
wym wdziękiem i poświęceniem, 
ciężko pracuje, aby po maturze 
kontynuować swoją pasję na Aka­
demii Sztuk Pięknych" - podpisał 
wspólną fotografię. 

Adriana Kalska rozstała 
sięzRoznerskim 
O kryzysie w związku aktorki z Mi­
kołajem Roznerskim mówiło się 
już od dawna. Teraz Kalska wresz­
cie potwierdziła plotki oficjalnym 
oświadczeniem. „W połowie 
grudnia rozstaliśmy się z Mikoła­
jem Roznerskim. Rozstania dla ni­
kogo nie są łatwe. Nasze pry­
watne drogi się rozeszły, jednak 
zawodowo nadal będziecie mogli 
nas oglądać na scenie i na ekranie" 
-napisała aktorka. 

Maffashion 
nie zamieszka w centrum 
Tuż po urodzeniu syna blogerka 
modowa i jej partner, aktor Seba­
stian Fabijański, zamieszkali we 
własnym domu. Nie przeszko­
dziło to Maffashion urządzić wła­
snego mieszkania w centrum sto­
licy. które kupiła wcześniej. Teraz 
prace dobiegają końca. Cele-
brytka oznajmiła na Instagramie, 
że nie będzie w tym lokum miesz­
kała, ma za to w planie wynajmo­
wać go na sesje zdjęciowe. 

Lipińska wymienia 
wady mężczyzn 
Podczas ostatniego spotkania 
z fanami na Instagramie popu­
larna pisarka została zapytana, 
jakie są jej zdaniem wady współ­
czesnych mężczyzn. „To, że 
nie są męscy, są mało zaradni, 
że nie można na nich polegać, 
że noszą węższe spodnie niż ja, 
że dużo mówią, a jak przychodzi 
do rozliczenia ich z tego, to... 
że się mnie boją, że w większo­
ści nie są wierni. Mogę tak 
wymieniać do jutra" - napisała 
Blanka Lipińska. 

Krzyżówka nr 10 
Poziomo: 
3) spina brzegi rzeki, 
6) kontynent z Japonią i Chi­

nami, 
11) biorą udział w gonitwie, 
12) miękki mebel wypoczyn­

kowy, 
13) czuły punkt w stopie Achil­

lesa, 
14) używany do konserwacji 

części maszyn, 
15) popularna rozgłośnia radio­

wa, 
16) żółty kamień szlachetny, 
17) ciągnie wilka do lasu (w 

przysłowiu), 
18) zdrowy rozsądek, 
19) aromatyczna przyprawa ku­

chenna, 
20) myśl przewodnia, koncepcja, 
21) postać ze słomy i gałgan-

ków, 
24) umięśniony mężczyzna, 
25) wytyczona droga wędrówki, 
30) impreza artystyczna w filhar­

monii, 
31) barwny ptak z rzędu kura­

ków, 
34) Zielona Góra lub Kołobrzeg, 
38) między lutym a kwietniem, 
39) sposób wysławiania się, 
40) ... Preis, aktorka z serialu 

„Ojciec Mateusz", 
41) służący w pałacu magnata, 
42) artystyczne wygłaszanie 

wiersza, 
Pionowo: 
1) wynik działania, rezultat, 
2) wiązka pszenicy, 
3) mała dokuczliwa muchówka, 
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• • 42 • L • • • 
4) kraina historyczna w Szwecji, 
5) półkryty powóz konny, 
6) trunek podawany przed po­

siłkiem, 
7) barwi lakmus na niebiesko, 
8) tlenowy w ekwipunku płet­

wonurka, 
9) rozstrzyga spory na boisku 

piłkarskim, 
10) sąsiaduje z Mazurami, 
22) polubowne załatwienie 

sprawy, 

23) piaszczysta płycizna rzeczna, 
26) wyznaczona porcja żyw­

ności, 
27) liryczny utwór poetycki, 
28) długi drąg metalowy, 
29) duch, opiekun kopalni, 
31) szklana ozdoba na choince, 
32) poręcza spłatę kredytu, 
33) nieporządek w mieszkaniu, 
35) sielankowy utwór poetycki, 
36) model stajenki betlejemskiej, 
37) w przysłowiu: czyni złodzieja. 

Rozwiązanie nr 9 
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TV HIT 
DOKUMENT 

Jedna planeta. Siedem 
kontynentów 
TVP 112:45 
Sir David Attenborough 
opowiada o siedmiu kontynen­
tach i o tym, jak na obszarze 
każdego z nich kształtowały się 
niepowtarzalne formy życia. 

Miłość w San kt 
Petersburgu 
TVP 121:00 
Marie (Helena Noguerra) samot­
nie wychowuje dziecko. Niespo­
dziewanie kobieta dziedziczy 
teren pod Petersburgiem - wraz 
z parkiem rozrywki, który jest na 
krawędzi bankructwa. 

Medium 
TVN 7 20:35 
Trzy krzyżujące się opowieści 
o ludziach z różnych stron 
świata, których łączy wspól­
ne wiekie pragnienie - chcą 
koniecznie dowiedzieć się, czy 
istnieje życie po śmierci. 

Wilk z Wall Street 
POLSAT 23:30 
W1989 r. Jordan Belfort (Le­
onardo DiCaprio) zakłada firmę 
Stratton Oakmont, która zaczyna 
przynosić ogromne zyski. Sukces 
daje mu władzę i poczucie bez­
karności. Po jakimś czasie Jordan 
zaczyna popełniać błędy. 

Wodnik (20X11 -18.02) 
Ktoś zadzwoni dzisiaj do Oebie z propozycją 
wspólnej realizacji zadania, które nie jest moż­
liwe do wykonania w pojedynkę. Horoskop 
dzienny mówi, że chętnie na to przystaniesz. 
Ryby (19.02-20.03) 
Nie trać dzisiaj z pola widzenia potrzeb i ocze­
kiwań innych osób. Horoskop na dziś 
ostrzega, że egoizm może Cię sporo koszto­
wać, a nawet poróżnić z niektórymi osobami. 
Baran (21.03 -19.04) 
Energia będzie Cię dzisiaj wręcz rozpierać. Ho­
roskop dzienny na środę zapowiada, że do­
skonała forma przełoży się na jeszcze lepsze 
efekty podejmowanych przez Ciebie działań. 
Byk (20.04-20.05) 
Horoskop dzienny wyraźnie zapowiada, że 
wykażesz się dzisiaj sporą dozą bezinteresow­
ności i chęcią pomagania innym osobom. 
Bliźnięta (21.05-21.06) 
Horoskop na dziś zapowiada, że musisz dzisiaj 
poświęcić sporo czasu na wyjaśnianie innym 
osobom motywówswojego działania. 
Rak (22.06-22.07) 
Twoje propozycje będą padać na bardzo po­
datny grunt. Horoskop dzienny na środę 
wróży, że dostarczy Ci to sporo satysfakcji. 

Lew (23.07-22.08) 
To, co uda C się dzisiaj osiągnąć, zaimponuje 
kilku osobom. Horoskop dzienny zapowiada, 
że niektórzy Ci trochę pozazdroszczą i posta­
nowią w przyszłośd pójśćTwoim śladem. 
Panna (23.08-22.09) 
Wykażesz się dzisiaj talentem w dziedzinie, 
która dotychczas była Ci bardzo odległa. Ho­
roskop na dziś zapowiada, że w przyszłośd 
często będziesz sięgać po tę umiejętność. 
Waga (23.09-22.10) 
Nie słuchaj podszeptów innych osób. Kieruj 
się własnym instynktem i polegaj na swoim 
doświadczeniu. Horoskop dzienny na środę 
wróży, że bardzo dobrze na tym wyjdziesz. 
Skorpion (23.10-21.11) 
Horoskop dzienny zapowiada, że Twój plan, 
który wydawał się niemożliwy do realizacji, 
zacznie dzisiaj nabierać realnych kształtów. 
Strzelec (22.11-21.12) 
Niestety, horoskop na dziś wyraźnie mówi, że 
część podejmowanych przez Ciebie działań 
będzie przypominać bicie głową o ścianę. 
Koziorożec (22.12 -19.01) 
Nie wybieraj dzisiaj dróg na skróty. Horoskop 
dzienny na środęostrzega, żezbaczaniez utar­
tych szlakówsprowadzi Cię na manowce. 
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Piją w samotności i wstydzie. 
Alkoholizm kobiet wygląda inaczej 

Alicja Durka 
atiqa.durka@polskapress.pl 

Społeczeństwo 

Picie i upijanie się to na grun­
cie kultury polskiej to kwestia 
wielowątkowa. Pijemy 
przy wielu okazjach: opijamy 
sukcesy i zapijamy smutki, 
a niekiedy przechylamy kieli­
szek z nudów. Kobiety inaczej 
niż mężczyźni. Po skończo­
nych pracach domowych, gdy 
dzieci już śpią drinlk bywa na­
grodą. Do czasu... 

A 1% 
Ji oże wydawać 

I \ /1 ŝ ' że ten Pro" I \ i I blem dotyczy 
Sj i głównie męż-

l w i czyzn> aje k0_ 
biety również nadużywają al­
koholu. Czasem trudno to zo­
baczyć, bo jak wskazują specja­
liści, kobiety piją w samotności, 
zanurzone we wstydzie 
i smutku. Według statystyk 
Państwowej Agencji Rozwiązy­
wania Problemów Alkoholo­
wych nawet 1,5 miliona Polek 
pije szkodliwie lub jest uzależ­
nionych od alkoholu. Iwona Ki-
tala, specjalistka terapii uzależ­
nień twierdzi, że statystyki nie 
obejmują wszystkich - są ko­
biety, które korzystają z po­
mocy prywatnie albo wcale. 

Z tego powodu trwa kampa­
nia społeczna „Spełnione Toa­
sty" mająca na celu uświada­
mianie, jak alkohol wpływa 
na organizm kobiety. 

- U kobiet tolerancja na alko­
hol jest znacznie mniejsza, ko­
biety statystycznie upijają się 
znacznie szybciej, bo organizm 
zbudowany inaczej. Kobieta 
0 tej samej wadze i wzroście 
dłużej będzie magazynowała 
w organizmie alkohol—tłuma­
czy Iwona Kitala. 

Różnice są znaczne, bo 
po wypiciu tej samej ilości alko­
holu u kobiet obserwuje się na­
wet 40% większe stężenie alko­
holu we krwi. Oczywiście 
wszystko zależne jest od indy­
widualnych cech każdego orga­
nizmu, ale przeważnie kobiety 
mają więcej tkanki tłuszczowej 
1 mniej wody w organizmie. 
Statystyczna kobieta ma też 
mniej enzymów trawiących al­
kohol w żołądku, przez co, wię­
cej alkoholu trafia do krwio-
biegu. 

Jak piją kobiety? 
Społecznie bardziej akcepto­
wane jest picie wśród męż­
czyzn, dlatego kobiety piją 
w samotności, jak wskazuje 

Kobiety kupujące alkohol codziennie często chodzą do różnych sklepów. Mają złudzenie, że 
w ten sposób ukrywają ile piją naprawdę i nieco mniej się wstydzą 

specjalistka terapii uzależnień, 
dzieje się to zazwyczaj, gdy 
wszystkie sprawy są już zała­
twione - po pracy, gdy w domu 
jest posprzątane, obiad zro­
biony, a dzieci śpią. 

- One wtedy zaczynają pić 
w ramach nagrody, to jest taka 
wisienka na torcie, nagroda 
po całym dniu. Z reguły to się 
dzieje pod wieczór, potem 
w wolnych chwilach, aż zwięk­
sza się częstotliwość i ilość spo­
żywanego środka - dodaje Ki­
tala. 

Alkoholizm u mężczyzn 
często widziany jest przez 
wszystkich, także ludzi z ze­
wnątrz. U kobiet jest inaczej, 
zazwyczaj zauważają to naj­
bliżsi, którzy najczęściej nie po­
trzebują alkomatu, żeby wi­
dzieć, że bliska osoba jest 
pod wpływem. Pierwszym ob­
jawem, że ktoś bliski jest uza­
leżniony, może być chowanie 
butelek, tzw. małpek w różne 
miejsca, a także nieuzasad­
niony wzrost złości i agresji. 

- Kobiety piją w dużym 
wstydzie. Jeśli wczoraj kupo­
wała alkohol w sklepie na rogu, 
to następnego dnia wybierze 
sklep po drugiej stronie ulicy 
lub osiedla. Będzie się starała 
kupować w różnych miejscach, 
żeby nikt nie zauważył. To i tak 
widać, ale w ich głowach będzie 
się tworzył obraz, że wygląda 
to, jakby one mniej piły niż 
w rzeczywistości. Wtedy mniej 
się wstydzą - tłumaczy Iwona 
Kitala. 

Mężczyźnie społecznie 
przypisuje się mniej obowiąz­
ków i powinności. Kitala tłuma­
czy, że kobiety, żeby odzyskać 
dzieci, muszą mieć mieszkanie, 
pracę, muszą pokazać, że radzą 

sobie w codziennych sytu­
acjach. U pijących mężczyzn te 
kwestie są zazwyczaj zabezpie­
czone przez współuzależnione 
żony i.partnerki, które są świet­
nymi matkami, opiekunkami, 
zawsze starają się, żeby 
w domu było czysto, żeby był 
obiad. To mechanizm, który 
w głowach takich kobiet ogra­
nicza powody do awantur. 

- To takie czarowanie rze­
czywistości, że jak mąż będzie 
czysty i ubrany, to będzie do­
brze o niej świadczyć. U piją­
cych kobiet jest inaczej, od nich 
mężczyźni odchodzą - opo­
wiada specjalistka. 

Badania wskazują, że więk­
szość kobiet mających pro­
blemy z nadużywaniem alko­
holu jest porzucana przez swo­
ich partnerów. 

Alkoholowa pandemia 
Wiele kobiet z problemem alko­
holowym funkcjonuje na bar­
dzo wysokim poziomie. Doty­
czy to również kobiet na wyso­
kich stanowiskach, urzędni­
czek, kierowniczek itd. 

- Z powodu pandemii, sys­
tem wymusił na kobietach 
pracę w jeszcze wyższym stre­
sie, niż to było do tej pory i one, 
żeby poradzić sobie z napię­
ciem i odciąć się od emocji, zna­
lazły najłatwiejszy sposób 
odreagowania, czyli picie "tłu­
maczy Kitala. 

Chodzi przede wszystkim 
0 jednoczesną pracę w domu 
1 opiekowanie się dziećmi, do­
mem i odnalezienie się w nowej 
rzeczywistości. Zatarła się bo­
wiem granica między pracą 
a domem, więc nie było prze­
strzeni na odreagowanie. 
W ciągu ostatnich kilkunastu 

miesięcy pandemii zauważono 
pozytywną stronę tej sytuacji, 
bo do ośrodków leczących 
z uzależnień zgłaszało się wię­
cej kobiet wysokofunkcjonują-
cych. Powód jest bardzo prosty, 
większość porad przeniosła się 
do internetu i na łącza telefo­
niczne. Kobiety mogły więc po­
prosić o pomoc zdalnie, nie 
musiały pokonać granicy 
wstydu i fizycznie pojawiać się 
w placówkach. Wystarczy 
więc, że kobiety zadzwonią, 
mają zapewnioną anonimo­
wość i wtedy łatwej zgłosić się 
po poradę, żeby chociaż spraw­
dzić, czy problem już wystąpił. 

O krok za daleko 
Specjaliści kampanii „Speł­
nione Toasty" określili, że ze 
zdrowym podejściem do alko­
holu mamy do czynienia, gdy 
pije się maksymalnie raz w ty­
godniu. 

Jeśli mamy jakiekolwiek 
wątpliwości, warto przeprowa­
dzić test. Jak wskazuje Iwona 
Kitala, najlepszym sposobem, 
żeby sprawdzić, czy mamy pro­
blem, jest swego rodzaju próba, 
która polega na tym, że usta­
lamy sobie, że jednego dnia wy­
pijemy np. lampkę wina, 
po której należy zrobić przynaj­
mniej dwa dni przerwy. 

- Jeśli od razu chcę wypić 
drugi i trzeci kieliszek albo 
trudno mi utrzymać odstęp 
dwóch dni, to już powinna mi 
się zapalić czerwona lampka -
zwraca uwagę specjalistka te­
rapii uzależnień. 

Przynajmniej dwa dni prze­
rwy są kluczowe, warto podejść 
do tematu szczerze. To, że wy­
trzymamy dwa dni w trzeźwo­
ści, nie oznacza jeszcze, że nie 

jest w butelce 

mamy problemu. Jeśli odczu­
wamy w tym czasie dyskom­
fort, regularnie powracają my­
śli dotyczące substancji odurza­
jących, to należy zwrócić się 
o pomoc. 

- Jeśli mamy zwyczaj, że 
piję, dopóki jest w butelce albo 
dopóki siedzą goście, nie 
umiem powiedzieć stop, to jest 
duży problem. Są ludzie z dużą 
tolerancją i one potrafią wypić 
bardzo dużo. Mój rekordzista pił 
2 litry wódki dziennie przez dwa 
tygodnie. Później ta tolerancja 
spada i można się upić nawet l 
piwem - dodaje Iwona Kitala. 

Wraz z rozwojem uzależnie­
nia, rozwija się także mecha­
nizm iluzji i zaprzeczenia, które 
zawierają wiele mechanizmów 
obronnych, które mają wszy­
scy, ale w przypadku alkoholi­
zmu bardzo się nasilają. Często 
zdarza się, że kobiety po alko­
holu są bardziej agresywne, 
puszczają hamulce, co powo­
duje, że np. kobiety na tzw. gło­
dzie są bardziej nerwowe, gdy 
np. Mają potrzebę napicia się, 
a dzieci chcą porozmawiać lub 
oczekują pomocy w codzien­
nych sprawach. 

W Polsce funkcjonuje sys-
• tem klasyfikacji, który pozwala 
określić relację z alkoholem. To 
6 specyficznych objawów, gdy 
pojawią się 3 z nich, mamy 
do czynienia z uzależnieniem. 
Według Międzynarodowej Kla­
syfikacji Chorób ICD-10 zespół 
uzależnienia od alkoholu to 
kompleks zjawisk, wśród któ­
rych picie alkoholu jest domi­
nujące. Chodzi przede wszyst­
kim o przymus picia i głód alko­
holowy. Drugim objawem jest 
niezdolność kontrolowania za­
chowań związanych z piciem, 
czyli m.in. trudności w odma­
wianiu czy kończenia picia we 
wcześniej założonym momen­
cie. Niepokojące mogą być 
także objawy fizyczne jak drże­
nie mięśni, nadciśnienie, nud­
ności, bezsenność czy lęki 
w okresie abstynencji. Często 
zmienia się tolerancja na alko­
hol, a narasta zaniedbywanie 
innych niż picie źródeł przy­
jemności, ogranicza się zainte­
resowania na rzecz spożywania 
alkoholu. Wreszcie uporczywe 
picie alkoholu, mimo oczywi­

stych i obiektywnych dowo­
dów na to, że bezpośrednio ne­
gatywnie wpływa na osobę 
uzależnioną. 

Najczęściej do ośrodków po­
mocowych zgłaszają się osoby, 
które mają już wszystkie sześć 
objawów. Wtedy najtrudniej 
jest walczyć z uzależnieniem. 

Droga powrotna 
Jedną z ambasadorek akcji jest 
Patrycja Makowska-Kleszcz, 
której problem z alkoholem 
rozpoczął się w 2017 roku, 
kiedy zorientowała się, że jej 
mąż ją zdradza. Zaczęło się nie­
winnie. 

- Co drugi, trzeci dzień kła­
dłam dzieci spać, brałam psa 
i wychodziłam, żeby nie pa­
trzeć, jak on siedzi w telefonie. 
Wypijałam kilka piw, kąpałam 
się i szłam spać, żeby nie spę­
dzać z nim czasu. Wtedy myśla­
łam, że to nic złego - wspomina 
Patrycja. 

Niestety to był dopiero po­
czątek. Dawka i częstotliwość 
regularnie się zwiększała, do­
chodziło do awantur. Ostatecz­
nie sąd odebrał Patrycji prawo 
do opieki nad dziećmi. Wtedy 
trafiła na terapię. Jak sama 
wspomina, przez pierwsze ty­
godnie mówiła, że pije szkodli­
wie, nie chciała przyznawać się, 
że jest uzależniona. To przyszło 
z czasem. Od dwóch lat nie pije, 
ale cały czas walczy o dzieci. 

To nie jest odosobniony 
przypadek. Kobiety zazwyczaj 
trafiają na terapię, dopiero gdy 
coś się zadzieje w domu, np. 
gdy do domu przyszedł loira-
tor, ktoś z bliskich zgłosił doją 
komisji przeciwdziałania alko­
holizmowi, a w skrajnych wy­
padkach, gdy odebrano im 
dzieci i placówka skierowała ją 
na terapię. Często jednym 
z czynników pozwalający 
na odzyskanie dziecka jest wła­
śnie terapia. - Wtedy łatwiej 
przychodzą, bo ktoś im kazał. 
Nie jest to komfortowa sytu­
acja, nie jest łatwo odkręcić to 
wszystko, bo potrzebne są do­
kumenty zaświadczenia, sys­
tem ich nie uwalnia - tłumaczy 
Iwona Kitala. 

Gdzie szukać pomocy 
Jeśli doświadczamy trudności, 
warto przyjrzeć się swojemu 
stosunkowi do alkoholu. Jed­
nym z rozwiązań jest telefon 
zaufania dla osób uzależnio­
nych i rodzin „Pomarańczowa 
Linia", pod numerem telefonu: 
512943854. 

Na stronie spelnionetoa-
sty.pl znajduje się wyszuki­
warka miejsc, w których mo­
żemy uzyskać pomoc w wybra­
nym regionie. ©® 
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Jak czarujący Artur okazał się Moniką 
Mireła Mazurkiewicz 
mmazurkiewia@nto.pl 

Społeczeństwo 

38-letnią Darię z Monachium 
Artur ujął tym. że garnął się 
do pomagania innym. Ona też 
się zaangażowała, śląc 
na Opolszczyznę kolejne 
paczki i pieniądze dla potrze­
bujących. Mężczyzna był tak 
przekonujący, że kobieta stra­
ciła dla niego głowę i niemal 
doprowadziła do rozpadu 
swojej rodziny. Po roku okaza­
ło się. że Artur nie istnieje. 

- Nie jestem naiwną małolatą, 
dlatego trudno mi uwierzyć, że 
tak łatwo dałam się podejść. 
Monika (imię zmienione -
przyp. red.) może nie jest szcze­
gólnie wykształcona, ale to 
sprytna manipulatorka - mówi 
38-letnia Daria Raczyńska, Po­
lka, która od 14 lat mieszka 
na stałe w Monachium. - Oczy 
otworzył mi dopiero psycho­
log, który uświadomił mi, że 
ktoś bezwzględnie wykorzy­
stuje moje dobre serce. 

Daria nie potrafi przejść obo­
jętnie wobec ludzkiej krzywdy. 
Sama ma dwójkę małych 
dzieci, dlatego nieraz wysyłała 
pieniądze, by pomóc chorym 
maluchom albo rodzinom 
w niedostatku. Tak - choć po­
chodzi z Kielecczyzny - znala­
zła się na facebookowej grupie: 
„Pomoc bezinteresowna Woje­
wództwo Opolskie". 

- Artur zwrócił moją uwagę, 
bo jego wszędzie było pełno. 
Organizował pomoc dla potrze­
bujących, zachęcał innych, by 
się włączyli, meldował się 
w miejscach, gdzie rzekomo za­
woził dary. Szczegółowo też 
opisywał, czego potrzebuje 
dana rodzina. Podziwiałam go 
za to zaangażowanie - mówi. 

Zwróciła uwagę, że jego 
apele spotykają się z dużym od­
zewem grupowiczów. W końcu 
i ona postanowiła do niego na­
pisać. - Artur zapewniał mnie, 
że pomoc jest potrzebna, bo in­
ternauci dużo obiecują, ale 
na tym się kończy - wspomina 
Daria. - Rodzinie, której twier­
dził, że pomaga, brakowało 
prozaicznych artykułów domo­
wych. Pamiętam, że na liście 
była żywność, chemia, jakieś 
farbyikamisze. 

Daria zwołała koleżanki 
i wspólnymi siłami postano­
wiły pomóc. Zebrał się z tego 
samochód prezentów. 

- Kuzyn męża jechał akurat 
do Polski, więc poprosiłam go, 
żeby dostarczył te rzeczy 
pod wskazany adres w Więk-
szycach pod Kędzierzynem-
Koźlem. Artur twierdził, że 
mieszka tam jego przyjaciółka 

Monika, która bardzo potrze­
buje wsparcia - mówi kobieta. 
Wszystko poszło zgodnie z pla­
nem, a później kontakt się ur­
wał. 

Daria przypomniała sobie 
0 Arturze, gdy robiąc w domu 
generalne porządki odkryła, że 
ma sporo rzeczy w dobrym sta­
nie, które nie będą jej już po­
trzebne. - Miałam m.in. meble 
do oddania, dlatego zapytałam, 
czy żadna z rodzin, którym po­
maga nie potrzebuje wyposa­
żenia. No i wtedy zaczęło się 
na całego. Artur opowiedział, 
że Monika ma kuzynkę, która 
właśnie straciła wszystko w po­
żarze. Mieszkanie rzekomo 
podpalił mąż tej kuzynki z ze­
msty, a ona z małą córeczką zo­
stały bez niczego. Monika, dla 
uwiarygodnienia historii, wy­
syłała jej zdjęcie dziewczynki, 
która wraz z mamą rzekomo 
straciła dach nad głową. Do­
piero po czasie okaże się, że 
na zdjęciach była córka przy­
rodniego brata Moniki, a żad­
nego pożaru nie było. Daria 
wtedy tego nie wiedziała, więc 
do Polski pojechały dwa wypeł­
nione po brzegi busy, a w nich 
wszystko, co potrzeba do urzą­
dzenia domu na nowo, m.in. 
meble, sofy, pralka, lodówka, 
dwa telewizory, ubrania, arty­
kuły szkolne... 

- Wszystko odebrała Mo­
nika. Twierdziła, że dla tej ku­
zynki to krępująca sytuacja, 
więc tak będzie lepiej - wspo­
mina ofiarodawczyni. 

Relacja między Arturem 
a Darią stawała się coraz ser-
deczniejsza. Ustalili nawet, że 
w końcu muszą się spotkać 
1 poznać osobiście. 

- Dwa tygodnie przed tym 
umówionym spotkaniem napi­
sała do mnie na Facebooku ko­
bieta, która podawała się 
za jego córkę. Twierdziła, że 
tata, jadąc do potrzebującej ro­
dziny, zasłabł za kierownicą 
i zmarł. Byłam zdruzgotana -
wspomina Daria. 

Nim pierwszy szok minął 
sprawy przybrały jeszcze bar­
dziej nieoczekiwany obrót, bo 
odezwał się... sam Artur. 

- Pisał jakoby z fikcyjnego 
konta, przekonując, że córka 
chciała go otruć, więc policja 
musiała go ukryć w... Norwegii. 
Tłumaczył, że z tego powodu 
na razie nie możemy się spo­
tkać - wspomina Daria Raczyń­
ska. 

Artur mówił, że martwi się, 
bo w związku z tą sytuacją nie 
będzie mógł pomagać Monice, 
a ma wobec niej dług wdzięcz­
ności. Twierdził, że przyja­
ciółka uratowała mu życie, gdy 
ciężko chorował. - Zaczął poży­
czać ode mnie pieniądze, m.in. 
po to, by kupić jej huśtawkę 
ogrodową na 14-rocznicę przy­
jaźni albo odkurzacz dla jej 
mamy. Tłumaczył się tym, że 

Daria nie potrafi przejść obojętnie obok ludzkiej krzywdy 
i na ten haczyk złapała ją naciągaczka 

jego córka miała powiązania 
z mafią, handlującą ludźmi, 
więc policja zablokowała mu 
konta, by wyłapać członków 
gangu - mówi Polka mieszka­
jąca w Niemczech. - Innym ra­
zem Artur organizował zrzutkę 
na pogrzeb, bo nagle zmarł mąż 
Moniki, a ona nie miała za co go 
pochować (później okazało się, 
że Monika męża nigdy nie 
miała - przyp. red.). Niedługo 
po tym pojawił się nowy part­
ner - rzekomo brat bliźniak 
zmarłego męża - który żył z ro­
bienia i sprzedaży mioteł. Artur 
postanowił kupić mu skuter, 
żeby nie musiał na rowerze jeź­
dzić po wioskach z towarem 
na sprzedaż. Wszystko oczywi­
ście za moje pieniądze. 

Nim Daria przejrzała na oczy 
minął ponad rok. Kobieta za­
przyjaźniła się wirtualnie z Mo­
niką oraz z Arturem. Nacią­
gaczka szybko zorientowała 
się, że Daria jest na życiowym 

rozdrożu, co wykorzystała by 
jeszcze bardziej drenować jej 
kieszeń. 

- Opowiadałam jej o moich 
problemach w małżeństwie, 
więc wymyśliła dla mnie faceta 
idealnego, czyli właśnie Artura, 
który - jak się później okazało -
nigdy nie istniał. Za jej sprawą 
on doradzał mi, interesował się 
mną, składał obietnice. Szybko 
poczułam, że to jest ktoś wyjąt­
kowy. Ona doskonale wie­
działa, że gdy uwikła mnie 
w taką relację, to łatwiej będzie 
ciągnąć pieniądze. Dlatego wy­
myślony Artur deklarował, że 
nie powie mi przez komunika­
tor, że się zakochał, bo chce mi 
to wyznać prosto w oczy. 
W końcu uległam jego czarowi. 

Prośby o pożyczki pojawiały 
się coraz częściej. Artur zarze­
kał się, że odda wszystko z na­
wiązką, gdy już skończy się hi­
storia z handlarzami ludźmi, 
a jego konta zostaną odbloko­
wane. - W samej gotówce prze­
kazywanej na wskazane konto 
wyciągnął ode mnie blisko 5 
tys. złotych. Do tego były za­
kupy internetowe na ponad 1,6 
tys. złotych. Pomocy rzeczo­
wej, która miała trafić do po­
trzebujących, nawet nie jestem 
w stanie zliczyć - wspomina. -
Po kilku miesiącach znajomo­
ści przyjechałam w odwiedziny 

do Moni do Większyc. Dawa­
łam jej wtedy pieniądze, robi­
łam zakupy. Kupiłam np. wkrę­
tarkę, bo Piotrek - nowy part­
ner Moniki - hodował króliki 
i nie miał czym skręcać klatek. 
Widać było, że w domu jest 
biednie. Nie było też wielu 
z tych rzeczy, które kilka mie­
sięcy temu do niej wysłałam. 

Artur utknął pod skrzydłami 
rzekomej policji na amen. Z tą 
tylko różnicą, że poinformował 
Darię, iż teraz przenieśli go 
do Szwajcarii. Zapewniał, że 
bardzo chce się spotkać, ale po­
licja nie zgadza się na takie wi­
dzenie, bo to mogłoby pomie­
szać szyki w rozpracowywaniu 
grupy przestępczej. - W mię­
dzyczasie mój mąż wyprowa­
dził się z domu, bo z powodu 
Artura nasze relacje popsuły się 
jeszcze bardziej. Poprosił tylko, 
żebyśmy - nim rozstaniemy się 
na dobre - spotkali się z psycho­
logiem, bo przecież mamy 
dzieci i powinniśmy rozejść się 
w zgodzie. 

Dzieci pary mają 3 i 5 lat. 
Mąż Darii obawiał się, że z po­
wodu szemranych kontaktów 
Artura jego bliscy mogą znaleźć 
się w niebezpieczeństwie. - Dla 
świętego spokoju zgodziłam się 
na tę wizytę i dopiero pani psy­
cholog otworzyła mi oczy. Po­
wiedziała, że prawdopodobnie 
trafiłam na oszusta, bo policja 
nie działa w taki sposób, jak 
opisuje to Artur. Przestraszy­
łam się jeszcze bardziej, gdy 
opowiedziała o jednej ze swo­
ich pacjentek, która zakochała 
się w facecie poznanym w in-
temecie i z dzieckiem pojechała 
do niego w odwiedziny. Wró­
ciła bez dziecka, bo zostało ono 
porwane przez handlarzy 
ludźmi - wspomina Daria. 

Po tej rozmowie kobieta za­
częła łączyć fakty. W odwiedzi­
nach u Moniki była kilkukrot­
nie, ale dopiero teraz zwróciła 
uwagę na to, że podczas tych 
wizyt Artur - będąc gdzieś 
za granicą - zawsze milczał jak 
zaklęty. - Nie wysyłał ani jednej 
wiadomości, co było do niego 
niepodobne. Oczywiście on 
mii na to odpowiedź. Tłuma­
czył, że policja na weekend za­
brała mu telefon do czyszcze­
nia. Teraz zaczęło mnie to za­
stanawiać - wspomina oszu­
kana kobieta. 

Daria w końcu postawiła Ar­
tura pod ścianą. Zagroziła, że je­
śli nie powie jej prawdy, to ona 
zgłosi sprawę na policję. -
Wtedy on stwierdził, że prze­
prasza, ale jest chory psychicz­
nie i wymyśla różne historie. To 
było kolejne zagranie, żebym 
nie zawiadomiła organów ści­
gania. Później skontaktowała 
się ze mną jego rzekoma córka, 
twierdząc, że wyjeżdża 
do pracy za granicę i odda mi co 
do grosza. Myślę, że oszustka 
się przestraszyła, ale gdy pierw­

szy szok minął, postanowiła 
jeszcze raz mnie naciągnąć, py­
tając czy nie wsparłabym lecze­
nia taty. Mówiła, że on leczyć 
się w Londynie. Dla spokoju su­
mienia sprawdziłam, ale we 
wskazanym szpitalu nie mieli 
takiego pacjenta. W końcu 
oszustka była już tak zdespero­
wana, że zaoferowała, iż powie 
mi gdzie jest Artur, ale jeśli za­
płacę jej 7 tys. euro. Oczywiście 
nie dostała już ani grosza. 

Naciągnięta Polka na własną 
rękę rozpoczęła śledztwo. Usta­
liła, że mężczyzna z profilo­
wego zdjęcia rzekomego Artura 
jest Czechem, mieszkającym 
w Pilźnie. Ma na imię Lubomir, 
a jego fotografia pojawiła się 
w katalogu z projektami do­
mów jednorodzinnych. To stąd 
oszustka prawdopodobnie 
wzięła jego zdjęcie. Daria, gdy 
kilka miesięcy temu jechała 
na urlop do Kielc, postanowiła 
spotkać się z Moniką, by osta­
tecznie się z nią rozmówić. 

- Gdy ją przycisnęłam i za­
groziłam wynajęciem detek­
tywa, do wszystkiego się przy­
znała. To ona podszywała się 
pod Artura i pod jego córkę -
wspomina. - Ta kobieta ma 41 
lat, ale nie pracuje. Nie musi, bo 
utrzymują ją inni, tacy naiwni 
jak ja. Wiem, że jej ofiarą padło 
wiele osób, które pomagały jej 
m.in. materialnie. Po tym, jak 
napisałam na tej facebookowej 
grupie pomocowej, że zosta­
łam oszukana, zgłosił się 
do mnie mężczyzna, który 
opłacał Monice rachunki 
za prąd i przywoził karmę dla 
psów. Wyliczył, że w pomoc za­
inwestował kilka tysięcy zło­
tych. Taki sygnałów było wię­
cej. Za to, co Monika dostała 
od ludzi, ona mogłaby żyć jak 
pączek w maśle. Z rzeczy, które 
ja jej wysłałam, dałoby się ume­
blować całą kamienicę, ale 
u niej tego nie było widać. 
Część oddała swojej mamie -
widziałam te rzeczy u niej 
na własne oczy - inne przehan-
dlowała, bo znalazłam je 
na grupach sprzedażowych. 
Ona celowo nie poprawiała 
swoich warunków, żeby ludzie 
- którzy przyjadą do niej z po­
mocą - na własne oczy zoba­
czyli, w jakiej biedzie żyje. 

- Po tym, jak zamieściłam to 
ogłoszenie na grupie, odezwała 
się do mnie m.in. sąsiadka Mo­
nik. Powiedziała, że ona nie 
może już patrzeć, jak pod dom 
podjeżdżają kolejne samo­
chody z darami, bo Monika 
z naciągania ludzi o dobrym 
sercu zrobiła sobie źródło 
utrzymania - opowiada Daria. 
- Ona zagrała na najczulszych 
strunach. 

Daria stara się odzyskać rów­
nowagę po tym, co ją spotkało. 
Jej mąż wrócił do domu. Para 
próbuje odbudować relacje. 
©® 
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Hurtowe marnowanie żywności trwa 
Tomasz Chudzyński 
tomasz.chiidzynski@ 
pokkapress.pl 

Raport 

Co roku trafia w Polsce do śmie­
ci 4,8 min ton żywności. Za jej 
marnowanie w 60 proc. odpo­
wiadają konsumenci - podkre­
śla raport Najwyższej Izby Kon­
troli. Eksperci NIK-u. choć są 
dane. że Polacy w pandemii le­
piej gospodarują produktami 
spożywczymi, sugerują rozsze­
rzenie zasięgu przepisów doty­
czących marnotrawstwa żyw­
ności. 

Według Najwyższej Izby Kon­
troli przepisy dotyczące mar­
nowania żywności powinny 
zostać uszczelnione. Dziś obej­

mują jedynie część najwięk­
szych sklepów i hurtowni spo­
żywczych. Tymczasem we­
dług wyliczeń, to nie w handlu 
marnuje się najwięcej żywno­
ści. Placówki tego typu odpo­
wiadają za 7 proc. produktów 
trafiających do kosza, czyli ok. 
337 tys. ton rocznie. Znacznie 
więcej strat notują branże rol­
nicza i przetwórcza - obie po 15 
proc. Najmniej żywności mar­
nują za to gastronomia i trans­
port produktów spożywczych 
- ta pierwsza nieco ponad l 
proc., druga 0,65 proc. 

Najwięcej żywności mar­
nują sami Polacy. Wg raportu 
NIK aż 60 proc. produktów tra­
fia do kosza w gospodarstwach 
domowych. Analiza Federacji 
Polskich Banków Żywności 
wskazuje, że najczęściej wy­
rzucane są: pieczywo, owoce, 
warzywa, świeże mięso, 

świeże ryby, wędlina, sery, jo­
gurty. Caritas Polska, który 
przyglądał się tej kwestii (jesz­
cze przed pandemią), wskazał 
przyczyny marnowania żyw­
ności: kupowanie większej ilo­
ści, niż faktycznie potrzeba (w 
tym złe planowanie zakupów), 
przegapienie terminu ważno­
ści oraz złą jakość produktów. 

Jak podkreślał w rozmowie 
z „Rzeczpospolitą" Piotr Łaba 
z Instytutu Ochrony Środowi­
ska - Państwowego Instytutu 
Badawczego i Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego, po­
ziom marnowania żywności 
w Polsce można porównać 
do wyrzucania w jednej sekun­
dzie 184 bochenków chleba, 
przez cały rok. Co istotne, 
część badań zwyczajów pol­
skich konsumentów wskazuje,, 
że w okresie pandemii Polacy 
zaczęli bardziej racjonalnie go­

spodarować spożywczymi pro­
duktami. W ankiecie firmy Qu-
ality Watch na pytanie o to, jaką 
kwotę w skali miesiąca tracą 
z powodu marnowania żywno­
ści, jesienią ub. roku „nic nie 
tracę" odpowiedziało 52 proc. 
To wzrost o 7 proc., w porów­
naniu do roku 2019 r., gdy re­
spondentom zadano to samo 
pytanie. 

Zaznaczmy, przeciwdziałać 
marnotrawstwu żywności ma 
ustawa z września 2019 r. Na­
kłada ona na sklepy i hurtow­
nie spożywcze o powierzchni 
od 400 m kw. obowiązek prze­
kazywania produktów spo­
żywczych, których termin Waż­
ności zbliża się do końca, 
a także nadających się do spo­
życia, ale mających np. uszko­
dzone opakowania, organiza­
cjom pozarządowym zajmują­
cym się dystrybucją żywności 

potrzebującym. Ponadto pla­
cówki muszą uiszczać spe­
cjalną opłatę, jeśli produkty 
wyrzucą na śmietnik oraz pro­
wadzić na swoim terenie kam­
panie społeczne dotyczące ra­
cjonalnego gospodarowania 
żywnością. We wrześniu 2021 
r. ustawa została znowelizo­
wana - jej przepisami objęto 
placówki spożywcze od 250 m 
kw. powierzchni. 

Raport NIK sugeruje dalszą 
korektę przepisów mających 
zapobiegać marnowaniu żyw­
ności. Chodzi o obejmowanie 
nimi coraz mniejszych skle­
pów. 

Raport po kontroli wska­
zuje również, że ustawa po­
winna zwiększyć liczbę bene­
ficjentów przekazywanej przez 
podmioty handlowe żywności, 
niż tylko ściśle określone 
w ustawie organizacje charyta­

tywne. NIK sugeruje choćby 
domy dziecka, hospicja czy 
ośrodki pomocy społecznej. 

Zaznaczmy, jednym z no­
wych pomysłów mających 
na celu ograniczenie żywności, 
obok inicjatyw pomocowych, 
takich jak banki żywności, jest 
m.in. aplikacja na smartfony. 
Wskazuje ona miejsca, takie jak 
restauracje czy sklepy, w któ­
rych pod koniec dnia będzie 
można kupić taniej żywność. 
Chodzi o to, by takie produkty 
jak m.in. pieczywo czy inne 
o krótkim terminie ważności, 
albo niesprzedane nadwyżki 
dań z gastronomii, nie musiały 
trafiać do kosza. 

Nieodzowna jest także 
zmiana zakupowych przyzwy­
czajeń Polaków. - Lepiej kupo­
wać mniej, a częściej - brzmi 
jedno z haseł Banku Żywności 
SOS.©® 
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RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH: 
• NIERUCHOMOŚCI • FINANSE/BIZNES 
• HANDLOWE • NAUKA 
• MOTORYZACJA • PRACA 

i ZDROWIE 
i USŁUGI 
i TURYSTYKA 

i BANK KWATER 
i ZWIERZĘTA 
i ROŚLINY, OGRODY 

MATRYMONIALNE 
RÓŻNE 
KOMUNIKATY 

Nieruchomości 

MIESZKANIA - SPRZEDAM 

2-POK. 47,5m2,3p., 290tys.zł. ul 

Sikorskiego, blisko Galerii Emki 

i Politechniki tel. 696-339-003. 

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

POKÓJ Franciszkańska 660-063-729. 

MIESZKANIA - WYNAJMĘ 

WYNAJMĘ kawalerką,ok 20m2. Tanio. 

Tel. 692186295 

KUPIĘ garaż, tel. 609-499-555. 

POŚREDNICTWO 

NIERUCHOMOŚCI-SZCZERBIŃSCY. 

K-lin, ul. Bogusława II3,512-299-104. 

0010382225 

OMEGA 
WYCENY 
OBRÓT 

SŁUPSK, UL. STARZYŃSKIEG011 

tel. 59 841 44 20; 
601 654 572; 

www.nieruchomosci.slupsk.pl 
omega@nieruchomosci.slupsk.pl 

Handlowe 

MASZYNY URZĄDZENIA 

KUPIĘ minikoparkę, 609-499-555. 

REKLAMA 1310379429 

Aniela Barzycka - 22 lata na rynku 

szukamy lub 1-pokojowego mieszkania 
przy ulicy 

Wańkowicza, Jagoszewskiego, Jana Pawła II 
( o b o k  Z w i ą z k o w c a )  

tel. 661-841-555 
www. abakus-nieruchomosci. pl 

2 pokoje, 46 m2, rej. Centrum 
do negocjacji 269 000,-

I piętro, 2 pokoje, balkon 
oddzielna kuchnia z oknem 

rej. Kołłątaja 313 000,-

84 m2, loggia, garderoba 
SZYBKIE WYDANIE 

rej. Kołłątaja 449 000,-

Motoryzacja 

A do Z skup-skupujemy każde pojazdy, 

płacimy nawet za wraki, oferujemy 

najwyższe ceny, 536079721 

AUTO skup wszystkie 695-640-611 

Finanse biznes 

KREDYTY, POŻYCZKI 

POŻYCZKI Związkowiec, 699186581. 

FASADA zatrudni do działu 

księgowości, kontakt 100@fasada.eu 

NIEMCY: murarz, cieśla, malarz, 

elektr., spawacz, betoniarz: 730011300 

POMOC biurowa: 

-Pomoc w prowadzeniu dokumentów 

-zakupu/sprzedaży. 

Oczekujemy: 

-znajomość j. angielskiego (w mowie 

i piśmie). 

Oferujemy: 

-atrakcyjne wynagrodzenie 

-stabilne zatrudnienie w firmie 

-dodatkowe ubezpieczenie grupowe 

-praca od 8:00 do 16:00 pn-pt 

Email: info@pomerania.pl 

PRACA DLA OPIEKUNÓW OSÓB 

STARSZYCH W NIEMCZECH, 

WYSOKIE ZAROBKI DO 1800 

EURO, DARMOWY PRZEJAZD, 

GWARANCJA ZATRUDNIENIA. Tel. 

518 733 727 

SZUKAM PRACY 

POMOC domowa Słupsk i okolice. 

669819828 

Zdrowie 

GINEKOLOGIA 

A-Z GINEKOLOG, 790-246-404 

wmm 
SPRZEDAM wózek inwalidzki pod 

ciężką osobę i balkonik, 784-319-413. 

ALKOHOLIZM - esperal 602-773-762 

1ZYCZENIA 
/PODZIĘKOWANIA 

1 GASTRONOMIA 

Usługi 

59/8430465 Serwis RTV, LCD, plazma 

NAPRAWA RTV,wszystkie typy, 

anteny, bezpłatny dojazd, tel. 

94/3457461. 

PRALKI Naprawa w domu. 

603775878 

BUDÓW LANO-REMONTOWE 

REMONTY mieszkań 731084545 

GK 

REMONTY od A do Z tel.660-683-933 

1 ROLNICZE 
1 TOWARZYSKIE 

USŁ. łazienki, hydraulika 696498391. 

ZLECĘ remont koparki 1604 Atlas, r.88 

głównie uszczelnienie, 883416045. 

Rolnicze 

MASZYNY ROLNICZE 

KUPIĘ ciągniki, przyczepy, maszyny 

rolne. Tel. 535135507. 

Towarzyskie 

FAJNA Ewa, 663092135. 

AUTOPROMOCJA 

#zostańwdomu 
Tutaj zlecisz ogłoszenie! 

Koszalin, ul. Mickiewicza 24, 94 347 3511 
Słupsk, ul. Henryka Pobożnego 19, 59 848 81 03 
Szczecin, bo.gs24@polskapress.pl, 697 770190 
Szczecinek, bo.gk24@polskapress.pl, 94 347 3516 
Stargard, wieslawa.sowa@polskapress.pl, 670 770191 

reklama.koszalin@polskapress.pl 

mailto:bo.gs24@polskapress.pl
mailto:bo.gk24@polskapress.pl
mailto:wieslawa.sowa@polskapress.pl
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Jazzowy karnawał 
w filharmonii 

Anna Czemy-Marecka 
anna.maredca@poiskapress.pl 

Stupsk 

Jazzowe standardy, znakomici 
muzycy i Krystyna Stańko -
Jedna z najbardziej rozpozna­
walnych wokalistek w całej hi­
storii polskiego jazzu. Na kar­
nawał w najlepszym stylu za­
prasza w piątek. 21 stycznia, 
słupska filharmonia. 

Usłyszymy utwgry z płyty 
„Aąuarius - The Orchestral Ses­
sion", którą Krystyna Stańko 
nagrała, poszerzając swój stały 
skład o brzmienie orkiestry ka­
meralnej z udziałem kwintetu 
instrumentów dętych drewnia­
nych. Jak czytamy w informa­
cji od organizatora, znakomite 
aranżacje wyszły spod pióra 
Krzysztofa Herdzina, którego 
twórczość mogliśmy podziwiać 
w kontekście takich muzyków, 
jak Tomasz Stańko, Anna Maria 
Jopek i inni. Na albumie znala­
zły się standardy jazzowe, m.in. 
„My Favorite Things", „You 
Don't Know What Love Is" czy 
„Once I Loved". Znajdziemy tu 
także kompozycje Chick'a Co-
rei: „500 Miles High", „You're 
everything" i jeden polski 
utwór: „ Zmierzch" Jerzego Wa-
sowskiego z tekstem Jeremiego 
Przybory. 

W piątek w słupskiej filharmonii wystąpi Krystyna Stańko z zespołem 

W kwintecie Krystyny 
Stańko grają wyśmienici instru­
mentaliści, z którymi artystka 
współpracuje od lat: Dominik 
Bukowski- marimba, wibrafon, 
Marcin Wądołowski - gitary, 
Piotr Lemańczyk - kontrabas 
i Mikołaj Stańko - perkusja. Or­
kiestrę Polskiej Filharmonii Sin-
fonia Baltica poprowadzi Szy­
mon Morus. 

Koncert w piątek, 21 stycz­
nia, godz. 19. Sala koncertowa, 
ul. Jana Pawła II 3, bilety 
40/35/30 zł. 

O płycie, recenzja 
„Dysponująca specyficznym 
kontraltem Krystyna Stańko, 
znana jest z niebywałej 
wszechstronności i zdolności 
przekazania własnym jazzo­
wym językiem rozmaitych mu­
zycznych barw. Tym samym ar­
tystka jest jedną z najbardziej 
rozpoznawalnych wokalistek 
w całej historii polskiego jazzu. 
Jakąkolwiek piosenkę zaśpie­
wałaby Pani Krystyna, zabrzmi 
ona tak jakby napisana została 
specjalnie dla niej; bez względu 

na to czy są to latynoskie 
samby, poezja śpiewana, rock, 
czy piosenki folklorystyczne. 
Połączenie jej aksamitnego, 
pełnego kobiecego wdzięku 
i wrażliwości głosu, ze znako­
micie przygotowanymi orkie­
strowymi aranżacjami Krzysz­
tofa Herdzina i udziałem w na­
graniach muzyków, z którymi 
artystka od lat współpracuje, 
zaowocowało albumem, któ­
remu nie sposób się oprzeć." 
(Robert Ratajczak Long Play) 
O® 
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Krzysztof 
Ścibor 
Biuro Calvus, 
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INFORMATOR 

SANEPID 
Słupsk 

608205830 

Człuchów 

791220895 

Bytów 

736333550 

KOMUNIKACJA 
Słupsk: PKP 118 000:2219436; 

PKS59 8424256; 

dyżurny ruchu59 8437110; 

MZK Słupsk59 848 93 00; 

Lębork: PKS 59 8621972; 

Bytów: PKS 59 822 22 38; 

Człuchów: PKS598342213; 

Miastko: PKS59 8572149. 

DYŻURY APTEK 
Słupsk 

Bytów 
CENTRUJ ZDROWIA, 

ul. Ks. dr Bernarda Sychty 3 

Miastko 

Człuchów 

Słupsk: 

Ustka: 

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny, ul. Mickie­

wicza 12. tel. 59 814 69 68; 

Poradnia Zdrowia P0Z, ul. Kopernika 18, 

tel. 59 8146011; 

Pogotowie Ratunkowe - 59 81470 09 

Bytów: 

Szpital, ul. Lęborska 13, tel. 5982285 00; 

Dział Pomocy Doraźnej Miastko, 

tel. 59 85709 00 

Człuchów: 

Centrum zdrowia, ul. Szczecińska 13, 

tel.59 8343142 

Miraculum, ul. Grunwaldzka 18, 

tel. 59 862 2477 

WAŻNE 

Słupsk: 

Apteka „DOM LEKÓW", ul.Tuwima4, 

tel. 59 842 4957. 

Ustka 

CENTRUM LEKÓW, ul. Grunwaldzka 26, 

tel.: 692761116 

PoSqa997;uL Reymonta, teL598480645; 

Pogotowie Ratunkowe999; 

Straż Miejska986:598433217: 

Straż Gminna598485997; 

Straż Pożarna998; 

Straż Miejska alarm986; 

Centr. Farm. Apt. Pod Mnichem wSzpitalu, 

ul. Wybickiego 30, 

tel.:59 8223126 

CENTRUM ZDROWIA, ul. Szczecińska 13, 

tel-598343142 

USŁUGI MEDYCZNE 

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny im. Janu­

sza Korczaka, ul. Hubalczykówl, informacja 

telefoniczna59 846 0100 

Straż Mejska Ustka 598146761697696498; 

Straż Miejska Bytów 598222569; 

USŁUGI POGRZEBOWE 
Kafla, ul. Armii Krajowej 15, 

teł.59 842 8196.601928 600 - całodobowo. 

Pełna oferta pogrzebowa. 

Hernies, ul. Obrońców Wybrzeża 1 (całodobo­

wo), tel.59 842 8495.604434441. Winda i bal­

dachim przy grobie; 

Hades, ul. Kopernika 15. 

całodobowo: tel. 59 842 98 91,6016637%. 

Winda i baldachim przy grobie. 

Zieleń Słupsk. Zakład Pogrzebowy, 

ul Kaszubska 3A. tel. 502 525 005 - całodobo­

wo. Pełna oferta pogrzebowa 
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„Lewy" najlepszym piłkarzem 
świata. W 2021 r. był The Best! 

Tomasz Dębek 
Twitter: @T_Debek 

Pitka nożna 

Robert Lewandowski nie wy­
grał co prawda Złotej Piłki, 
lecz i tak został najlepszym 
piłkarzem świata2021 roku. 
Ten tytuł przyznano mu na ga­
li FIFA The Best w Zurychu. 
Polaka wybrano też do najlep­
szej jedenastki. 

Kto by pomyślał, że FIFA 
- jedna z najbardziej skompro­
mitowanych korupcją organi­
zacji w światowym sporcie - zo­
stanie ostatnim bastionem 
sprawiedliwości? A jednak. 
Oczywiście o licznych skanda­
lach z udziałem Seppa Blattera, 
sposobie wyboru Kataru na go­
spodarza mundialu 2022 czy 
przymykaniu oczu na łamanie 
tam praw człowieka zapominać 
nie można. Na szczęście dla Po­
laków, przy wszystkich swoich 
wadach, FIFA potrafi organizo­
wać. .. piłkarskie plebiscyty. 

Bardziej prestiżowa nadal jest 
Złota Piłka „France Football", 
Robert Lewandowski na własnej 
skórze przekonał się jednak 
o niedoskonałościach systemu 
przyznawania tej nagrody. Zwy­
cięzcę wybierają dziennikarze, 
którzy - jak co roku widzimy 
- miewają kuriozalne pomysły. 
Albo nie śledzą futbolu i głosują 
na te same nazwiska, co zawsze: 
Leo Messiego i Cristiano Ro-
naldo. Trudno inaczej wytłuma­
czyć fakt, że Argentyńczyk wy­
grał w ostatnim plebiscycie 
z „Lewym". O tym, czemu nie 
przyznano nagrody za2020rok, 
w którym Polak zmiażdżył ry­
wali, nawet nie wspominamy. 

W plebiscycie FIFA The Best 
(od nagrody „France Football", 
wiatach2010-2016przyznawa-

Lewandowski drugi raz z rzędu został piłkarzem roku FIFA 

nej wspólnie jako Złota Piłka 
FIFA, wyodrębnił go Gianni In-
fantino) wyłonienie zwycięzcy 
jest bardziej skomplikowane. 
Za połowę wyniku odpowiadają 
głosy selekcjonerów i kapita­
nów reprezentacji należących 
do FIFA. Drugie 50 proc. to wy­
bór kibiców i 200 przedstawi-
cieli mediów. Wtymrokuporaz 
drugi z rzędu przyznali oni zwy­
cięstwo Lewandowskiemu. 

- Jestem zaszczycony, czuję 
wielką radość i dumę. Ta na­
groda należy też do moich ko­
legów z drużyny i trenerów. 
Wszyscy ciężko pracujemy, 
żeby wygrywać mecze - sko­
mentował Polak. - Nigdy nawet 
nie marzyłem o tym, żeby po­
bić rekord Gerda Mullera. Kilka 
lat temu powiedziałbym, że to 
niemożliwe. Chciałbym po­

dziękować Mullerowi, którego 
już z nami nie ma. Ustanowił 
mnóstwo rekordów, był wielką 
inspiracją-dodał. 

Zwycięstwo Lewandow­
skiego w poniedziałkowej gali 
to pierwszy taki zgrzyt między 
nagrodami „FF" i FIFA od 2004 
roku (przed połączeniem na­
gród w latach 1991-2009 przy­
znawano tytuł Piłkarza Roku 
FIFA). Tę pierwszą wygrał 
wówczas Andrij Szewczenko, 
drugą zaś Ronaldinho. 

Z dwóch wyników za2021r. 
kontrowersyjny jest tylko ten 
w kwestii Złotej Piłki. Lewan­
dowski w ubiegłym roku był 
po prostu lepszy od Messiego. 
Zarówno pod względem zdo­
bytych bramek w meczach klu­
bowych (58 do 34) i reprezenta­
cyjnych (11 do 9), jak też tro­

feów („Lewy" wygrał Klubowe 
Mistrzostwo Świata, mistrzo­
stwo i Puchar Niemiec, Messi 
Puchar Króla i Copa America), 
zwłaszcza że po transferze 
do Paris Saint-Germain 34-latek 
błyszczał zdecydowanie rza­
dziej niż w barwach Barcelony. 

W finałowej trójce plebi­
scytu FIFA znalazł się też Mo-
hamed Salah. Egipcjanin w Pre­
mier League pokazywał co 
prawda równą formę, ale do in­
dywidualnych statystyk „Le­
wego" mu daleko (39 goli, 14 
asyst). Napastnik Bayernu 
po raz trzeci z rzędu został naj­
skuteczniejszym strzelcem 
w europejskim futbolu. Dru­
giego pod tym względem Ky-
liana Mbappe (51 goli) wyprze­
dził o 18 (!) trafień. Kolejny Er-
ling Haaland zdobył 49, a Cri­
stiano Ronaldo 46 bramek. 

Polacy mogą być dumni 
z tego, że najlepszy piłkarz 
świata ostatnich dwóch lat jest 
naszym rodakiem. Dostrzec 
tego nie potrafi chyba tylko 
„France Football" i głosujący 
w plebiscycie Złotej Piłki... 

Z drugiej strony FIFA nie by­
łaby sobą, gdyby po plebiscycie 
nie pojawiły się pewne kontro­
wersje. Trudno zrozumieć spo­
sób wybierania „11" roku, skoro 
w męskiej nie znalazło się tam 
miejsca dla najlepszego bramka­
rza (Edouard Mendy z Chelsea) 
i nominowanego do czołowej 
trójki piłkarzy Salaha, a w dam­
skiej dla... piłkarki roku FIFA, 
Alexii Putellas (FC Barcelona). 
W tej drugiej zabrakło w ogóle 
piłkarek Dumy Katalonii, które 
wygrały Ligę Mistrzyń. 

Lewandowski znalazł się 
wdrużyniemarzeńFIFAobokta-
kichgwiazd,jakGianluigLDonna-
rumma, David Alaba, Ruben 
Dias, Leonardo Bonucci, Kevin 
De Bruyne, Jorginho, N'Golo 
Kante, Erling Haaland, MessiiRo-
naldo. Nieźle jak na chłopaka 
z podwarszawskiego Leszna. ©® 

Świątek pewnie awansowała do II rundy Austraiian Open 

Polski tenis górą 
w 
Tenis 
Tomasz Dębek 
Twitter: @T_Debek 

Spośród pięciu zawodniczek 
i zawodników reprezentują­
cych Polskę w I rundzie Austra­
iian Open odpadła tylko Mag-
dalena Fręch. która trafiła 
na faworyzowaną Simonę Ha-
lep. Z kim i kiedy nasi tenisiści 
zmierzą się w kolejnej rundzie? 

Rozstawiona z numerem 7 Iga 
Świątek (WTA 9) w Melbourne 
po raz pierwszy w karierze mie­
rzyła się z Harriet Dart (WTA 
123). Na początku było ner­
wowo, 25-letnia Brytyjka pro­
wadziła nawet 3:1. Zawod­
niczka z Raszyna włączyła jed­
nak wtedy wyższy bieg i wy­
grała 11 gemów z rzędu, a cały 
mecz 6:3,6:0. Później tłuma­
czyła, że początkowe problemy 
były spowodowane oślepiają­
cym ją słońcem. 

Kolejną rywalką Świątek bę­
dzie Rebecca Peterson (WTA 
93). Szwedka pokonała 6:2,6:3 
reprezentantkę gospodarzy Da­
rię Saville (WTA 426), szerzej 
znaną pod panieńskim nazwi­
skiem Gawriłowa, która przy­
stąpiła do turnieju z dziką kartą. 

W II rundzie wystąpi też 
Magda Linette (WTA 53). 
Po długim i emocjonującym 
meczu 29-latka z Poznania po­

konała 6:4,7:5 Łotyszkę Ana-
stasiję Sevastovą (WTA 71). Ko­
lejną przeszkodą na jej drodze 
będzie Darja Kasatkina (WTA 
23). Dużo trudniejsze zadanie 
miała Magdalena Fręch (WTA 
102), która trafiła w losowaniu 
na Simonę Halep (WTA 15). Po­
lka nie przestraszyła się utytu­
łowanej rywalki. Walczyła 
dzielnie, ostatecznie po dwóch 
setach górą była jednak repre­
zentantka Rumunii (4:6,3:6). 

Świątek i Linette wyjdą 
na kort w czwartek nad ranem 
czasu polskiego. Jeżeli wygrają, 
w HI rundzie zmierzą się ze sobą. 

Znakomicie spisał się Kamil 
Majchrzak (ATP 107), który 
po raz pierwszy w karierze za­
gra w n rundzie turnieju wiel-
koszlemowego. Polak nie miał 
większych problemów z do­
świadczonym Andreasem Sep-
pim (ATP 101). 37-letni Włoch 
postawił się mu dopiero w trze­
cim secie, wtedy było już jed­
nak za późno. 26-latek z Piotr­
kowa Trybunalskiego wygrał 
6:1, 6:1,7:5 i w czwartkowym 
spotkaniu II rundy jego rywa­
lem będzie Australijczyk Alex 
De Minaur (ATP 42). 

Na środę ok. 6.30 zaplano­
wany jest z kolei mecz Huberta 
Hurkacza (ATP 11) z Francuzem 
Adrianem Mannarino (ATP 69). 
Transmisje z Melbourne na an­
tenach Eurosportu. ©<D 

Nawałka wraca do kadry i od kilku dni przygotowuje się do barażu z Rosją 
Pitka nożna 
Tomasz Biliński 
tomasz.bilinski@polskapress.pl 

Wszystko wskazuje na to. że 
jeszcze w tym tygodniu Adam 
Nawałka zostanie przedsta­
wiony jako (ponownie) selek­
cjoner reprezentacji Polski. 
W jego sztabie będzie m.in. 
Łukasz Piszczek. 

Prezes Polskiego Związku Piłki 
Nożnej Cezary Kulesza ma być 
na finiszu negocjacji z Adamem 
Nawałką. W czwarteki wpiątek 
trwały długie rozmowy między 
stronami. Ofiqalne ogłoszenie 

jeszcze nie nastąpiło, niewyklu­
czone, że nastąpi to wśrodę pod­
czas posiedzenia zarządu PZPN. 
W każdym razie powierzenie 
funkcjiNawałcewydajesiękwe-
stią czasu. Zwłaszcza, że już za­
czął przygotowania do marco­
wego baiażu o mundial. 

- Jestem w kontakcie z Ada­
mem Nawałką, od kilku dni 
praktycznie codziennie rozma­
wiamy, bo czasu jest mało 
do meczu barażowego z Rosją -
nie ukrywał w rozmowie z TVP 
Sport rzecznik PZPN Jakub 
Kwiatkowski. - Adam Nawałka 
rozpoczął wstępną pracę, spo­
tkał się już z Łukaszem Piszcz­

kiem, stworzył listę zawodni­
ków. Przed nim odpowiedzialne 
zadanie, bo wszyscy chcemy po­
jechać do Kataru - dodał Kwiat­
kowski, który mabyć menedże­
rem drużyny, jak przy ostatnich 
selekcjonerach Jerzym Brzęczku 
iPauloSousie. 

Warto zatrzymać się 
na chwilę przy Piszczku. 66-
krotny reprezentant Polski ofi­
cjalnie kariery piłkarskiej nie za­
kończył. Z końcem poprzed­
niego sezonu odszedł z Borussii 
Dortmund. W tym sezonie gra 
w trzecioligowym LKS Goczał-
kowice-Zdrój, klubie, w którym 
stawiał pierwsze kroki. 

- Łukasz nie ma papierów tre­
nerskich, ale swoim doświadcze­
niem, wiedzą i osobowością 
może nam coś dać - wyjaśnił 
Kwiatkowski. - Myślę, żetenpo-
mysł podoba się kibicom i przede 
wszystkim selekcjonerowi. 

W sztabie Nawałki ma 
być min. Piszczek. 
- Nie ma papierów tre­
nerskich. ale przyda się 
jego doświadczenie, 
wiedza i osobowość 

Według naszych informacji 
gra toczyła się o miesięczną pen­
sję w wysokości 200 tys. zł (po­
czątkowo oczekiwania Nawałki 
dotyczyły podobno takiej kwoty, 
alenetto). Ostatecznie szkolenio­
wiec przystał na 200 tys. zł 
brutto. To mniej niż inkasował 
Sousa (ponad 300 tys. zł), ale 
wcześniej żaden polski trener 
prowadzący nasząreprezentację 
nie pobierał takiej kwoty. 

Współpracownikami Na­
wałki mają zostać też m.in. Bog­
dan Zając (KKS Kalisz), Jarosław 
Tkocz (Raków Częstochowa) 
i Bartłomiej Spałek (Górnik Za­
brze). Ci muszą poprosić teraz 

0 rozwiązanie umów ze swoimi 
pracodawcami. 

Choć jeszcze we wtorek Pol­
sat Sport poinformował, że Ku­
lesza zaprosił na rozmowy Mar­
cela Kollera, czyli szwajcarską 
opcję na selekcjonera Polaków, 
który w przeszłości prowadził 
n.in. kadrę Austrii i FC Basel. 

Nawałka był selekcjonerem 
reprezentacji Polski w latach 
2013-2018. Za jego kadencji Pol­
ska awansowała na Euro 2016, 
gdzie doszła do ćwierćfinału. 
Grała też w mistrzostwach świata 
2018, ale nie wyszła z grupy. ©® 
WSPÓŁPRACA ADAM GODLEWSKI 
1 MICHAŁ PERZANOWSKI 
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Marek Zakrzewski wyrównał 
rekord Polski D. Adamczyka 

Natalia Miszkurka jest utalentowaną judoczką i postanowiła 
kontynuować karierę w Słupsku. Życzymy powodzenia! 

Przenosiny judoczki 
z Kończewa do Słupska 
Judo 
Krzysztof Niekrasz 
krzysztof.niekrasz@polskapress.pl 

Od wielu lat Towarzystwo 
Sportowe Judo Gryf Słupsk 
ściśle współpracuje z Uczniow­
skim Klubem Sportowym 
Orzeł Kończewo. Judocy i ju­
doczki obu klubów często wy­
jeżdżają na zawody, obozy 
sportowej uczestniczą we 
wspólnych treningach. 

Od początku stycznia 2022 r. 
Natalia Miszkurka (judoczka 
kończewskiego Orła), zmieniła 
barwy klubowe i obecnie jest 

już zawodniczką TS Judo Gryf 
Słupsk. 

N. Miszkurka (rocznik2006) 
to wychowanka trenerki Do­
roty Prokopiuk. Judo uprawia 
od 2018 r. i wielokrotnie sta­
wała na podium zawodów re­
gionalnych. 

Jej największym sukcesem 
było dziewiąte miejsce w mi­
strzostwach Polski młodziczek. 
Posiada 3 kyu w judo (zielony 
pas). Aktualnie jest uczennicą 
I klasy Akademickiego Liceum 
Ogólnokształcącego przy Wyż­
szej Szkole Inżynierii Gospo­
darki w Słupska (profil straż 
graniczna). ©® 

Jarosław Stencel 
jaroslaw.stencel@polskapress.pl 

Lekkoatletyka 

Kilka dni temu na mityngu 
w Słupsku razem wystąpili 
na zdjęciu, a w niedzielę pod­
czas ogólnopolskiego mityn­
gu w Łodzi Marek Zakrzewski 
(Akademia Młodego Lekko­
atlety Słupsk) wyrównał re­
kord Polski do latia który 25 
stycznia1992roku ustanowił 
Dariusz Adamczyk (Gryf 
Słupsk) z czasem 6,83 sekun­
dy. 

Trenerem Marka Zakrzewskiego 
w AML jest Tomasz Czubak - re­
kordzista Polski w biegu na 400 
metrów. Zakrzewski w Łodzi 
wyprzedził Daniela Szymań­
skiego z Pegaza Opoczno (7,12) 
oraz Huberta Woźniaka z MKLA 
Łęczyca (7,32). 

Mityng w Słupsku 
W Słupsku w hali przy stadio­
nie 650-lecia odbył się mityng 
konkurencji technicznych Ul6, 
Ul8 i U20. Jak zawsze bardzo 
dobrze w tych zawodach wy­
stąpili zawodnicy Akademii 
Młodego Lekkoatlety Słupsk, 
Feniksa Słupsk i Jantara Ustka. 

13-letnia Maja Gondek 
(AML) w skoku w dal była naj­
lepsza i osiągnęła rezultat 5,01 
m. Był to dla niej rekord ży­
ciowy. Kolejne miejsca zajęły 
inne reprezentantki AML -
Laura Rodziewicz (4,82) i Nata­
lia Stasiak (4,25). 15-letnia Mi­
chalina Mucha (AML, kategoria 
Ul6) wygrała w biegu na 60 m 
przez płotki 9,43 s. Mateusz 
Czajka (AML) ten sam dystans 
(kategoria Ul6) przebiegł w 9,20 
s, ale był drugi. Wygrał Modest 
Rękawek (Jantar) z czasem 9,12. 
Trzeci był inny zawodnik AML 

Marek Zakrzewski i Dariusz Adamczyk 

- Szymon Wziątek (9,22). Rów­
nież w biegu na 60 przez płotki, 
ale wśród zawodniczek do lat 
18 najlepsza była Milena Pate-
juk (AML) z czasem 9,44, 
przed Małgorzatą Skowrońską 
(AML) -10,03 i Anną Stodołą 
(Jantar) -10,09. W pchnięciu 
kulą mężczyzn w kategorii se­
niorów najlepszy był Rafał 
Kownatke (LKS Ziemi Puckiej) 
-18,91 m. W tej samej konku­
rencji do lat 20 wygrał Mateusz 
Helman (Puck) -15,96 m. Drugi 
byłgościnnie występujący wtęj 
konkurencji trener oszczepni-
ków AML Słupsk - Mirosław 
Witek -14,64, a trzeci Wojciech 
Libera ze Sztormu Kołobrzeg -
12.53. W pchnięciu kulą do lat 
16 zwyciężył z rekordem życio­
wym Leon Lemańczyk (Lipusz) 
-16,43 m przed Ignacym Wa-
wierowiczem (AML), który 

także osiągnął rekord życiowy 
-14,68. Trzeci był Aleksander 
Kowalski (Fenix) - 14,62. 
W biegu na 60 metrów najlep­
szy wynik osiągnął Piotr Micha­
lak (AML) - 7,17 s. Drugi był Szy­
mon Depta (AML) - 7,38, a trzeci 
Filip Chmura (Sztorm) - 7,40. 
W skoku w dal zwyciężył Jakub 
Wilczewski (AML) - 6,16 m 
przed Igorem Krzeszowskim 
(AML) - 5,73 i Marcelem Chomi-
czem (Sztorm) - 5,63. Dla każ­
dego z nich były to rekordy ży­
ciowe. W biegu na 60 metrów 
kobiet najlepszy wynik osią­
gnęła Milena Czepiel (AML) -
7,99, druga była Kinga Kozłow­
ska (AML) - 8,01 (dla obu były to 
rekordy życiowe), a trzecia 
Magdalena Białowąs (Puck) -
8,25. W pchnięciu kulą chłop­
ców wygrał Maksim Arcan 8,84 
m przed Igorem Zołotarem-

Trzebiatowskim - 6,47 (obaj 
AML). W tej samej konkurencji 
do lat 16 drugi był reprezentant 
Feniksa Fabian Mizerkiewicz -
10,83. Wygrał Dominik Arm­
strong (Puck) -14,33. 

W pchnięciu kulą kobiet wy­
startowała oszczepniczka Mar­
celina Witek (AML) -13,19 m. 
W tej samej konkurencji do lat 
18 wygrała z rekordem życio­
wym Melisa Gładikowska 
(AML) -13,60 m przed Aleksan­
drą Krzesicką (Sztorm) -13,44 
i Aleksandrą Mioskowską (Fe­
niks) -13,00. Do lat 16 wygrała 
Iga Wysoczańska (Sztorm) -
12,46 przed zawodniczkami 
AML - Aleksandrą Nejman 
(10,10) oraz Leną Gawlik (9,49). 
Wśród najmłodszych wygrała 
Oliwia Zwolak (9,28) 
przed Emilią Labudą (7,60) i Do­
miniką Jaśkiewicz (7,23) -
wszystkie AML. W skoku 
wzwyż kobiet wygrała Adriana 
Litwin (1,65) przed Mileną Pate-
juk (1,60) i Hanną Grabowską 
(1,60) - wszystkie AML. Wśród 
mężczyzn wygrał Jakub Nielub 
(2,05) przed Kewinem Małkiem 
(2,00)-obaj AML. 

- Wchodzimy w sezon ha­
lowy, więc będziemy się rozkrę­
cać coraz bardziej. Słupska lek­
koatletyka odrodziła się bardzo 
mocno i cieszymy się, że do nas 
na zawody przyjeżdżają kluby 
ościenne. Obserwowałam, że 
kula latała bardzo daleko co nas 
bardzo cieszy, ponieważ po­
wstanie w kraju taki klimat, że 
u nas bardzo fajnie się pcha 
kulą. Nie ukrywam, że zamiast 
jechać do Torunia, a dla nas to 
daleko robimy coś fajnego 
u nas, zwłaszcza, że hala jest 
certyfikowanaibardzo służy ku 
temu, by tu robić dobre wyniki. 
Nawierzchnia na naszej hali jest 
szybka, więcibardzo dobre wy­
niki uzyskują tu biegacze. To 
dobry prognostyk - mówiła Ber­
nadeta Kopeć, trenerka AML 
Słupsk. ©© 

MKS Debrzno zaczął przygotowania do wiosny w klasie okręgowej 
Krzysztof Niekrasz 
krzysztof.niekrasz@polskapress.pl 

Po sześciotygodniowej prze­
rwie od Tl stycznia treningiem 
w hali w Szkole Podstawowej 
w Starym Gronowie wznowili 
piłkarską aktywność seniorzy 
Miejskiego Klubu Sportowego 
Debrzno. 

Warto przypomnieć, że de-
brzneńska drużyna po jesieni 
jest liderem w słupskiej klasie 
okręgowej i ma 41 punktów 
po siedemnastu meczach. 
Do wiosennych rozgrywek (w 

zależności od warunków at­
mosferycznych) czerwono-nie-
biescy ćwiczą w obiekcie 
pod dachem, na Orliku i wtere-

nie. W planie przygotowań są 
oczywiście sparingi. Pierwszą 
kontrolkę podopieczni grają­
cego trenera Pawła Władyczaka 

rozegrali w minioną sobotę 
na sztucznej murawie Eurobo-
iska w Wałczu, a przeciwni­
kiem debrznian był tamtejszy 

Orzeł (IV liga). Rywalizacja za­
kończyła się remisem 5:5. Oto 
zapis golowy kontrolki Orzeł -
MKS: 1:0 Damian Gałosz (14), 
2:0 Jakub Cerazy (16), 3:0 Da­
mian Gałosz (19), 3:1 Krystian 
Szostek (31), 3:2 Krzysztof Sza-
warniak (33), 4:2 Kacper Haraj 
(44), 5:2 Błażej Borucki (samo­
bójczy - 56), 5:3 Krystian Szo­
stek (65), 5:4 Kacper Bielecki 
(67), 5:5 Krystian Szostek (69). 

MKS grał w składzie: Kutela, 
Lica, Mucha (20 Lange), W. Ma­
rzec, Borucki, Bielecki, Włady-
czak, Szawarniak, Pacholik, Ny­
kiel, Szostek. Formę sprawdzili 
również: K. Dudzic i Górecki. 

Oto kalendarz pozostałych 
sześciu sparingów debrznian: 
29.01 - godz. 14 z Orkanem Śmi-
łowo (w Wałczu - sztuczna na­
wierzchnia), 5.02 - godz.19 
z Kolejarzem Chojnice (w 
Tucholi - sztuczna nawierzch­
nia), 12.02 - godz.14 z Polonią Ja­
strowie (w Wałczu - sztuczna 
nawierzchnia), 20.02 - godz.14 
z Rawysem Raciąż (w Tucholi -
sztuczna nawierzchnia), 23.02 
- godz. 20 - z Borowiakiem 
Czersk (w Chojnicach -
sztuczna nawierzchnia), 26.02 
- godz.14.30 z Tucholanką 
Tuchola (w Tucholi - sztuczna 
nawierzchnia). ©© 


